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w,cboclzi codziennie o godzinie 5-eJ nmo. . 

~-10 1at~liernika r. ~. wy~ory ~o Ra~y Miei~kiei w tomi. 
nowych wyborach, sprawować czynności 

swe będzie do ostatniej chwill. Wczoraj­
szy alarm o rozwiązaniu Rady Miejskiej 
wypływał ze zwykłego niezrozumienia 
istoty rzeczy. 

Prezes Sądu Okr~gowego wyznaczy komisarza wyborczego. 
ROZWIĄZANIE RADY MIEJSKIEJ 

W KALISZU. Obecna Rada Miejska sprawować bqdzie czynności do ostatniej chwili. 
Jak się dowiadujemy Urząd W ojew6dz· 

ki rozwiązał dzisiaj również Radę Miejsk~ 
Kalisza, Wyznaczając oficjalnie termin no­
wych wyborów na dzieli 9 paidziernika. 

Wczoraj wieczorem rozeszły się po 
mieście wiadomości o rozwiązaniu Rady 
Miejskiej m. Łodzi, które podają, że w dniu 
18 b. m. o godz. 3 po południu wicewoje­
woda łódzki, dr. Stanisław Lewicki podpi­
sał w zastępstwie bawiącego na urlopie p. 
wojewody Jaszczołta, dekret, mocą któ­
rego Rada Miejska w Łodzi rozwiązuje 
się z wyznaczeniem nowych wyborów na 
dzień 9 p~dzlemika b. r. 

Dekret przesłany został natychmiast 
po podpisaniu go przez p. wice-wojewodę 
- Magistratowi m. Łodzi. Jako powód 
rozwiązania podany jest upływ kadencji 
Rady Miejskiej w Łodzi. 

Rozwiązanie Rady Miejskiej w Łodzi 

l rozpisanie nowych wyborów przez urząd 
wojewódzki nastąpiło na skutek rozporzą· 
dzenia, opartego na interpretacji dekretu 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z ma­
ja b. r, o prolongowaniu kadencji rad miej­
sJós;h, w którem to rozproządzeniu mini­
sterstwo ustaliło, że przedłużenie kaden­
cji nie odnosi się absolutnie do ciał samo­
rządowych, wybranych po roku 1923. 

Z uwagi na to, że kadencja łódzkiej 
Rady Miejskiej już upłynęła, Ministersh-;o 
Spraw Wewnętrznych poleciło urzędowi 
wojewódzkiemu rozwiązać ją l rozpisać no­
we wybory. 

W związku z tem, Urząd Wojewódzki 
w Łodzi zwrócił się w dniu dzisiejszym do 
prezesa Sądu Okręgowego w Łodzi p. Beł­
i:yńskiego z prośbą o wyznaczenie komisa­
rza wyborczego w Łodzi, któryby dokonał 
podziału miasta na okręgi. 

Okres wyborczy rozpoczyna się 36 dni 
przed wyborami. -wybory odbyć się mu­
szą według regulaminu, najdalej za 6 ty­
godni po rozwiązaniu Rady Miejskiej. 

Kalendarz wyborczy zgłoszony zostanie 

Viceadmirał Burrag~, komendant ame­
rykańskiego pancernika "Detroit„, znaj­
dującego się obecnie w porci': hambur-

skim - przybył do Berlina. 

niebawem przez mianowanego przez pre­
zesa Sądu Okręgowego komisarza wybor­
czego. 

Wiadomość o rozwiązaniu Rady Miej­
skiej nie była dla Łodzi niespodzianką. Ka 
deacja Rady Miejskiej już się skończyła i 
należało się od 6-ciu miesięcy spodziewać 
ogłoszenia dekret~ 

Godzi się zaznaczyć, że dekret o no­
wych wyborach jest konsekwencją, jak 
wyżej zaznaczono zakończenia się kaden­
cji obecnej Rady Miejskiej I nie może być 
identyfikowany z dekretami o rozwiązaniu 
rEid miejskich, którym stawiano zarzuty 
nieudolności. 

Łódzka Rada Miejska, mimo dekretu o 

u progu wieczności .. : 

Dekret przesłany został pocztą do Ka­
lisza. 

~::a:--

Sacco I Vanzetti skazani na śmierć. 
Wyrok wykonany zostanie w dniu 22 b'. m. 

Arencja Wschodnia. 

Boston, 19 sierpnia. 
Najwyższy trybunał w Bostonie odr~u­

cił rekurs obrońców Są.cca ł Van~ettiegot 
oraz zatwierdził wyrok, skazują.cy oby­
dwóch na karę smierci. Wyrok wykonany 
ma być dnia 22 b. m. w nocy. 

Obaj skazani przygotowują się na 
śmierć. Sacco pożegnał się dzisiaj ze swo 
im czternastoletnim synem. W dniu ju-
trzejszym odwiedzić go ma jego siostra. 

Wyrok wykonany będzie z całą pew­
nością. Jest jeszcze jedyna możliwość od­
roczenia wyroku, a mianowicie - rekurs 
najwyższego trybunału w Waszyngtonie, 
co jest jednakże mało prawdopodobne. 

W Nowym Jorku, w związku z orze­
czeniem najwyższego trybunału w Bosto­
nie, zapowiedziane zostały na dzień jutrzej 
szy demonstracje uliczne. 

PROJEKT PRZEKAZANIA SPRAWY 
SĄDOWI WYżSZ;EMU. 

Boston, 19 sierpnia. 
Skarga obrony Sacca i Vanzettiego 

7;Wr ca clę prz ·.::lwko p 1m.owie ze qtroĄly 
sędziego Sandersena dopuszczenia skargi 
kasacyjnej od decyzji sędziego-'Riayera, 
odrzucającej żądania rewizji procesu, od­
wołania wyroku względnie odroczenia egze 
kucji. Skarga obrony opierała się głów­
nie na twierdzeniu, że sędzia Thayer, kie­
ruje się głównie uprzedzeniem. Wobec od 
dalenia przez sąd najwyższy stanu skargi 
odwoławczej, złożona ma być natychmiast 
przez obronę sądowi najwyższemu St. 
Zjednoczonych prośba o przekazanie spra 
wy wyższemu sądowi. 

PRZYGOTOWANIA DO WYSTĄPIEl'l. 
Bazylea, 19 sierpnia. 

Wielka rada odrzuciła wnioski socjal­
demokratów i komunistów, wzywające ·ją 
do zajęcia stanowiska w sprawie Sacca ~ 

Vanzettiego. Rada uznała, !e jest to spra 
wa prywatna, która nie obchodzi wcafo 
władz. Następnie rada postanowiła, że u­
rzędnicy publiczni, kt~rzy porzucili pracę, 
celem wzięcia udziału w zgromadzeniu de· 
monstracyjnem, mają być ukarani 

W OBA WIE PRZED USTĘPSTW AMI. 
Waszyngton, 29 sierpnia. 

Pewna Amerykanka zwróciła się do se· 
natora Boraha, przewodniczącego komisji 
spraw zagranicznych senatu, aby interwen 
jował w sprawie Sacca i Vanzettiego ze 
względu na konsekwencje, jakie wykona­
nie nad nimi egzekucji pociągnęłoby w 
dziedzinie stosunków międzynarodowych. 
W odpowiedzi na powyższy apel senator 
Borah oświadczył, że podstawą interweu~ 
cji w sprawie Sacca i Vanzettiego mogłoby 
być jedynie przekonanie o ich niewinno­
ści, albo też o niesprawiedliwości wyroku. 
Natomiast kierowanie się względem na sto 
sunki zagraniczne sprzeciwiałoby się po­
czuciu godności narodu amerykańskiego 

Podkop polityczny przeciw Francji. 
Attache wojskowy Sowietów w Paryżu 

. organizatorem powstania w Maroku. 
Polska Agencja Telegrafic1Jna. 

Paryż, 19 sierpnia. 
„Le Matin" ogłasza korespondencję, wy 

mienioną pomiędzy attache wojskowym 
Sowietów w Paryżu Wołkowem, ambasa­
dorem sowieckim w Berlinie Krestińskim i 
Gallaherem w Londynie. Korespondencja 
ta świadczy o współpracy rządu moskiew­
skiego z kierownikami 3-ej MiędzynQ.ro­
d6w_ki, współpracy, mającej na celu dezor­
ganizowanie życia w kolonjach francuskich 
i wywołanie powstania szczepów marokań­
skich. 4-go stycznia 1927 r. Komintern pa 
rvski polecił Gallaherowi wysłać :{liff enom na koniec stycznia broń i amunicję, miano­
wicie 2500 karabinów i 1500 sztrzelb. Gal­
laher odpowiedział w dniu 8 stycznia, iż w 
sprawie dostawy tego materjału koniecz­
nem jest Zl'rócić się do firmy Dundee, a w . 
sprawie transportu drogą morską - do 
pewnego niemieckiego towarzystwa okrę­
towego w Anglji. W trzy dni później Ko­
mintern moskiewski postanowił utrzymać 
i poprzeć komitet pomocy Riffenom, by 
działania nieprzyjacielskie mogły być podję 
te z .wiosną. 16-go stycznia r. b. am.basa-

dor Krestinskij pisał do Wołkowa, iż llie­
zbędnem jest wyszukać dla. komitetu porno 
cy Riff enom fachowych oficerów niemie­
ckich. Dodał przytem, iż major Jurgens 
otrzymał z niemieckiego sztabu generał? 
nego ważne informacje o Maroku. 21..go 
~tycznia, a następnie 29-go stycznia Gal­
laher pisze do Wołkowa, że otrzymał w 
styczniu z „Arcosa" 10 tysięcy pesetów i 
amunicję. Karabiny maszynowe i r~wol­
wery, używane w annji brytyjskiej, zostały 
już naładowane na okręt. W dniu 31 sty-

cznia Kamieniew wystosował z Moskwy do 
Kominternu hiszpańskiego w Paryżu dłu­
~ie pismo, wyłuszczające plan operacji w 
Maroku i przewidujące obalenie obecnego 
ustroju w Hiszpanji, 18-go marca r. b. W oł 
kow w liście do przedstawiciela wojskowe 
go Sowietów w Maroku Arkassowa komu­
nikuje mu o specjalnym rozkazie komite­
tu rewolucyjnego wzmocnienia działalności 
powstańczych szczepów w celu osiągnię­
cia namacalnych wyników, kt6reby pomo­
gły wykonaniu planu. 

Jednorazowy zasiłek dla funkcjonarJuszów państw. 
Prawo do za9iłku mają również nauczyciele. 

Polska Agencja Telegraliczna. zihawiia by.najmniej pra'Wla do it-ego 1zasiłllm 
Warszawa, 19 sie.T'J)Ilia. fuallkcjonairhrszów pańSrwow:yioh, 'lmrzysita 
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W nieprzeniknionej zagadce 
taff2mniczego· znikniqcia generała Zagórskiego. 

Warszawa, 19 sierpnia. 
Wczorajsze „A. B. C." donosi: 
12 dni na znalezienie zaginionego oby­

watela paf1stwa - to zdawałoby się dla 
powołanych władz duży szmat czasu, w 
którym zdolności śledcze aparatu wywia­
dowczego powinny się objawić w całej peł­
ni! 

12 dni na znalezienie generała wojsk 
polskich zwolnionego z więzienia po 1 i 
półrocznym w nim pobycie, znajdującego 
się pod opieką wojskowych władz proku­
ratorskich, przywiezionego pod eskortą do 
Warszawy - to chyba aż nadto wielki 
szmat czasu! 

A tymczasem co? 
Jedno z dzisiejszych pism porannych 

o {i,losiło rozmowę z prowadzącym docho­
dzenie w sprawie gen. Zagórskiego pułk. 
Piątkowskim. I wiecie czytelnicy, co po-

wiedział p. pułkownik? Najlepiej posłu­
chajcie: 

- Władze wojskowe w pierwszym rzę„ 
dzie zainteresowane są w jak najszybszem 
wyświetleniu sprawy gen. Zagórskiego, a 
co ~łównie w ujęciu zbiega. 

Do tej pory jednak o losach gen. Za­
górskiego nic nam niestety, nie wia­
domo, pomimo, Iż wszystkie granice 
zostały mocno obstawione przez żandar­
merję. 

Żandarmeria prowadzi śledztwo nadal. 
Pomimo, iż stanęło ono na martwym punk 
cie, nie zaniecI.aliśmy i nie zamierzamy 
zaniechać tej sprawy. . 

A więc - po 12 dniach badań i poszu­
kiwań - „śledztwo stanęło na martwym 
punkcie". 

W tym stanie rzeczy nie pozostaje nic 
innego, jak„. czekać i spodziewać się. Ale 
jak długo? 

Rozprawa przeciw gen. Żymierskiemu 
przestaje budzi~ zainteresowanie. 

Wczorai nikogo nie ściągną/a do sali obrad. 
Telecram wlasnv .. KurlP.ra tńd7.lclcro•._ 

Warszawa, 19 sierpnia. 
O godz. 10 rozpoczął się 35-ty dzień 

tozprawy sądowej przeciw gen. Żymierskie 
mu. 

Przewodniczący odczytuje w dalszym 
ciągu szereg dokumentów, załączonych do 
sprawy. 

Odczytywane są protokóły komisyj prze 
targowych i korpusu kontro!erów w spra­
wie cen na maski i gaśnice. Dość często 
powtarzają się listy i oferty firmy dr. Lud 
wik Zieliński, która np. departamentowi 
lnżynierji i saperów zachwala natarczywie 
swoje wyroby, powołując się na referencje 
departamentu przemysłu woje:mego, któ­
rego szefem był gen. Żymierski. 

Łącznie z tern ciągle w listach wypły~ 

wa sprawa rozmaitych zalicze'b, awan­
sów itd. 

W śród ofert znajdują się zaofiarowania 
szeregu firfll, które były mniej szczęśliwe, 
nie miały bowiem widoków powodzenia 
nie ciesząc się poparciem gen. Żymierskie 
go. 

Posiedzenie dzisiejsze prze-::hodzi w 
nastroju ogólnego wyczerpania i zmęcze­
nia. Zwłaszcza na twarzy gen_ Żymierskie­
go znać znużenie i apatję . 

Na sali pustka. 
Mowy prokuratora, obrof1c6w i oskarżo 

nych rozpoczną się prawdopodobnie w po­
czątkach przyszłego tygodniA. · w końcu ty 
godnia oczekiwać należy wyroku. 

_,__:o:-

Kontury w mgławicach litewskiej polityki. 

Po podpisan(u traktatu 
/rancusko-niemi<ickiego. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Berlłn. 19 sie1rrJ)II1i·a. 
„Vossfsche Zeitung" do111osi z PMyż.a. 

że łtaikta't ham.dlorwy frarncusko-iniemi eaki 
zostat dzislaj ostaitecznie p0idpisa.rny przei 
Bria.nda i ambasadora von ttoescha. 

Whre.w doniesien<iom bima Wolffa, 
•. V<>ss'ische Zeftung" iz:a:powfa<la ogłoszoo!e 
teiksitu traikitaltu jU!ż na jutro. 

PODZIĘKOWANIE. 
Teleiram własny ,.Kurltra Łódzlrlero"'. 

Paryż. 19 sierl)Jll1ia. 
Po·iin.crure przyj.ąit dzisil<lj a1111lbasadora 

niemi-ec'kiegio. vorn ttoesoCtha. Rozmorwa 
tiriwafa 1 ·i. lJ)6.ł go·dziiny l była bardzo sex­
deczma. 

Ambasador dzięil{owaJ gora,ro za z.a-, . 
·interes<>wamie, <>kaza!l1e mu pod:cz.as cho-~ 
roby IJ)rzez ipre.z.esa m'i111:I•s1tr&w, oiraz za 
'J)rzychv'11ne pOśTed!11ktiwo Po:nca,rego P-Od 
czas frarncusk-0-111f·e:mied:ich Talkowań han 
dlrO•W'Y'Ch. 

Po za tern rnZlltloiwa hrczyfia się rediuk 
cji zatog-.i fra110!.l'Slkiej w Nadirein:H. 

OGRANICZENIE ZAŁOGI W NADREN.TI 
( Att<"ncJa Wschodnia). 

Berlin, 19 S:irerqJ111ia. 
Reiufer dowiaduje sle z dobrze 'J)Oinfor 

mo1wB:ncgo źród.ta. że ko.fa ministerial1ne 
Prrarrrcjl wystoso1waty dro Lo1J1dyinu wrnfoselk 
o o.graoniczen·l.e zato·g-i ok·rnpacyjnej w Nad 
rnnJi o 10 ty'S. i ·ęcy ~utdzi, w ozem o 5 tysię­
cy wtnierzy !ir2m·ouiskkh 01mz 5 'tvs. an!de.J 
skiic1h f beil.diski·ch. fł.dviby redulkc.ia laka 
nars.tąJ):•ta. wówczas i rlo ~ć woisk oilrnpują­
cych N::i drein•.ie wvrnios!al!Jv SD tysięcy żot 
nfrerzy fr2rn•cvskich oiraz 10 t\"sfę.cy a:ngiel­
skkh i be:lgljskfch. 

Rząd a:nrri e1sk: 7.a·ją.t s·lę roziPaifrze'lliem 
rp.ro.pnzycji ~raincusoki·ej. ___ „ __ _ 

Na widowni nolitvcznei. 
MARSZ. PILSUDST<l W DRUS.KIENI­

KACU. 
\Vs.zystkie spraWY t ;dące, związarne z s.ze.fo­

sitwem r:zą<lu, p. mMszafek Piłsudski załatw.ia w. 
Dmskl!e.ni!!\a.ch. W tym celu oo czwartek będzie 
odw.ied:za,f p. marsz.attka wkemi.n:ister KnoJ.I, prze­
widywa111e są rówtt1ież JXl'd;rM..e do Drus.kienik wice 

DZH wesołe życie ma lil ~. 
Bo mi RADION pierze sam• 
IPanna Kaai.Ą M11dralska utywa tyciL Nie 111ęc:zy •I• 
i>r~em. bo Radioo wyk-ooywa Ul 11ią eaJI\ pracę. 

RAD~ON. 
sam. pi.ell9zet 
„Rozpuścić Radioo w zim n ej wodzie, namoczon-. 

{jprzedtem bieliznę włotyć do rozczynu I gotowa<) 1 

~O minut. p o t e m p I u k a ć s t a r a o o i e. 

.Bielizna ataje 1ię czysta I śoietoobiala.. 

Tarc!e I 17.czotkowanie ł••I zbę! 
nym trudem - oiuczy bieli:tn• 
J ręce. il tak I a t w o ll)otna le~o 

uniknąć! 

'f!dealny łrodelł samopioragcY . 

Prezydent S1netona kandydatem na króla. 5 premiera Bartla. RA.DION 
! Polska Agencja Telegraficzna. 

N. Yorkf 19 sierpnia. 
W obszernej depeszy z Berlina „Times" 

donosi, że na Litwie, według obieg1J.jących 
pogłosek, wzrasta tendencja obwołania 
Smetony królem. Smetona ma być temu 
przeciwny. Stanowisko Waldemarasa jest 
nieokreślone, nie ma ono jednak zbyt wie! 
kiego znaczenia wobec jego wielkiej nie­
popularności. 

Według opinji dyplomatów, Waldema­
ras nie byłby zdolny zapobiec zmianie u­
ltrÓju państwa. 

TĘSKNOTA ZA WILNEM. 
Berlin, 19 sierpnia. 

• Waldemaras udzielił przedstawicielowi 
'niemieckiej korespondencji zagranicznej 
wywiadu,. w którym na pytanie, ile jest 
prawdy w pogłoskach o zbliżającem się po 
rozumieniu między Litwą a Polską, poja-

wiających się w ostatnim czasie - oświad 
czył: „jeżeli chodzi o samą sprawę poro­
zumienia, to każdy kraj, który pragnie 
prowadzić politykę pokojową musi chcieć 
tego porozumienia. Powstaje jednak kwe­
stja, na jakich warunkach można porozu­
mienie osiągnąć. Litwa ustaliła linię wy­
tyczną w swem oświadczeniu rządowem. 
Zasadą jest sprawa Wilna. To zagadnie­
nie tak ważne, że nie może być w żaden 
sposób rozwiązane w drodze bezpośred­
nich rokowań. Klucz do rozwiązania tej 
sprawy ma w swym ręku Warszawa. Gdy­
by Wilno znajdowało się w rękach litew­
skich, wówczas problem ten wyglądałby 
zupełnie inaczej. W obecnej sytuacji bez 
uczynienia sprawy Wilna przedmiotem roz 
mów nie można doprowadzić do porozu­
mienia polsko-litewskiego. 

Na drodze do zupełnego uzdrowienia. 
Korzystny bilans handlowy Francji. 

Tet. własny „Kur. Łódzkiego„. 

Panrź. 19 sie.npnia. 
„Mat.iu1" z dnia 17 b. m. z diu:żą doz.a. 

trhwnfn oibwieszc·za, ~ż haJ11d1lowy bi~ialfls 
Francji w roku /bi .eż. stał się ilrorzystnym. 

Vv roku 1926 bMains Item W}'ikazywat z 

góra 2 mf11ja1Tdy :Fr. d.efiicytu, a w ciągu 7 
miesiięcy r. ib. rwyik.a-zat pi11zeiwyżlkę e:xipo!­
tu nad im'J)Oirteun w s.umfe 300 minjo'!lów 
frarnków. 

Praincjia szybko k1roczy po drodze do 
ruipetrnego uz.d!I'owieruia. 

I mmna1inm Hnmaniitnlne im. Kt l1n. i~orunli 
, ~ (.T·WD „OŚWIATA") w Łodzi ul. ks. Skorupki 13,tel.2-98 

Eg:r:nminy wstępne do wszystkich klas (prócz VIII-ej) rozpoczną 
się dnia 30 11łerpnla r. b. o godz. 9-ei rano. 

·' Zapisy do klas A (dla nieumiejących czytać), B C i wyższych 
przyjmuje kancelaria szkolna codziennie prócz niedziel, od godz. 

10-ej do 2-ej po poł. 
Poczfltek lekcji dnia 1 września o ~odz. 9 rano. 

Dawni uczniowie obowiązani są do ponowienia zapisu. 
Dyrektor: Wacław Davłson. 

Pami~tajcie o inwalidach wojennych. 

WICEPREMJER WYJECHAŁ DO 
GDYNI. 

WCl;()tr.a,i o godz. 23.45 wyjechał do Grlyini wi­
cepre.zes .rady minis~rów pro.f. dr. Bartel oraz mi­
niister przemy.stu i harn<llu Kwiatkowski, celem o­
bejrzenfa stanu rolbót w po.rdc gdańskim. Pp. ml 
nistrom W\V'ar.i:YSzą: naozelinik de.putame.tlt11 mor 
S<kliego w MLnlisterstwJe Przemysłu a Hamdlu, Łę­
g<YWskl oraz sek-retarz w!cepremjera por. Zaćwi· 
liichowski. 

P. POROWSKI W SKIER•NIBWICACH. 
N<lC.ZeJ.nik WY<l:z:i.alu fi.naruowego Ministerstwa 

Spra:W Wewnęttranych POCrOws~i. delegowany f,0-

stał do Stkierniewic. · ~ 

USTAWA O UPOSAŻENIACH URZĘD· 
~lCZYCH. 

W piąrtek w Min·!s terstw.ie S.karl>u odbyta się 
konferencja doty.cząca sprawy no welizacji usta­
wy o upasażenlaA:h ur.zt;<l.n:czych. Stowarzysze­
nia urzędn icze nie byty na konferencji reprezen­
towane. 

ZMIANY NA ST ANOWISKACii WOJE­
WODÓW. 

Na pooledzeniu rady ministrów, które odbędziie 
się w przysi;lym tyg.od.mu, ma.Ją być za~atwi.ooe 

2.m!~y :na stanowns.kach wojewodów. ZmiQi?ly do­
tyczą WO'j. kraik-0wskiego I warszawskiego onz 
nomtna•cii woj. ldelee.k>ieg-0. 

ZNALEZIONE AKT A. 
.Ministerstwo Skarbu W3rdarśnia, że akt! w spra 

włe gwara.nc)I Ban!lru Ziednocwnych Koot>eratyw 
w0rbeoc „Proiteilcty" odnalazly się. 

OIELDA WARSZAWSKA. 
(Telegram wra~ny „Kuriera t.ódzkfego"). 

Warszawa. 19 sler:pnia. 
Na igfetd:ii·e w.airsizat\vsild·cj doilarry ikształ 

towa.ty sfę IPO kwris1e ~.91 i trzy-czwarte 
w pfac.enliu i rw żąidam1i1U. R•lllble 4.70. Banlk 
POl!ski 139.50, Stauohorwiice 61 i l!)Ót Rudz 
ki 58.75. Wę~i: eJl 93, U1])01P 29.25. W pa­
pfernch ipaństiwowyd1 panuje sillina teinde:n 
Cia ina do1Jarówlkl, łclóre z 59 f pót pos-z,fy 
wzwy-e, na 60. 

ZWYCIĘSTWO KOBIET. 
Polska Aa:encla Telc~raiłczna. 

Kraków, 19 sierpnia. 
Jak donosi „Chłopski Sztandar" w gmi 

nie Gwoździki pow. Czorków, kobiety wy 
stawiły własną listę do rady gminnej i zdo-· 
b.Jły wszystkie manela~ 

.. --

p s z c z ę d z 8 b i e 1 i ~ n ę: 

Złote uśmiechy fortuny. 
TABELA WYORANYCH XV LOTERJI 

PAŃSTWOWEJ. 
V-ta klasa. 

Dzliewiąty dzień ciągnienia. 

Zł. 5.000 Nr.: 857·00, 104082. 
Zł. 3.000 . Nr.: 15470, 41037. 
Zł. 2.000 Nr.: 63441. 78285, 91569. 
Zł. 1.000 Nr.: 6292, 7390, 10645, 18979, 

21447, 26372, 39662, 4.4.648, 45331, 50861. 
59203, 60140, 73729, 95869, 98481, 103274. 

Zł. 600 Nr.; 11984, 13302, 13393, 168l3, 
25748, 27904, 36376, 41625, 42290. 43412, 
48748, 48927, 57979, 68800, 68859, 83867, 
85064, 90480. 92483, 95214. 100832. 

' Zł. 500 Nr.: 2776, 23266. 27356. 27907, 
36883, 37534. 30023, 39076. 4.6034, 48853, 
69642, 69714, 72645, 72659, 81003, 82848. 
85273, 91795, 9644{), 97316. 

Zł. 400 Nr.: 1054, 2697, 3788. rn11, • 
8116, 8646, 9076, 9379„14438, 17855. 21027, 
218.32, 23386, 29431. 33993, 38.375, 38881, 
39592, 40018, 42883, 43560, 44320. 45349, 
45562, 45651, 45674, 47220, 47458. 48156, 
48523, 48714, 49-038, 55751, 56233, 56262, 
56867, 57518, 58793, 63326, 636.36. 64511, 
65624, 66926, 67088, 67377, 72322. 72595, 
74859, 75353, 75401, 75529, 75592, 7792(), 
81524, 81753, 81787, 84633, 85252. 85629, 
85776, 88488, 92260, 93241, 98839. 99667, 
103756. 

Zł. 300 Nr.: 64, 401, 1157, 3768, 3989, I 
4200, 5383, 6501, 6842, 6993, 8147, 8205, 
9171, 11129, 11771, 13141, 13311, 13423, 
13538, 14214, 14339, 14446, 15043, 18535, 
19063, 20058, 2028.3, 21297, 22133, 22240f 
22"33, 24207, 25058, 25183, 25294. 25412, 
25417, 25500, 25863, 26197, 26529, 26989, 
27938, 28032, 29431, 29688, 31513, 31979, 
33599, 34933, 35648, 38206, 38253, 38746, 
38811, 39224, 39767, 40200, 40232. 41317, 
41682, 41973, 42395, 42755, 44568, 4.4721, 
45211, 47510, 48029, 48477, 50041, 51153, 
51286, 51987, 54775, 55519, 55957. 57437, 
58297, 59223, 60251, 60512, 61073. 61914, 
62735, 65476, 65727, 65873, 66467, 70249, 
74887, 75502. 75825, 75903, 76191 78440, 
81993, 83943, 85205, 86941. 877('3, "7934, 
87936, 879&5, 89211, 894•05; 9023{1 , 92490, 
92863, 92930, 93224, 93651, 95131, 95610, 
9706{), 97315, 98804, 101040, 101933, 102031 
tl02610. 102682, 1004łi. ' ---
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Zjazd łotewsko-litew.ski-a stosunek do Polski. · 
Lódź, 19 sierpnia. 

Ruchliwość Lotwy w kierunku utworze 
nla trójzwiązku: Łotwa-Estonia-Litwa 
z zachowaniem przodującej roli dla Łotwy 
napotykała dotychczas na zdecydowaną 
oziębłość Lłtwy. 

Brak fundamentu gospodarczego nfe 
sprzyiał oczywiście i zbliżeniu p0lltyczne 
mu tem więcej, że Berlin I Mo~kwa stale 
zabiegały o to, aby do jednolitego froota 
państw bałtyckich nie dopuścić. 

I dziś, kiedy Lotwa kuszona jest przez 
zamów1enła sowieckie, Litwa iest przed­
miotem gorączkowych zabiegów ze stro­
ny Niemiec. Przywileje dla wyrobów prze 
mysłowych, których nie nt-0gła Lotwa 
uzyskać w Kownie, mają być podobno 
przyznane Niemcom w projektowanym 
traktacie handlowym niemiecko-litew­
skim. Tak przynajmniej zapewnia prasa 
niemiecka. Rzecz prosta, że zwiazanie 
się i:ospodarcze Litwy z Niemcami Pocią­
gnęłoby za soba i konsekwencje polity­
czne. Tróiunia Łotwa-Estonja-Utwa 
poszłaby wówczas ad acta. Lotwa, któ­
ra przy realłzacji tego trójzwiązku chcia­
łaby się wybić na kierownicze stanowisko 
nad Bałtykiem, miałaby do zawdzieczenia 
Litwie nową porażkę. · · 

Niezależnie Jednak od tych ewentual­
ności i teraz ambicje ministra Cielensa, 
napotykają na zapory z powodu stanowi­
ska Litwy wobec Polski. Beznadziejny 
opór Litwy przeciwko porozumieniu z 
Polską a nłe co innego właśnie - staje 
na drodze realizacji związku, o który, we­
dług zapewnień oficjalnynch polityków 
łotewskich, tak troszczy się Lotwa. Dla 
każdego jest oczywiście zrozumiałe. iż 
l.otwa nie mote się angażować w po­
pieranie uroszczeń litewskich, ale ubole­
wanie~ jakie wyraża polityk łotewski z 
powodu niemożności zbliżenia się poJlty. 
cznegQ między Litwą a Lotwą, whmo 
być skierowane nie pod adresem Polski. 

W tych warunkach projektowane roz­
mowy kowłeńslde, których grunt i gospo­
darczy i polityczny jeszcze iest tak mało 
przygotowany do wzniesienia trwalszych 
budowli, będą miały raczej charakter ma­
newru demonstracyjnego aniżeli spotka­
nia polityków, którzy zeszli się, aby sfina­
lizować formalnie to, oo rzeczywisty 
układ stosunków nasuwa iako sprawę 
dojrzałą. 

Spotkanie kowieńskie potrzebne fest 
ministrowi Cielensowi szczególnie w obe­
cnej chwili. kiedy ochłodły stosunki z 
Est<l'nją z powodu traktatu gospodarczego 
z Sowietami, kiedy w samej Łotwie pod­
ni<>sly sie tak silne i krytyczne głosy prze 
ciwko temu traktatowi. ocenianemu w 
kołach handlowych i przemysłvwych 
łotewskich jako niebezpieczna furtka dla 
wpływów politycznych Sowietów. Nie 
ulega wątpliwości, że wobec tego min. 
Cielens będzie usiłował skłonić prof. Wal­
demarasa do wznowienia rokowań o trak­
tat handlowy, aby na sesji nadzwyczajnej 
sejmu łotewskiego wystąpić z oznajmie­
niem, że aktywizm łotewskiej p01ityki za­
granicznej ujawnia się nietylko w stosun­
ku do Sowietów. Z tych samych wzglę­
dów byłby zresztą wielce pożądany dla 
obecnego rządu łotewskiego i traktat han­
dlowy z Polską. 

Czy wyjazd do l(owna ziści zamierze­
nia min. Cielensa, zależeć będzie od tego, 
jakich rekompensat politycznych zażqda 

prof. Waldemaras, dotychczasowy bo­
wiem stosunek Litwy do prop0zycyj go­
spodarczych Łotwy wskazuje, że Lltwa 
do traktatowego uregulowania swoich 
stosunków handlowych z Łotwą nie przy­
wiązuje większego znaczeni~ a jeśli po­
d~ie na ten temat r<>zmO\vy, 4> głów· 
nie dla celów. demonstracii politycznej. 
I p. Ciełens i prof. Waldemaras potrzr.buic1 
chwilowo pozorów zbliżenia pierwszy ze 
:Wziłędu na Jdeprzyjemoy rezonans, jaki 

wyiwołała Jego p0lltyka ilłOsowteclia. dru· 
gi ze względu na odosobnienie Litwy w 
jej "stanie wolny" z Polską. 

• 

W każdym razie - niezależnie od za­
pewnień oficjalnych, jakie niewątpliwie 

nastąpią - trudno wid:zieć w s])Otkaniu 

$_WITY POLITYCZNE. 
, 

pp. Cłelensa i Waldemarasa dalszy etap 
projektowanego związku Lotwy, EstonJI 
i Litwy. T. 

DYKTATOR MOW I ... 
Sensacyjny wywiad z dyktatorem Portugalji. 

Symbol mocy.-Po ostatnim puczu.-Siedemnaścle rewolucyj.- Bezprogramowa polityka Costy •. 
O dyktaturze wojskowej. - Jak długo mogą trwa~ rządy wojskowe. - Walka z korupcją 
i parlamentaryzmem. - Dyktator o wpływach Musoliniego. - Wojna z prasą. - O zmianę 
konstJtucji. - Wola narodu. - Kwestja królewaka. - Kokieteryjny wzrok w stronę.„ niem lee. -

niewiadome jutro. - Wiara dyktatora. 

(Od właS!ll. kOresp. „Kuriera Lódd..") przeprowadzenia Jroniecz.nych reorgani- - Jak j;il!Ż z.a1ma•czy1łem. - mówi~ ge-
Wo:bec 0S1t.a.tniej nieudałej rewolucji w zacv.i w naszyich mzędach. Rozpocząitem nera-l da.lei - dążeniem n.a.szem będzie 

Po1rtugaljoi, ciekawem bę<l.z:ie us.l'yszeć, co przedewszystkiem bezwzgfodrna. wia:lkę z jak n.ajpręd1zej kraj do normaline.11:0 dopro­
mówi o obecnej sytuaoii i o ostatnich korupcją D<Jntvczną. SkrzYWldzi'lilbyśmy wadzić stanu. Ale już niig-dy nie może sdf,' 
przewrotach, dviktator ,11:enerat Carmonia. nasz naród ·i przekreślilli'byśmy sami to powtórzyć ta sama komedia omyłek, zni· 

Koresponde.nt wiedeńskiej N. P. Pres- wszystko. cośmy do dnia dzisiejszego lroą.ć muszą raz .rua zawsze szacherki par­
se, uzyskał wywiad i w t·en sposób opisu- zdziałali. g-dybyśmy w okresie orzebudo- lamentame, kui>czenrle mandatami. WYZY­
je swe w1rażenia: wy .naszvch sitosurnków, z~odzili się na ski wan.ie stanowi1sk poselskich. oohityczna 

- W par.lamencie zoo.jduie ~ę obe- jakikolwiek kompromis. dO·PlllS!ZCZają.c leż demagog}a. 
cnre siedziba d:vkrtatora. Ma to r6W1111iei pe niedaW111ych przeciwlililków do wlł:adzy. Większość naszeia-o narodu domaga 
w'!le syrnboHczne znaczenie - oto świad~ Przeciw01ie. Z catą bezwz.glęcLnościią uję- się radykailnej zmi,runrv kOlllsl:ytucjl. Spote­
czyć ma, że cala władza s1pioczywa w re- !Iśmy ster rządów w własne ręce. maj(\'c cze11stwo do.szło· do mzekonania. że zm:a 
ku jedyne·go cztowieka. pelrną odpowdedzi.a.lność, że na naszych ria ta jest nfoodzow.nde koniecz.ną. Tak 

Generał' Cannona. ma jowila!mv wyraz barkach spaczywa ·1os i przysztość o.jczy- więc w na1sz,ej pol1:ityce wewinetrZIIlei da.­
twarzy, w oczaoh jakoby senityme.mt, a zny. Musiimy pirzedewszystldem grunt-o- żymv do po.ważiniYclt i z.asad.ni1CZY•ch re­
ktoś kto swdziewałby s:ię ujrzeć g-r'O·źne- w.ni:e zmienić konstytucję. O zwolaruiu form. które zupel.nie ma.cze.i uksztaHowiać 
g-o, świadome.g-o swej władzv cztowieka, parlarne1I1Jtu mowy niema na razie. Rzą- mają sto:stl!Ilki w naszem państwie. 
doznalby niemałego rozczarowaruia. dz.ić będziemy nadal bez parilaimentu. Cen- Natomiast nasze stosunki z państwami 

- O ile mi wii.adorno - rozpoczyna zura musi być nadal utrzyman,ą. Pozwa- zagrandcmemi - kończy dyktator - ża­
rozmowę dziermiik:arz - s.tał pain zawsze lamy n.a teoretyicme dyskusje, toilerujemy <liniej nie uJegną, zmirulfo. Osia naszej Po· 
zdalla od wszelldeJ po!Myiki. Co s.kfontto rzeczową. krytykę, a,le z cata iSlU!fOwością ntvki zewinętrmiej je.sit pirzymierze z A>n­
pana do zasadin1:Czej zrrniiany i rzucenia się tępimy Dsobiste napaścri. konfiskujemy R"•Hą, a stos1umikli te jeszcze bardviej zacie­
w odmęt po~i>tyk1? w!Szelkfe artykufy, które mo,11:ą wywołać śrni,ć bę.dz:ie inaszem zadaniem. Bardw ce-

- Ma pan zupetna shl!szmJ(}ŚĆ - od.p0- niepotrzebne waśinie w rozdartem społe-· nimy Pr:anicję a pO[iltyka francuska i los 
wi:ada dykta.tor. W istocfe nńe miia:fem nJi... czeństwie. Francf! 'ŻYWO nas inte.resutie. Proocja w 
gdy naimndejszyc.h p10llitvcz:nY'ch amhicyj, - Czy zami.erza pan ·pa,nrle generale, życiu naszean gra wi,ełka milła d doniosłą. 
wisizelka po11ilfyka by1fa mi dbca. Od na}- oprzeć swe rzą<dv iedymrie n.a wojsku, czy rolę. 
wcześnlejszej młodości byiłem żoJ1ruLerzem zamierza pa.n tetż stworzyć pa:rtję poH~ Nah:rałruie. że staramy s1-e o rozbudo-
1 nfgdy nie przypuszczalem nawet. że po tyczna. wanie stostmków przyjaznych z imttI.zml 
z.a ra1n.gą. oificerska. piiastować będę jakłe... - Uważam, że tworze11Jie padobnyoh pai1stwami rów.nież. w pierwszym rze-­
koiwiiek sita.nowilSiko pohiJtyiczme. Ale jako pairtyj Pol-iiYC'Z111YCh ma w sobie coś szlu- d.zic z Brazyfją, ffisizpanją a nawet z „ 
dobry ofiicer nie mogłem Datrneć na clą- cz.nez-0. zreszitą kto zirua. nasze stos'tmkf, Niemeami. 
gf,e wzburzenie, jakie ro·sło· W1 Borrugaltii! wie, że podobna akcja opiera sie zawsze - Ostatnie wYPadikil? Jak oonu w!a­
z dniem każdym z ooWDdu z.brodnd•czych n.a pewn1yich materialnych ilrrteresac.h. domo sitłumiiliśmy rewolucję w zarodku. 
rzaidów Arnton1ieg;o de Si1lvy, Uważam więc że <lila oo.szych idealnych W.iaoomości w prasie zairraniczneu o 

Skandal niebywatv w banku An1g0Lda, ceiów. tworzeinie jakidkolwtlieik nO'Wlej ostatnim :11ileudalym puczu były przesa­
c-szukańcza afera tytoniowa. która skarb partn bvto'bv nie na miejscu. Oprzeć mu- drone. RÓWlllliież śmieszne is-a 'te!liegramy, 
państwa na og-romrne na,ra:ZJifa iSitratv i p()ld- simy się na wo.isku - i 1:11a bezstronnej opi- że z.detronirowanv król. w ~iąz.ku /: 
cięła autorvtet wfadz, ciąigle korupcJe f .n._fb politvicZITTej. Może kdedyś sle stOfs:unki ostatini'erni wypadkamii, nowe iaki·eś plany 
zlodziejstwa, W'yttwarzalv w kra.ju fer- unonnui.ią. pomyślę o WiZmtOcnfetniiu repu- gotuje. Co!lmlwiek dnie nasteP1t1Je Portu­
menrt, który la two mógf doprowadzńć w MiKańskiej, ale konserwatywnej p.a.rtji. g-alil PTZ'Y'Iliosą, jedine~o jestem pewnym. 
kra}u do niechybne.i katastrofy,- Należalo Jej zadaniem bytoby pa·raliriowani.e l)a'r- - dła króła nie u n.as miejsca. 
najprędzej rozpocząć akcie ratun~ową, tv.i kw1i1cowo-demokratvcrnych. których Na tern dyktator zakończyf srwe WY· 
chodzHo o byt lub ndiebyt państwa. a prze- dziatalność tylko pańsitwu szkody przy- r;m1.ooia. 
dew1szystikiem o utrzym:a'tllie „presti,ge" nosi. 
za~rożonego sysrtemu reP11blikańsikieS?"O. 
Syisitem ko1mpcy,iny podcial w narocLzi·e 
zaufanie do re.pubil1i'kański,ch rzaidów, gro­
z·i:ty poważne zawoiklan,i.a. Dwunasta bita 
g?~dzina. Na!eżato natvchmiast vrzystą­
pic do czynu. Cała i::eneralida sta-neta po 
mojej stwnde. Nastąpit Drzewrót. Zosta­
l~m mi.a1T1owany ministrem soraw zagra­
mcznych. a Już w kHk.a tygodni później 
prezydentem min!ntrów i naczelnik1iem 
pa~stw;a w miejsce ,g-ene.rała de Costy, 
kt?ry Jest jednym z najigeni.alniejszych 
oficerów n1asze.i armd1i. ale .i.ako polityk 
oka:zał się PDProstu katastrofaln:vm. Jego 
bezsensowa. zgubn,a, bezprogramowa po­
ntyka moda ele s~ać klę.s.ka dla cateS?"O 
naszeg-o mchu. Zdecydowaliśmv się za­
tem uswnąić go i w ten S'POsób - Drzyz:na·­
ję - nie mając żadnych pow,aJJllfejszych 
zasług wobec moje.i ojczyzny - ofrzy­
małem .madważ.ndejsze stanov.1:is-ko w re­
pubHce. 
. .- Generale; czv mó.dhvm zapytać, 
1afo1 WPfvw wy.wad czvn Prlmo· de R~ve­
rv na rnch panów? 

- Wiem już o czem van myślłi -
pirzervw:a g.en.e.rat - Tak jest. Ma pam1 ra­
cję. Patrzy1iśmy n.a W'YJ)adkf we Wło­
sze·ch i ff.isz'J)anii. przeczuwająic, że u nas 
też do.iść muJSti do tego przeW1Tofu. w m­
.nwrn bowiem raz:ie bytby kra.i nasz do­
stownie zatio111ął w odmęcie kompcj1i .j 
oszukańczych manipiula·cv.i. 

Uważam dale.i - mó\.v1'.1t g-e,nerat Car­
mona - że dvk'taitura wojskowa jesf ty.1-
ko okresem przejściowym i 1111fotdv n:ie 
mvślę o utrwafoniu rządów wi::J>ts.k-0wy1rl1. 
Liczę się ied·nak z faktem. że okres dykta­
'turv trwać musi C() najmrnie} 1dlilrn łaf. T~ 
le bowiem czasu potrzebu,iemy do oczy­
~nda r&bnych stajenek A~sza ł 

O czem p1szq inni f 
PRZEGLĄD PRASY. 
„Rz~czpospołita" rozpraw:ia s1ie z .,Epo­

ką„. ieć· ra wzięła Marjawltów nies~odLfe-
war1·'.c w o-brone . 

„Niedawno zresztą, bo 30 lipca r. b. w Sądzie 
Okręgowym w Płocku by!a rozprawa przeciwko 
redaktorowi mariawickiemu, Maciejcowi, którego 
skazano za obrazę są<lów polskch i inne sprawki 
na łączną karę półtora roku więzienia, 

\V czasie przewodu sądowego kilk:.i :irokura­
!Jrćiw zeznających jako świadkowie w procesie. 
potwierdzili ohydne sceny, jakich widowni~ jest 
e:!ówna siedziba mariawicka w Płocku. 

W swych zeznaniach prokurat·Jrowie rotwier­
dzili, że przeciwko Kowalskiemu została wyto­
cwna sprawa z urzędu o czyny lubieżne z dzie­
ćm! poniżej lat 14·tu. 

Prokurator Syski wręcz oświadczy!: 
- Tolerancja i wyrozumiałość władzy nie 

mogą iść zbyt daleko, g<lyż wywo!uią w'.·ażenłe 
bezsilności. Tak się złożyło, że pomimo całego 
szeregu spraw, nawet już z wyrokami za'Sądza­
jącemi - żaden z przywódców mariawickich 
ani jednej kary nie odbył. To wszystko rozzu­
chwala matjawitów i może w nich wywołać po­
czucie bezkarności. 

Jakżeż więc panie Wasserzug i inni redakto­
rzy „:Epoki", czy istotnie, jak piszecie „w życiu 
obyczajności mariawitów niema niczego, coby 
mog!o obrażać moralność publiczną"? 

A memoriał złożony w Min. Wyznań i O. P. 
i podpisany przez szereg duchownych i sióstr 
mariawickich! W memoriale tym, którego wia­
rogodności redakcja „:Epoki" chyba nie może 
kwesjonować, opisame są wszak orgje rozpusty, 
jakie sle dziej!\ w klasztorze marjawicltim "'t, 

R.H-cz. 

M ,„ 
Płocku. Memoria! ten właściwie jest protestem 
i materiałem dla urzędu prokuratorskiego, nale­
ży tylko wyrazić ubolewanie, że Min. W. R. ł 

O. P. nie skierowało go do prokuratorJi. 

Traktatem handlowym niemiecko-han· 
cuskim zajął siię „Robotnik". Pisze m in.: 

„Jako uzupełnienie traktatu locarneńskiego 
1:k!ad handlowy likwiduje spór francusko-niemie­
cki prawie bez reszty, skoro się uwzględni, że 

sprawa okupacji nadreńskiej nie jest tylko spra· 
wą francusko-niemiecką, a posiada wogóle zna· 
czenie wtórne i nieistotne. Stąd wielka waga po· 
lityczna układu handlowego. Między Francją a 
Niemcami niema już punktów tarcia, niema mate­
riału palnego, a więc powodów do nieporozumień. 
Jeżeli między obu temi krajami dojdzie do 
ostrzejszej wymiany zdati, jeżeli opinie zetrą siP 
z sobą - a to nastąpi jeszcze niejednokrotnie -
będą to starcia na tle szerszem, o interesy państw 
trzecich, ci rnvalizację na arenie micdzynar.cdo­
wej, ale nłe współżycia sąsiedzkiego obu państw. 
Już dziś trzeba sobie zdać sprawę, że w stosun 
kach francusko-niemieckich postępuje szybkim 
krokiem rozbrojenie JTI-O.ralne, mające swe opar 
cie w traktacie z Locarno i w układzie han­
dlowym. 

Układ z Francją, który z takim trudem unF cJ1 
do skutku, ale przecież doszed:. świadczy, że 

Nie'!lcy mogą porozumieć się nawet z ,.odwiecz­
nym wrogiem", 'o ile tylko chcą porozumienia 

Po zawarciu uk!adu handlowego z f'rn:.1:j;\ 
sprawa zawarcia takiego 11kładu z Polską n:ibie· 
ra wyjątkowej aktualności. Nie wątp!my, tr 
rząd polski uczyni wszystko, by u!atwić poro· 
zumlenie z Niemcami. Postawa rządu nierniecł:le 
go będzie probierzem tego, czy chce pokojowegc 
wspóttycfa z Pols~ 
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Pod sztandarem wiary I kościoła. 
Potężna _manifestacja młodzieży katolickiej. 

Wiecie~ w sfeflPilliU. 
w) W tvm czasie, kiedy siocja!Eścf :roz­

pętaU zbrodniczą wa~ę przedwiko koś­
dołow1, wzyiwając swoicll z.vrolennfków 
do ITT·emjailin.ego wystęip0rwain.iia z ik<>ścioła, 
w tym CZ<l!Siiie z.adOlkiurrnenitowata mtodzłiei 
AUtSitrji, że za.WS1ze wi.elI'l!lJe stać będzie 
przy włeirze S1Wy;oh ojców, że ireil~gja bę­
dzie ich oisto.ią i że 'J)IOd znalkiem świ;ętym 
k.irzyiża 1i.ść w pnysz.tość zamierzają, 

43,000 ZOII'gam.iww:amycl!. ozło1I1!ków mk>­
dzieży chrześcijańskiej - to cyfra filll(pO­
nu.ictca, wyikazuaąca do.wodnie, że zdirorwa 
część s-po.teczeństwa od~zuca ze wstrę­
tem destrukcyjną ipałlltykę crerwooycli ma­
sonów. 43,000 „młod.yioh żofoferzy airm:)i 
chiiześci.jańskie.i" - jaik :piękinie icli n.aJZ!Wa·ł 
k :m clerz Austrii. ks. Seirpe'1. 

Zesta'WmY Tóiinice. SocjaHści, oirgam.i­
zu.iąc młodzież, nf.e żą<l:ają od niej żaidme­
i;o wyirzecz.enfa. się, żadinyich o.fi'alr - im 
wysta·rczy tylko ś!('lpe posłuszefrsftwo dla 
d cQ"mr. tów partv}nyich. Mtodzi.eniec zor­
~a1nizow.any w pa1r:tjl so·cjaUsty·cznej, może 
żvć. jak mu się podolba, może od<la'Wać się 
rozruśde. alnmholorwi i 'kairtom. Pooma 
sfa.tvstyka ostatinkh ·zbrDd111; w Wi·edolu, 
poucza na•s do1wodmle, w ja'ka przepaść to­
czy się mt-0dzież oroibobnf.cza, jak wyłkoąeJa 
się, bo już od lat nia,ilmł-0dszyd1 traci jedy­
ną ostoję: wiairę, b.o przyiwódcy sotjaH­
sityicZ'tli, glos·zący wa~kę z kośdo1t.em - za. 
b.i1jają W mfoozidy 1Z CytntZJtnem wszei]ikie 
sz~.ache'tin.e Ln s t:vnktty a przedewszv'Stklem 
t!ilw cha•ni.e wiary. A potem kroniki 'JJ'Oai­
cyjme są jwi ify.llko simwrną !koosetkwen­
cją ••.. 

• * • 
1\Hodzie-niec, zo.rganizo.wany w zwią·z:ku 

ka:to!Ji1ddm, musi żyć wed1tug przyijętych 
p.rzez ;zrwiąz.ek 110trm, musi chodzfć regu-
1amie do llrośdoiła. wykonywać pr:ak'tvtk1 
relii;fj111e - nie wo1Lno mu używać a~koho­
lu. nie wolno mu czytać ipo1mograflicz,ny;ch 
gaz.et ; ksf.ąiek, jednem sfo1wem, mU1Si żyć 
w imię zasad cihrześci1jańskkh. 

• • r 
1 

W dtwumaistej d.01piero go.dz!nie - :pisze 
„l(eidhsp-ost" - zrozumiało kałtO'lfdkJ!.e 
S1POfoc2eństwo izmacze1t1le 01rgain.rz.oiw.amia 
mlodzieży pod sz:tam<lairem wiary i ko­
§cio:fa. Ositart.nie wyh0try wyka"Zały jakie 
SJvustosz.einie wvwofali socja:liści swą de-
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lWJ[iUka Biewolni[l 
Powl~ obycr.aJowa. 

Przeldaił Janłny Lasocklel. 

'(Dalszy ciąg). 

- Przeszlość nie jest zbyt zachęcają­
ca, proszę księżnej - zauważyl Bossuet 
- dawne czasy nie wróżą szczęścia wie­
kom przyszłym. 

Panie jednak milczały, zdawało się na­
wet, że zrozumiały o co chodzi; drwiący 
uśmiech pani de Monhernon bląkał się po 
Ich ustach. 

- Dobij ich, moja słodka - blagała 
margrabina - a postaraj się dobrze mó­
wić, bo jest ich trzech. którzy ostrzą so­
bie na ciebie zęby. 

- Ma się rozumieć, że im odpowiem„. 
Książę chce być Aleksandrem, pan de 
Vaugelas - Platonem, ksiądz Bossuet -
świętym Au~ustynem„. Niechże mi wy­
mienią jedną chociażby kobietę, której 
imię zapisata historja„. Nie zazdroszczę 
losu żadnej z nich. 

- A jednak, królowa Saba... Kleo­
patra„. poddał książę. 

- Aspazja, ttipatja„. - rzekł Vau­
gelas. 

- A matka Gracchów, a Dziewica 
Orleańska? - szepnął Bossuet. 

Pan! de Monhernon, aby bliżej być mó­
wiących, wysunęła się na sam brzeg fo. 
tela; oczy jej błyszczały. 

- Moi panowie, historię pisali męż­
czyźni , więc napisali historję mężczyzn, 
gdybyście jednak mogli się zaznajomić z 
dziejami kobiet, spisanemi przez kobiety, 
sądzę, ~e nie znaleźlibyście ani jednej, któ 
raby pragnęła urodzić się na nowo w ja­
kiejkolwiek epoce. 

Kilka kobiet zostalo niedbale umiesz­
czonych w rocznikach, bo kronikarze nie 
mogli postąpić inaczej; jedynie o tych 
wiecie cgśkQJwiek. nie tros:i.czycie się ie-

ma:g-0:giiczną wboltą w koilach mtiodzieży. 
Teraz dopiero po.myśilafa 01rgainizacja 
chT.ześciuaflsko - sipołecma o k~1i·ecz.noś­
el kooitiraikcji. ROJztsyipane, tuimle ziwiąz­
k! mfodz.ieży kait<:idiokiej, za.częlo TeO!l"ga­
nizoiwać, a imp>o1I1·ują·ca cyfra 43,000 czton­
ków jest do.wodem, że w !krótlkim czasi·e 
szlache1bnv trnd piękne wydat owoce. 

Do oonłtra·l1nego zwia.1zlku młodzieży ka­
toai.clkiej [1.a'leż.eć mogą wszyistlkfe klasy i 
stany. Może życie i jego rwaJI'IUmiki ·11liiej.e­
dnych od siebie oddalatją, a'le wszyscy 
p.r.acują w zgodzfe i joonoś.ci ipod hmsłem 
Wiary, Boga i Ojczyzmy. Zwlą<z,ek 'J)'Osiia· 
da 'J)(l5zczeg6lne sekcje: koścliel1t1ą., oświ.a­
"tową., sJ)OlrIDwą. 'tealtrainą. 

• • • 
Ihień m!o.dzi,e:ży kaifio.Jid\iej wyipaidt 

imr.oinują.co . Vv zwairtyim ardvinlku przed 
„ vo:tivkri1rc:he" .iaiwify się z oho1rąl1."wfami 
poszcz.egó1Jn.e sekcje. Pnzed i;tównem 
wejś(.' i frn c-zeJrnH przedstawkieile rwdu ł 
pD·słD'\Vi·e chrześchańs!ko - s.poleczrnf. Z 
pocLl{J1din iami w ręku. z ip.ieśnfą na ustach 
szla młodzież pirzez r i111gł. a 1pochód brw?.t 
prz.eszto łlrzy godzi1ny. 83 onk:ioesh' przy­
g'I'y.wało. 

• • • 
A .potem ślU1bowa1t1fe w imieniu mtv­

d1.li-eży z.to.iyił prezes związ:k•u, Frandsz.ek 
K:esł. 

„Dziś. w dn.iu mtiodzidy ka~o1Hcldej 
Aus.'trjl możemy zloiyć przys1ęl!e, że nf­
g-Jy nie opuścimy szcrc~6w Ofbrońców 
w~<Jry chr ześcljańskiej. P•raginiemy wie;­
nte, cafem sercem wytrwać na sfaonoiwi.s!kn, 
choćby 'triz.eba było z wrO:gamf lrośclob 

walk' to.czyć, Gdy wiemy, że Pain Bóg 
jest z nami, niczego się nie lękamy". 

• • • 
Na w1e'lkliun 0tlltairzu !bohaterów usoba­

wiOCio ott!airz po~·owv. zdobny w morz.e 
kwi.altów. Mszę celebrował lkis. kard)'lllat 
P1ffl. NasitaJPtto .po1świę.cenJie sz.tainclairu 
zwiaZ1lmwegio. A połeim cisza naisttą.pilła 
lak wfe:~ka, że roaiw.ato si1ę, i·ż 5'Cf11C ~udtz­
kitdh słychać biicJe. Pirzenn6witl lkaird:ynal 
Piiffl: 

„Kongres mtodzfeży kalolłdkiej uch­
w.ałit w dinfu d~i!Sie_is·z.y1111 rezolu·cję i teraz 
leży w watS·z.ej 'tY'lko mocy wcJ.ellić fe w 
żyde. Tein sztandair vrz.e<l chrwll.ą ipOOwlę­
cony, będ'Zie w<IB wiódł do wa!ild o idea.tv 
mrodz'.oeży katolfckiej. lkt6ra oczyma azy­
steiml ~,p·o .itla_da ku g-wiazdom re:ligfl ł wia· 
rv. PHność i pr.a.cawi·tość. milość bliź­
n!iego i ofi:arno~ć - te ideały wi1nny wa1t1'1 
przyświecać. Mmiicfe nocwe sitwoirzyć 'P(>­

kcMmi c Pairm na·sze.mu na obwale". 
A kiedv iJrnr<lvrnait gfD-seim don·o.śnyim 

za.pyta•ł zebra(l vdt, czy chca st-użyć tym 
f<leałoim, za które Z1ba1wiciel męczc1iską 
śm!e'!'dą 1N;i1nął na krzyżu, rozi1egro siię z. 
dziesią tefk pier1'i wotainle: 

- Chcemy! 
A po1tem wszyscy 111k'lęk1ti, po•tę:ż.ny lais 

i;tów iJ>Oic:łlylH sf ę w głęlbolkiiej ipollrorze -
przyjlmlU'ją.c z uis't ka1rd.yinata btio..~osł.awień­
s't.,1.ro ,paipie·skLe. 

• • * 
Ta~k odob:vt sle w Wiedniu wsipa111laly 

dzień mtodziezy kato'1'ddei. który orzy­
sporzy znow,n 'tysia,.ce nowy1ch zwoJ.en111!-
k&w wie1t~dei idei. R<mJain Hemic'z. 

Żywot~ zgon sławne~o telepały. 
Reese urodził sią w Polsce. 

Ca.Ja wa:sa .aime1rykafrska poświęca oib­
'sz·e.r1ne airtt„·!kuty z:marte.m•.1 przed p~l!nt 
dnfaim~ J. Reese.mu, którego femcmemalny 
d!M' jasnoiwitdzenfa był nic.ied.nokiro'ttnic 
przedm»ateim n.amię!11yich dysk'Usyj, a na­
welt glośneg-o w srwoim czasie p<roces·u 
iprzcid try;l:Jllmałem no1wojoirskim. SkaTg-a. 
wyto1cz·o111.a przech-.,ko '111'1emu prz.ez speku­
lanltów, grają0cy10h na g'f.ełdzie 111..a 1zasadzie 
jego IJ)lrzepo.wfe<l'l'li i zaiwledzlonyich najz,u­
petni-ej w swych nadziei?.oh wlelkioh zy-

dnak o inne, o których nie mówilo się 
nigdy; ponieważ milczy się o ich losie, 
zmuszona jestem wyobrazić go sobie. 

- Proszę pani - rzekł Kondeusz -
pani sama nie jest pożałowania godną~ 

- Ma księżna wszystkie warunki do 
osiągnięcia szczęścia. Stwierdzil Vau­
gelas. 

- A prawdziwie chrześcijańska nie­
wiasta jest źródłem .szczęścia - dodał 
młody ksiądz. 

- To też powiedziałam wyraźnie -
podjęła pani de Monhernon, że nie pragnę 
niczego ponad to co mam; nie przewiduję, 
by mój los mógł być kiedykolwiek lep­
szym. Wy, mężczvźni, skarżycie się, ie 
z każdym wiekiem tracicie niecoś ze 
swoich przywilejów, kobiety przeciwnie, 
za każdą podróżą słoneczną zdobywają 
cośkolwiek. Mówię to prosto w oczy. 
Rozpaczacie nad utratą waszej przewagi, 
uważacie wasze nałogi za bezużyteczne 
już dzisiaj, my zaś.„ 

- Za pozwoleniem. księżno - prze­
rwał urażony książe - nie przeczę, iż 
płeć brzydka posiada wady, jednak ko­
biety współzawodniczą w tern z nami ile 
tylko sił im starczy. Tern tempem, które 
pędzicie, szybko wygracie wyścig; dla­
tego zapewne pragnęłyby panie narodzić 
się znacznie później. 

- S!icznie, książę, zgadzam się, że 
mamy i my swoje wady, ale od kogo na­
uczylyśmy się ich, jeśli nie od was?? 
Mężczyźni tyle dokazywali, że byłyśmy 
zmuszone szukać jakiejś broni; skoro 
więc dzisiaj ta broń jest naostrzona, niech 
ie służy naszym córkom. 

- Odczuwamy dobrze jej groty -
odparł płonąc książę - niechże księżna 
będzie łaskawa wyliczyć nam te od nas 
wzięte wady? Czyż pani myśli, że męż­
czyźni mieli was kiedykolwiek za istoty 
tak doskonałe, it przyszła im chętka 
umniejszać wasze cnott? Co do mnie 
twierdzę„. 

- Błagam cię, ksiąic, bez gniewu„. 
Zostawiam ci swobodę 'vy!iczenia trzech 
wad kobiecych, które wydają ci się naj­
·bardziej nieznośne; są dane na to. że 

sików, slka1r1ga, zrurzuica.ia·ca mu Utpra1W1!anie 
sz.arlatań~Jdego p.rncederiu. zo1sfata przez 
sędziów ja1ko ni·t-.slinsz1i1a - c;dd.a.J·cma. 

NaJw:\nbiitiniej:si profesorowi.e n()IWO.ior· 
scy i eksperci IP'SY'Chlatrycznl .c;h\11'.erd.'Ziili, 
w chara'kt·e;rze uczcmr.ch rz.e·czo·z1I1awców. 
że Rec'Se posiadat isto.fJnie nie:z·wvikle wla­
•mości iteole·paty.czne i dziata.t natzupet•n;iei 
boma fide . . Za'S'ka·rbH on też soibie iycz­
lhvość i przyj.a:~ń różmyic.h z.nakomi t-0ści 
ameryikaństkroh, ohęf:m:?e korzvsta1ąqnch z 

twój wybór pięknie nas ustroi od stóp do 
głowy; lecz jakiekolwiekby nie byly te 
wady, dowiedziemy wam, jako pochodzą 
od was. 

Bitwa była wydana, każde zebranie 
wprawdzie stawało się zwykle świad­
kiem podobnej, ale dzisiejsza wszystkich 
roznamiętniła niesłychanie; męski obóz. 
szukał w zamyśleniu najbardziej dojmują­
cych cięć, niewieści trwał w oczekiwaniu. 
gotów do ich parowania. 

- No, i cóż, panowie - rzekła mar­
grabina - czyżbyście byli w strachu? 
Jakoś zwlekacie z oskarżaniem? 

- Ja się nie waham - rzekł książę -
niestałość jest najwspanialszym kwiatem 
kobiecego wianuszka, są niewierne od ko­
lebki, „często zmienia się niewiasta, kto 
wierzy. głupiec jest i basta".*) . 

- Dodałbym obłudę - podjął Vauge­
las - kobieta jest podobna do dwuzna­
cznego zdania; podmiot jego jest niewątpli 
wy, słowa według potrzeby czynne, bier­
ne lub nijakie, co do trybu, mądry będzie 
kto odgadnie czy jest pośredni czy bez­
pośredni. 

- Ja wybieram zalotność - rzekł 
Bossuet; jeśliby się kobiecie dal o do wy­
boru wstążkę i cnotę, ręczę, że się nie 
zawaha. 

- Przyjmuję wnioski panów ,- ode­
zwała się księżna de Monhernon - są to 
rzeczywiście niektóre nasze wady ... obe­
cne panie nie przeczą. Ale, zlitujcie się, 
ci właśnie dawni mężczyźni, którymi się 
tak zachwycacie, przymusili nas do owej 
zalotności, zmienności i obłudy. 

- Piękne słowa - żachnął się książę 
- zmienność kobiet za bardzo mi doku-
czyła, abym mógł panią do niej zachęcać. 

- Pragnąłbym, żeby każda kobieta 
była tak szczerą, jak szczerą jest piękna 
strofa - odpalił Vaugelas. 

- Sądzę, że żaden z nas, choćby laik, 
nie może się powstrzymać od chełpienia 
się tą waszą zalotnością - rzekł Bossuet. 

- A któż mówi o was trzech? Nie 

•) „Souvent femme varie, bien fol est qui 
s'y fie." 

je~c ·r.ad f wskazówek. J>0'1!11ę<i'zy 'une.mi l 
w:1clk1ego wyna[azcy, Bd1s0tt1a, bHsko z 
n~m żyjącei;o. 

Dz1[1wne byty kotle.ie losu te~w człowie­
ka! Urcdzonv w Polsce. wywędrowat 
we wczesnem dzieciństwie wraz z cal~ 
rodziną początko;wo do Hamburga, gdzie 
ojciec jego otwoirzy.t skle.pfk z produktam\ 
sp-ożywczemi. Jako młody chł0tp.al~ pełill'.1 
on czy:nriości snbjekta, co prizyc.ho<lzito 
mu tern łat'Wfei, iż nie mfa~ po1trz.ehy PY· 
tać ilclłenta o ·rodz:aj żądainego torw.airu, od­
gadywał bowiem w spoo6b absolutnie nie· 
omy.lny WJSzys·tlJde rrch żyicz.eula. 

Wi~ce.i jeszcze, z naf~mością 1 bra­
kf.em zaista1no1wlenia, ?JWYild.eml w tym 
wi'elku, z.drad1za1 gtośno t2.1emnice ich naj­
Sl!Qrytszych myśi1i i zamiarow - powsta­
wały na tle jego iaisnowi<lza·cej niedy­
slcrec.ii czę'Site i tak o.sif!re kcmflilkty pomię­
dzy dumnym z syoo. ojcem ~· staJe dema­
s'kowa.nyrn.ł 1dientrumi. liż Reese jr. musiał 
w lrońcu 'POTzucić skłlep. k!tóreimu grozfi 
foTma l:n y bojko1t. 

Udał sfę on '\Vłedy do Ameryki, gdz!<" 
rncjorn::rl1ną już i luik1raty.wną eiks.pJo,atacją 
jey;o te1!epatycznego daru iz,a,jęLi się zaiwo­
dow.i .,burirn.imorwie" tamtejsi i Wytrołbf.ll 
mu taik gfośin.e imię. że stat sie wyirocznią 
bus :o es sma.n 6\Y, zw.tas z.cza I uh!·ą.c yd1 ł o· 
wić z.tote rv1by w mę:tnej wodzie g-ry ak­
cyjnej. 

Pocz.ąt'kowo, kaida p.rz,epowled:nia 
Reese):!o spra1Wdza.ła się z matematyoz,ną 
nirma1I do1ldadnośdą, dzięki cz.eirn.u ilość 
,,pac}ernt&w" i wys.oikość hooorarJów 
wzr.aJSta•ty z amerykań.iką szybkością. -
Gdy ws•zakże kf1lku ziwo1le1t1Jt1ilków lej taje­
mniczej l ka1pryśne.i wiedzy pirzwtacito 
S\X"Oią wia1rę uitrntą ca.f.ei:rn mająrtku, Reese 
PO triumfailuym dfa inle.1!,o priz·ebiegu woce­
su, przesfat zajm0twać się u<lzi·elaniem 
i;ietdowych porad i p0święcit się wyłącz­
nie jui bezinteresowtnY!Jll seainsom telepa· 
tyicwy.m. 

Sl:awa jego nie udcr,piata, jasnowidzą­
cym ,i to fenome.na1Jmym °\\'~prost. ppzosta t 
oo a:ż do olSltaitniei chwE!i. Odgadywat 
treść zamkmiętego w kopericie listu, czyta­
j.ąc w myśl.a.eh os·o1by. tein pa;pieir trzyma­
ia•cej. w tiru•dn!e.iszv-ch wyipadk.aoeh pcstu­
gi.;ją•c się drutem mf.ed1z.l.ainy.m. łączącym 
ie.w rękę z ręka da11eg"o med.tum. 

Reklam~ -- to ~or~~a i 
zapominajcie z łaski swojej, moi panowit:. 
jako wytaczam sprawę waszym przod­
kom; przyznaję, że jesteście o wiele od 
nich doskonalsi, co zresztą nie jest w:isz:1 
winą i czego żałujecie z całego serca. 

Twierdzicie, jako już od kolebki je­
steśmy niewierne, ale cóż wy, mężczy· 
źni, możecie wiedzieć o nas kobietach, o 
które troszczycie się wtedy dopiero, ke­
dy są zdolne wzbudzić miłość? Czyśc i t:. 
kiedy badali myśli dziewczątek? Wv. 
chlopcy zmieniacie od dzieciństwa wasze 
zabawy, pragnienia i rozczarowania, my 
zachowujemy to. co nam jest drogie; nie 
rozstajemy się z lalkami, aż póki ich 
sukienki nie pójdą w strzępy. buzie zaś 
&taną się nie do poznania. Wzrastamv. 
serduszka nasze porzucają lalki; do\via­
dujemy się, że istnieje g-dzieś piękny kró­
lewicz, który nas zabierze pewnego pięk­
nego poranku, prosząc, byśmy się stały 
matką jego dzieci. Przymykamy oczy, 
chcąc go ujrzeć w wyobraźni; jedna wo­
lałaby go dużego i silnego, inna kocha ~o 
słodkim, pieszczotliwym, inna wreszcie 
widzi jedynie marę we śnie, rano za~ 
nłacze nie mogąc jej sobie przypomnieć. 
Wszystkie jednak, słyszycie mnie, wszyst 
kie kochamy z całych sił onego królewi­
cza, należymy do niego, nie wiedząc je­
szcze jak się zowie. Niechaj się tylko 
zjawi, a będziemy mu szeptać do ucha te 
slowa, które kobieta pragnie wymów;ć 
jedynie raz w życiu. 

Kończymy klasztor, prowadzą nas na 
bale i zebrania, stajemy przed wami, pa­
nowie, oczekujemy was; w tłumie wy­
kwintnych, gładkich mężczyzn, nasze mto 
dociane oczy wypatrują jednego. Jeden 
z was przybliża się i szepcze nam do ucha 
parę słów - najpierwszych; słodkich ni­
by miód. Wypowiada je niedbale, jest bo­
wiem zajęty dworską intry~ą. gra. i mi­
łostkami, lecz my, te niestałe, zostajemy 
uderzone prosto w serce. Oczywiście nie 
dajemy mu narazie odpowiedzi, gdyż w 
głębi nas czuwa uroczysta przestroga 
wszystkich zmarłych kobiet, wołająca da 
nas: Zaczekaj, biedne dziecko. 

d. c. n. 
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W schód słoi\ca 4 27. 

Zachód słodca 18 53. 

Wschód księt. 73.51. 

Zachód księt: 11.23. 

Długo6~ dnia 14 26. 

Ubyło d11ia 2.18. 
---o,__ __ 

Zarządzenia sRarbowe. 
W Nr. 24 Dziennika urzędowego 

Ministerstwa Skarbu ogłoszone zostaną 
następujące okólniki i rozporządzenia: 
1) Opłaty stemplowe: 256. Wykładnia 
nstawy o opłatach stemplowych (art. 7, 
12. 52, 53, 114 i 154). 2) Monopol tytonio­
wy: 257. Okólnik z dn. 28 lipca 1927 r. 
w sprawie poboru wyrobów ty toniowych 
przez spó!dzielnie wojskowe w czasie 
ćwiczeń polowych w najbliższych od 
miejsca ćwiczeń hurtowniach tytonio­
wych. 3) Monopol soli: 258. Rozporzą­
dzenie ministra skarbu z dn. 5 lipca 1927 
r. o wolnych składach soli. 259. Okólnik 
z dn. 4 sierpnia 19'27 r. w sprawie no­
wych pozwoleń na pobieranie soli prze­
mysłowej. 4) Przepisy celne: 260. Prze­
pisy wykonawcze do rozporządzenia mini 
str ów: skarbu, przemysłu i handlu oraz 
rolnictwa z dnia 1 lipca 1927 r. w spra­
wie zwrotu ceł przy wywozie wytworów 
hutniczych walcowanych oraz niektórych 
wyrobów metalowych. 5) Sprawy budże 
towe: 261. Ustawa z dn. 13 lipca 1927 r. 
o przywróceniu mocy obowiązującej usta 
wy z dn. 22 marca 1923 r. o zasiłkach dta 
rodzin osób, powołanych na ćwiczenia 
wojskowe, oraz o niektórych zmianach w 
ustawie skarbowej z dn. 22 marca 1927 r. 
6) Sprawy walutowe: 262. Sprostowanie 
obwieszczenia Ministerstwa Skarbu z dn. 
30 czerwca r. b. o wysokości, do jakiej 
mogą być przyjmowane papiery warto­
ściowe jako wadja i kaucje. 7) Przepisy 
emerytalne: 263. Rozporządzenie ministra 
pracy i opieki społecznej, ministra skarbu 
i ministra spraw wojskowych z dn. 13 lip­
ca 1927 r. w sprawie kapitalizacji rent in­
walidów wojennych. 

KONFISKATA „ROZWOJU0 I „FREIE 
PRESSE". 

- Wczoraj Komisarjat Rządu w Łodzi 
skonfiskował całe nakłady dzienników, 
„Rozwój" i „Freie Presse" za artykuły o­
mawiające pobyt Marszałka Piłsudskiego 
w Kaliszu podczas uroczystości legjono-
wych. (i) 

SPRAWDZANIE LICZNIKóW TELEFO-
NICZNYCH. 

Zanąd telefonów łódzkich stale prowa­
dzi kontrolę liczników telefonicznych, któ­
'."e w Łodzi wykazały większą, niż w stoli­
cy dokładność. Obecnie p. dyr. Ulejski o­
sobiście przeprowadza ścisłą kontrolę wy­
kazanych rozmów telefonicznych. 

PROTESTY WEKSLOWE. 
Wydział oChTCtlY kredyitu PTZY Sforwa­

rzysz.eniu K'Ll!PCÓ'W im. Łodzi podaje do iJJ'U 
bJ.i1cme.i wi·adomości, że 'Ilas·t~pujące fl:nny 
do1puszczają do ipro:t.es:tu weiksile wtasin·ego 
wysta:wiieirnia: Z. S.ziJii.werski i SJka, War­
szaiwa, Alleje Jerowliims!lde 17, Sz. Gulfile­
wr, N-0iwy świiaff 64. M. Bnge:l, Wtocła­
weik, Piekairslka 14, M. Kupe'!"be'l'g, Łódź, 
Afeksa:ndryjska 2, W'Oilf As'f, Ki!ińslk:kg0 
Nr. 4. H. M. Katpeluszni!k, Szko~;n.a 28. (r) 

BUDOWA SZPITALA ZWIĄZKU KAS 
CHORYCH. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń okrę­
gowego związku Kas Chorych wojewódz­
twa łódzkiego omawiano konieczność jak 
najszybszego ukończenia budowy wielkie­
go szpitala związku. W ten sposób bo­
wiem będzie można zcentralizować ruch 
chorych z całego województwa i zapew­
nić im szybką pomoc oraz odpowiednie 
leczenie szpitalne. Według projektów no­
wy gmach zaopatrzony będzie w technicz­
ne urządzenia lecznicze, od~:>0wiadające 
ws-J6łc?'.e"nym wymogom leczenia szpital­
ne::;;o. Na budowę w roku bieżącym prze-
7 r 0. ::zo;io 106 tys. zł. W miarę rozwoju ro­
bót asygnowane będą dalsze kredyty. (e) 

W świątyni Mammona ... 

Wrażenia wielkopolanina z pobqłu w Łodzi. 
Jak w bajce z tysiąca i jednej nocy. 

Łódź - miasto ,pracy, iJ>01ls!kf Manche­
ster, Zlemia Obiieoana - 11wraca na chaios 
życLa rw mrwrach je.i ll'O'zwijając-e.go sf ę, ży­
cia rachitycz11ego. uwagę zairów1no miast 
i1nnyich w Polsce, jaikofoż za,g.raniicy. Po­
goń za z:l<J1tem, nf,eustająica wacrik:a o ohfob 
i ~acę. której gorrąca ohęć ;po·z:yskanJiia 
Jest w Łodzi modllltwą rnnną f wieiczoir11tą 
beiirlQlbotfinych mieszikań·ców komi•nogrodu, 
s'ta1no1wtl Ho. na którnm iami ka111wą wyv­
braŹl!1i o<lif!wairz.ają ubraz uiais·z.ego miasta. 

lll•eż pra.wdy zawii1era oo, ni.oohaj dio·wo 
dem będą nffo.J ipodane wr~enia wiel'ko­
podan.ilna z ipobytu w Łodzii, wraiżeni:a, kttó 
remi 1p-0dziem się on ze swyrrni ziomka­
mi. 

WY JĄTKOW·E MIASTO. 
„Nie masz miasta, w kitóremby 1Ioozle 

talk faamęI.v iz.iieleni i po-wi·e'trza, jaik w Ło­
dz..i. Teg:o, cz.ego brak, czem 'Ilie imoż111a 
ohdzi·e:lfć wszystkich spragnlo:nych. 

Nfe masz miasta, w któremby ludzie 
mcxllfili się talk gorąco ·i ż.arriHwJie. j.aik w 
Łodzi. Nie masz Jrośdolów, o których 
stropy rnbijałyby się tak btagalnie f ser­
deczn:ie mo<lłitwy lu<lzki·e: żeby tyidzieti 
m~iat 6 dni ·pracy, żeby <lizie.ci miia..ty oo 
jeść, żeby infe zl'braUdo chleba 'J)Oiwsz.ed­
nl•ego„. 

Nie masz mia1sfa, w któremby praca 
byfa itak upraignioavm ·i ;pożąida111yrrn da­
r·eim, j:aJk w Łodzi. Bo ty.lik o z 111;ej i z n i·ej 
ż:Y'ią fu setlki ~ysięcy. Jej groźinem me­
meirubo są ·tu ikomiiny faibrycz,ne, wbflte jak 
pa.ile czerwone w 01Jbrzymie cielsko mi-a­
sfa. 

Nie masz miasita, w 'k'tórnmby walika o 
pi·emiądz ro1czyta się ta:k t?ażalf'Cie i dzfko, 
Jak w Łodzi. Waihka olbda.rta ze wszys1t­
ki1:::h lko111iwmzuisów, ibez.p.a•rdono1\via„ pel­
ina IJ)'Odis.tęipów, z.a:sa.Oze'k, forte'Ji.. 

BAŁUTY. 
R}mek Bail-uoki. Placyk z-e sikwe­

rem. WkiLk.i kośdi6f, przytttaczają-cy swyrrn 
o.gromem ;plac, wąsikfe ulice i mi·zemne rru­
deTY. - uda,jące dvimy ml•esizka'Lne. 

BaJluty 'leżą rw dQ,le. Od :Al.aiau Wo·łlno­
ści NolWOmiejska spada ostro w dót. Łódź 
-zda sf ę - ca tym srwym dęża'l'ent zarwi­
s·ta :nad fom ,p•rzedm:dciem, sipyicihają1c 
je w fa:birymt mahnch, ipOn1llTY'cih uillicz,eik, 
zaiutików, skrętów. 

U1Pai10:y, Hpcowy wi-e·czór. Cię7lko oid­
d111Chać. Oz.ł·o.wie!k siedzi tu IIlia c·ził'ioiwi.eiku. 
Z ulicy o;garn~1a:sz w~rolkiem wmę.lf.rza .pall'­
tt.ero:wyioh rudier. He ką;tów w v<JikOdu -
't}'ile Todzii111 na tym ika1w,a.teozku miejsca, 
pod tym daoheim. Nędza, brnd, oihyda. A 
j·eidi!lialk i tuitaj ·polńraff człowiek być czl'o­
wi ekiem, potira;fi żyć, 1Praco:wać, smucić 
się .i ci.eszyć. 

DZI.ECI ŁODZI. 
Chmary d!zi.ooiiatków. Barwią się 111a uli­

cy, nad śrnierdzącyrrn rynsztokiem. Są 
między nfomi 4 zdrowe. \V.iększo.ść :to bla­
de, rwąitll1e istoitild, na kirzywyoh nóźlka.:::ih _ 
s't•oozone już P'rzez gruźllicę lub rachiitis. 

Jim lbair<lziiej zagłębfas'Z slę w tę dzuin­
g;lę nędzy hT:d7Jldej - tern moanliej 01bilafui}e 
cię oboość ot-0·czenia. Niechęitne, nfeufue 
SPOjrz.e1t1l.a rz.uicają na ci<ę z ipode!fba, w 
-prze·jśoilll, z okien, z bram. 

ti11rnzi·e 1nfe mają się tu ·W oo ubrać. 
Wyszarza,fe. -po.tafa1t1e, zmd'Ziiia!e ubraind'a. 
Stare, z1noszo1ne sz.ma!fy. Ohu·Sltkf. Pair.a­
dotks: rw od·czyź:nie main.ufaiktull'Y brnk ma­
terjaiłu .na oidzi.eż d~ia tysięcy 1]Jll'Odiuce1ntów 
le.i m.aniufaikifu:ry. 

OGRODY MI·EJSKIE. 
Pa,rk P<:>111iialtorwskfego. Duży, d<>Sć sra­

raITTnłe utmzyrrnany. Obszem-e 1po:Iany. Nie­
bo nad ipa!l'ik'iem zasr.111t-e chmurami... nie, 
to nie chrnmy, i.ecz pasma dyimu, r:O'Zlwró­
czcine !PI'WZ fokikie p;ow1iiewy wiatru. Z 
pair1ku wldolk n.a. szeroiką o1rn1kę. Na hmy 
zonde ma1aczą i p.rr,,oc.i•n.ają go wyiraŹttlą 
czer•woiną 1111.ją ·gma1cihy fabryiczme. Komi­
ny. Ws1zędzte ik<J1J1111uy. T·rzy, pięć, dzie­
sięć„. 

Poiprzez niesikończe1nie d.f:u.gą i 1nieslk:ań 
czeni.e smurtrną, p·oml!I'a GdańS1ką bl!eg'Ilie 
chyży itramwaj lru Kol!1isita'T1'tY'no1wsklej. 
l4'zecznice: Zachcic1ni.a, Wólczańska. Dtu­
g:i1e, ja1k smuittkf lu<lzik<i e. PosęlPfile. Sz·e.regi 
domów ;po•przetyka1ne koinp1usaiml fathrycz 
nvimi o z.aik1.111'1ro:nyoh, ja!kby zaiciągniętych 
Melme1m oma·cih. Tu i <Jrwd:zie 1t1a ipta:skim 
dachn1 falbryic·z·nvm r.adiu·;,e ·cik-o zie~eń: ma­
f,e drzewko. P<lsad:z·one Tęiką h1tdzką -
świadect'Wo tęskmoty za odroibónik.ą a.aitury 
śród rwyioomr.zoneg-0 żyicfa rw cll.aooie mia-

• 

szyn, tir.an1!SmlSYij, w kłębiącej się kurza­
wi1e odfpaidków i przędiz.y. 

ŁóDŻ W NOCY. 
Noc. Z piąit·e.go 1piętira hoiteilu, wychy­

Hwszy się 1przez <Jik:no, moż111a ogarnąć 
wzroik:i1eim md'asito i jego dalle!lde ~rańce. 

Wiidoik jaik z bajiki. Na 1tll·e demmyich 
ma:s diomów, uśpionyioh, oiichyich UJH1c :Jiairzą 
sle, blySika.Ja ~ysiąceim śwf.a:tet gnnacliy 
fabryicme. Ponme, koszall'owie kolf!J)llsy 
faibryc7.ll1e iprzefstaiezają się w lfll{)•CY w pa­
łace izacza1r()IWam..e. Ze wszysitlki:ch okńien 
od do:tu aż po dach, wy.b-yskują ipotoikl 
światr.a. Praica kiipi za 'tymi rmmami. No­
"•na zmf.a111.a. 
1 Jaq{ da:leiko wz.rolk się.ga, wszędzie świie 
cą się w 'P'OIJlllr<JICe ino-cnej faibryk1i. Za miia­
sfom, za div.--vr·cem Pa1bryicznvm, ml·g-oce 
tysiącem ogni o'lhrzymi kompleks ł>udyin­
ków. - Mamfaiktrnra Wi1dzews1ka. 

Gdy miasto śpi, tam w tyich mmach 
Wirie praca: ŚIITli .g-ają 'tira111smi:s·je, warczą 

kota rozpędowe, wirzecioma, maszyny wy 
:plUJwaJą ze swyoh g.a:pdzieli lkflome;try ptó 
Ibn.a, kireto111u, sukna, tysiąice robotników 
snu.ie się 'PO sal.a·ch fahryc·z·nyich. 

Prnca. Prnca we dni,e f w nor.~. 

• •• 
Łódź - mia·sto pracy ciężlkie.i. imozo1-

nej, wycz.er1pujące.i. 
Za-stużyfa, za1prncorwafa setnie, wysit­

ilmiem tyoh, co żyją i fvich, co już odesZ'li 
od wa'l"s·ztatów pracy, by oo znio.iu dzkn­
nyim mogla dać \.v)ntclmienie i aa.pomnfe­
niie "'" piękni1e, w dosycie, w harmcn.,ii iy­
c.ia i <Jdpo,czyrnku. Zasł·użyla Łódź na to, 
by Posiadta wiięce.i 11iż fJnin-e miasta pa'r­
ków. pięktnych g;ma.chów, siedzfb htltury 
i szfuikl. 

AliboWii·em cięższe i Ikziniejsze, nii 
g-dzl·eindzie.i, skfadat i sktada tu czfowlek 
ofiary na oNarrzu kami.ennym wa1lki o byt, 
a,lbowf em '\Y.iększą i cięższą dainl;nę v;yqrra 
wa.t tu •z pracy Judzkie.i bóg Mammoo. 

Obowoątek powszech e o nauczania. 
c Rejestracja dzieci w wieku szkolnym. 

Od 1 września r. b. obowiązkiem szkol­
nym objęte zostaną dzieci, urodzone w r. 
1920. Rodzice, mający takie dzieci, winm 
przyprowadzić je do zapisu do najbliższej 
szkoły powszechnej w jeden z trzech o­
statnich dni sierpnia. 

Jeżeli rodzice zamierzają uczyć dziecko 
w inny sposób, naorz. posyłać do szkoły 
średniej, prywatnej lub uczyć w domu, oho 
wiązani są zawiadomić o tern komisję 
główną powszechnego nauczania przed 1 
września r. b. przez złożenie odpowiedniej 
deklaracji. W razie niezłożenia takiej de· 
klaracji i niezapisania do szkoły, dzieci hę-

clą urzędowo zapisane do publicznych 
szkół powszechnych w ciągu m. września 
z obowiązkiem uczęszczania przez cały 
rok szkolny 1927-28 i pod odpowiedzialno· 
ścią karną za nieposyłanie lub nieregular­
ne uczęszczanie. 

Rodzice, mający dzieci urodzone w la­
tach 1919, 1918, 1917, 1916 i 1915 składają 
analogiczne deklaracje w tym samym ter­
minie tylko w wypadku zamierzonego u­
czenia dziecka w ciągu roku szkolnego 
1927-28 w domu lub w t. zw. kompletach 
prywatnych. 

lhUa ~o~wuikowa ~rarownihów ins11nurijj Użijferzno~tij 1u~1i[znei. 
Przygotowania do strajku powszechnego. 

Onegdaj odbyło się posiedze!tłe zarzą­
du oddziału klasowego związku pracowni­
ków użyteczności publicznej, poświęcone 
akcji podwyżkowej. 

Referent przedstawił sytuację jaka ~ię 
wytworzyła w poszczególnych instytucjach 
użyteczności publicznej w związku z wy­
suniętemi żądaniami pożyczkowemi. 

W końcu swego przemówienia, p. Ko­
walski omówił sytuację pracowników te­
lefonicznych. Pracownicy telefoniczni zwró 
cili się do dyrekcji z żądaniami 25 proc. 
podwyżki. 

Po gorącej dyskusji zarząd związku pra 
cowników użyteczności publicznej powziął 
uchwałę, by przystąpić do strajku po­
wszechnego we wszystkich instytucjach u­
żyteczności publicznej, by wywalczyć 25 

procentową podwyżkę. Uchwalono rÓVł• 
nież wystosować memoriał w sprawie !ą· 
dań podwyżkowych do ministra spraw we· 
wnętrznych i ministra pracy, który zosta­
nie wręczony przez kierownika związku 
pracowników Instytucji użyteczno'ści w La 
dzi i delegacji centrali warszawskiej. 

Jednocześnie na zebraniu tem postan0< 
wiono zwołać na dzień 24 b. m. posiedze, 
nie rady delegatów zawodowych celem O· 

mówienia akcji strajkowej, prócz tego za~ 
w okresie od 24 do 31 b. m. mają się odby~ 
zebrania członków związku poszczegól­
nych gałęzi pracy, na· których przedstawi­
ciele zarządów przedstawią wytworzone 
sytuację. 

Uchwalono również wydać odezwę dG 
ogółu mieszkańców Łodzi. (i} 

Ostateczna likwidacja zatargu tramwajarzy. .,. 
Dyrekcja udzieliła pracownikom 10 proc. podwyżki płac. 

vVczo1r.a·j, zgaidinle z 01bie1tm1i icą, doo.ą 
pracowniikorm tramwajOl\vyim, oidbytło się 
'POSiedzeni-e z.a.rządu traimw.a.j&w mi1ej.sikiiah 
na kitórnm omawia;no Sl{Y.I'.aJWę :pod;wyŻ!ki 
pt.ac. 

Po dyskusji posfanc1wiv111i0 1P·Od1wyższyć 
pobory wszyist'kkh rpira•cownilków tramwa 
jowy;clh o 10 l]Jl'Ocent. Podiwyżka Olbo·wiią­
zywać ibęidz.ie od <linia ·przystąipfeiniia do IJ)ra 
cy, t. j. od dinfa 14 b. m. 

Ni1ezale7_,111ie od tego, na wni·osek .p. wi· 
ce.prezydent.a Wojewódzkiego, za•rząd pO 
s.tanO'WH o dlie mo'i1nrośd, mządzić w re~ 
miJz.ie 1Ptrys21nke d.la prracow1nilk6w tram­
wa~-01wyoh. 

Deicyzja zarządu przes.taina zoslta111ie dG 
zwiąizilm 1prnco!\vtnilk6w ~rnmwaj.owych. 
który na Sipecj.a~nem zebraniu ·ustosuinilmje 
się do docyiz1'~ K. E. Ł. (ib) 

---:-:·---

Wykup patentu a orżecze-nia sądów. 
Charakterystyczny okólnik wladz skarbowych. 

Jaik wiad.oimo, orze.cz,e:nie u1rzędu skair­
bo.we'g"o w sprarwie niewyilmpi.einia ip.atein­
tu, lhib wyilru•p·ien1ia nitższego, 'DOdlega za­
s-kairżcnfu do sądu poilmju, :l1uib też od:wo­
ta1nia d.o k-omi·sH o<lwota•wczej, 'P'rzyozem 
oirzeczenfe olbejmuj.e decyzję oo do same­
~<> świadect.wa, jaik i co do g-rzywny. 

W s·wDim czasie gdy są<l 1Pcti<o<lu wydał 
w podobnej spirarwi.e WY'!'Ok uniewi'!1111ia,ją­
cy, :najwyższy :sąd •wyjaśni•f, że :wyiroik do­
tyczy 11 lety;Jko grZY'\\~ny, aae t Ś!\Y1iadect'Wa 
czy1i. że zwaln i ając kogio ś od gnzywJny -
s ą•cl zwalnia z.ar.a•z.em od obo•wiązku wy­
kup' e·n·'.ia .patrnrtu. 

Obecni·e ied.n.aik wtadze skairoorwe wy­
datv -0ikólniik, w myśi którego !P(lmim<> 
iwWoiru sadu o UII1.'ferwiioolea:tiu m.ząd skar„ 

bowy ma ściąronąć nafoż:ność za śwfade­
dt1w.o •przem yis.l'°rw e. 

Wfaidze s'ka!'b-orwe wyijaśniJy, ż.e wy­
m1d sądowe w części• ddtyoz.ąice Olbowiąz­
kowego iwyilmpywa111ia ipa~entów są bez 
znacz.e:nia dla mzędnilków sikall"bowych. 

Władze ska·rbQlwe motywują swe za· 
rządzeirfre f.em, że 111le ma,ją on.e środka 
PT.a.w111ego od wviroik:ów sądowych ;nstam­
cy1 a!Pefacyj1Tiych, · g-<ly tymczasem wyr0tk 
taiki może być zaslka1rżony rprzeiz wrfa.dze 
s!kar1borwe do sa,du najrwyższ.ego. 

Za1rządze11f.e iporwyż,sze wywo.tafo wiel­
kie wra1ż.e.11ie nfotyiltko wśr6id kuipiedw2 
łódzikieg·o, a!1e i w sforaoh pra\vn:iczyich. 

. (b) 

• 
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W czwartek, dnia 18 sierpnia, po krótkich 
letni magazynier i manipulant naszej firmy 

Po krótkich cierpieniach zmarł w czwartek, dnia 18 sierpnia 

, i.tp. , li.t P• 

JOZEF GOLDA JOZ EF GOLDA 
W zmarłym tracimy energicznego i sumiennego współpracownika. 
Pamięć o nim zachowamy na i;awsze. 

który prawym charakterem zjednał sobie licznych przyjaciół. 
Pamięć o zmarłym zachowamy na zawsi;e. 

Dyrekcja prz-:dzalni 
Zjednoczonych Zakładów 

Majstrowie i pracownicy biurowi 
Zjednoczonych Zakład6w 

K. Scheiblera i L. Qrohmana„ K. Scheiblera I L. CirohmZiln&a 

W poniedziałek, dnia 22 sierpnia r. b. w piątą bolesną rocznicę śmierci 

.!. 
ś. ' P• 

JULJUSZA bar. HEINZLA 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w mauzoleum na starym cmen·tarzu ka tollckim o godzinie 11 rano, o czem 
zawiadamiają 

Via/ka z muchami. 
Cel-em sprawdzenia, czv sprz.eda.~y 

owoców i artyilmlów 'SIPOŻYJWCZY'Oh - w.ta 
śclciele sklepów i spr-z.ed.awcy _uliczni -
stosują si ę do ohowfązujących 1pl'1Zftl)li.sów 
saniitaif.nyieh i iposiadają odpowiednie p-rzy 
1cryoha, jalko zabeZ!pfeczenie produktów 
'Przed miuchami, zanieczyszcrentl.em f ku­
rzem ri t. IP. - komis:ie sa•nlt.arne Wydzia­
łu Z<liro1wo.tności PubJi.c12111ej prz.epro1wa­
dza~a, w cafom mieścfe 011?;lędzbay miejsc 
siprzedaży oiwiO•CÓW i aTtYJkiułów S\P-O:ŻYW­
czych. 

VJ związku z •powyższem, w czasie od 
1do15 sier'])nia r. b., za nJeiprze.stirzegain:'.e 
pNepi·sów sainitamych zo.stailf dora.źinii·e u­
kairami w drodze a<lmi111!i.sćracyjnej :nastę­
pują-cy S1Przeda.wcy: 

Wlaścidele masairni•: Nadoils:ki, Ki1iń· 
sbe.go 229, :F·raoik, K~Ji.ń\slkiego 225, Za­
łewski B., Sos•ooiwa 8; wtaścidele slde­
ipów Sit>O!ŻY.wczy.ch: Bo111ik, F.aibryczma 5, 

· Maślkh, Ptiodka 42, Pe:tzo1~t. Ptocka 44, Kę 
dzie•rsika, Gr.aiho1wa 31, F1Ta1t1k, Stowńrańsika 
Nr. 3, Kantorska, Sto1wl1ańslka 11, fryidrma!l1 
Sosnowa 13, Ifouc, N. Za1r:z.ewska 66, Oo.id 
berg {'Pielka.mia) Faibrycz.na 11, Wspót-
1dzfekza fahryika c.Ulk:iru, AL 1-go .Maja 37, 
Ooiklberg Sma, OgirodOłwa 42, Oet1·eir, Af. 
1 Maja 16, Do1rs11nam, A.Il. 1 Maj.a 17, Kru­
pi1e, Al. 1 Mia.ja 19, Ofod1ianowska Sara, 
Drew11101\vska 22, Grfrnstt·ei1t1, Drieiwmow-sika 
Nr. 26, Si.wek Fisze1. Dr-erwr11<o:wslk.a 34, 
Poiwszechin.a. Współd1z.ielTilia. Drew:no.-wsika 
Nr. 30, Kawatek Mas·z·eil<:. Ko1nsfa111tyino1w­
ska 11, Kutne1r Mo1rdlka, Ko111sta1n'tyinow~a 
Nr. 13, Graahe~~ Aro.n, KolI1lStantyino.wsika 
Nr. 29, Peze'lmain, Koostain'fyinows!ka 42, 
BPsz'tei'fl Maclml, Koo:sta111tynorwsika 39, 
Wdnritler. Koms.t.aintyinQlwska 49, Roiz,en­
berg, Gdańsika 12 (herbaciamnia), Brz.eziń­
Sik·i Jall<ób, Gdańska '27 (jalt!ka), Rt.m>Tecli'f 
Maria . Odańsika 30, Reohitima1t1 Ohaim, 
Gdańska 20. Szt~mlbeirg-. Zachodnia 27, 
Grosma111. Zachodnia 33, Ursteii1n Chai'.im. Za 
wacz1rn 25, Tarngcrso.n Ohalim, ZawadzJka 
Nr. 27, Poipper ke!k, Zruwadz!ka 29, Gnm­
ba-um Za•wadzika 31, Kaimii(1isiki, Zaiwadlzlka 
Nr. 31, Ohmi·elo•w'Sikf .Aibram, Zaiwiaidzika 
Nr. 46. tterszl<-0·p Maier, Żemmsildego 12, 
~zt;gitiic Ła,i;:i. Żc.rnmskiego 15 olt'az w't.aścf 
c ·de ni.enrnhomo śd : Kossa, Przędzalln.ia­
ri a 88. Nowkka. Ło.mży6'ska 26. 

Sacharyna zamiast cukru. 
Sweg-o czasu dozór sa.ni:taimy Wy<lzfa 

tu ZdTowo;tnDścl Puibilicz11ej zaktwes.1',i'o'!lo­
wat iemon1iadę iz.c sMelP'U Sta1nisfawai Sza<l. 
knwskiego (T.alf'!?;O•Wa 23). 

Analiz::i. prz·e1pwwadzo1na iprzez Pa.1i-
5ltwc)>wy Zakta<l Ba1da.n.la Żyiwmości, wy-
1k::tnfa, iż 'lemom·:ada, wbrew d.elldairacji, 
irm!esz(;zrne:i ·n;i etvki-ed.e oraz wbrew roz 
.;rorz:1dzr11iu ·Min. f.•Jrnrh11 m dnia 30 giru­
;dinia 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 9. p-o,z. 64). 
dct:v·czacel!llu obraitu sztuczm.emi s11bs'tam­
CJam; słodząicemi - częściowo stodzo111a 
j1:::-s-t Eoadrnnmą. 

Wo:bf:c powyiższe,go s'J)'raiwę sil<ii·eroiwa­
J!.O dio Urzędu Ska·rbo.wego Alkcyiz, i Mo­
no.poili Pańs:vwoiwych w Łodzi, celem uka­
rainia fa'sze.rstwa. 

ZONA i DZIECI. 
li 

Problem zatrudnienia bezrobotnych w Łodzi. 
Interwencja p. woj. Jaszczolta w Min. Pracy. 

Przed rozpoczęciem swego urlopu wy­
poczynkowego udał się p. wojewoda Ja­
szczołt do Warszawy w celu podjęcia sze­
regu kroków u czynników miarodajnych, 
mających na celu uruchomienie robót pu­
blicznych na szerszą skale na terenie wo­
jewództwa łódzkiego, w związku z ograni­
czeniem akcji zapomogowej dla bezrobot­
nych. W pierwszym rzędzie odbył p. wo­
jewoda dłuższą konferencję z min. pracv i 
opieki społ. dr. Jurkiewiczem. Na kon­
ferencji tej przedstawił obecną sytuację 
rynku łódzkiego i stan bezrobocia na tere­
nie województwa, podkreślił, iż po wyda­
niu rozporządzenia Min. Pracy, ogłoszone­
go w porozumieniu z Min. Skarbu i Min. 
Spr. We·wn., a dotyczącego ograniczenia 
akcji zapomogowej dla niektórych katego-

ryj bezrobotnych - wyłania się koniecz­
ność zatrudnienia większej niż dotąd liczby 
bezrobotnych na terenie Łodzi i bardziej 
uprzemysłowionych ośrodków wojewódz­
twa łódzkiego. Władze administracyjne i 
samorządowe mają w tym kierunku pew­
ne plany, których realizacja uzależniona 
jest od poparcia finansowego rządu. Min. 
uracy dr. Jurkiewicz zainteresował się sta­
nem bezrobocia w Łodzi oraz planami ro­
bót inwestycyjnych, opracowanemi przez 
władze administracyjne i samorządowe Lo­
dzi. Następnie p. wojewoda Jaszczołt od­
był konferencję z przedstawicielami Min. 
Skarbu w celu uzyskania poparcia dla wy­
asygnowania większych kredytów rządo-
wych na roboty Inwestycyjne. (e) 

--:o:-

Po zjeździe dozorców domowych. 
Miast arbitrażu jednolita umowa zbiorowa. 

W związku z walnym zjazdem ogólno­
krajowym dozorców domowych i służby 
domowej odbyło się zebranie sprawozdaw­
cze, na którem omawiano najbardziej ak­
tualne postulaty i sprawy. Na czoło tych 
postulatów wysuwa się w pierwszym rzę­
dzie konieczność opracowania i zawarcia 
umowy zbiorowej pomiędzy właścicielami 
domów i dozorcami. W ten sposób zli­
kwidowany zostanie dotychczasowy zwy­
czaj normowania co pewien okres czasu 
płac i warunków pracy dozorców przez 

specjalne komisje, złożone z przedstawi­
cieli odnośnych ministerstw oraz zaintere­
sowanych stron. Właściciele nieruchomo­
ści bowiem uchylają się od udziału w tej 
pracy, co przyczynia się do przeciągania i 
przewlekania całej sprawy. W wyniku o­
żywionej dyskusji postanowiono domagać 
się od zarządu głównego związku opraco­
wania w jak najszybszym czasie projektu 
umowy zbiorowej, która tak, jak umowa 
związku robotników rolnych obowiązywa­
łaby we wszystkich miastach państwa. (e) 

Regulacja ruchu kołowego. 
Projekt nowego rozporządzenia Min. Robót Publicznych. 
Min. Robót Publicznych, przygotowuje 

nowe rozporządzenie w sprawie uregulo­
wania ruchu kołowego. 

Projekt rozporządzenia przewiduje u­
sunięcie balastu biurokratycznego przy re­
jestracji nowych samochodów i przy skła­
daniu egzaminów na kierowców. Zaostrzo­
ne zostaną wymagania od kandydatów 
chcących uzyskać prawo jazdy, co pozosta 
je w związku z masowemi wypadkami sa­
mochodowemi. 

Po za tern min. zamierza zgłosić raty­
fikację konwencji paryskiej z r. 19'26 w 
sprawie międzynarodowego ruchu samo­
chodowego. 

Wreszcie - Ministerstwo Robót Publi­
cznych projektuje wprowadzenie jednolite­
go podatku, któryby zastąpił wszystkie o­
bowiązujące dotychczas podatki od pojaz­
dów, samochodów i zwierząt pociągowych. 

-::o:--

Niski poziom hotelarstwa polskiego. 
Konieczność poddania rewizji dotychczasowych 

metod. 
Hotelarstwo w Polsce stoi jeszcze na 

dość niskim poziomie. Składa się na to 
wiele przyczyn, najgłówniejszą zaś jest 
brak u nas wyszkolonych w tym zawodzie 
specjalistów. Z nielicznemi wyjątkami, 
właścicielami, najczęściej zaś tylko dzier~ 
żawcami hoteli są ludzie niefachowi, któ­
rym się wydaje, że prowadzenie hotelu nie 
wymaga żadnych specjalnych uzdolnień, 
żadnej · umiejętności, żadnej wiedzy zawo­
dowej. Są to pr7eważnie ludzie, którzy w 
"dzierżawie. hotelu szukają rentownej 1oką-

ty dla swych niewielkich oszczędności i 
naturalnie nie mają możności czynienia na­
kładów niezbędnych, aby dzierżawiony ho­
tel postawić na odpowiedniej stopie. Re­
krutując się ze sfer uboższych nie zdają so­
bie sprawy czem jest hotel, jakie on ma 
znaczenie dla kraju i częstokroć nie są w 
stanie zrozumieć, że wymagania gości słusz 
ne i usprawiedliwione, błędnie są przez 
nich uważane za uroszczenia i fanaberje. 

Niewiele pomogą przepisy policyjne i 
regulaminy, _opracowywane dla hoteli. D0,oo 

Uruchomienie nowej linji 
tramwajowa;. 

W dn.1iiu dzisiejszym nastąipf odbić! 
przez komisję Ma~istra;tu z 'P. wii>eeprezy­
dentem imż. W. Wo,j.ewódzikim 1I1a czeile -
no.WlO'Wybudowanej 1lnji tra:mwa1owej na 
od.druku uHcy Kflińskiego pomiędzy ul. 
Gł6willą a PifZejaz.d ooraz na u11i1cy Prize­
jaizd od Killińskf ego do Przędiz.allm·tainej. 

Tiraisa nowej 1!i1nji, omaczoo.ej Nr. 14 
ustailoli1ą zos'tafa, ja'k nas'tępuje: Plac Rey· 
moinlta, pj10.tirikoW'Slka, Gtów:n:a, K11ińs1de· 
go, .Przejazd do Przęd1z.aa111iainej - i z 'PO· 
Wiroltem. 

Od·da\11Ji·e nowej 1ill1H do użyitil<:u ip~ic1 
nego ma 111aSitą.pić w niedzielę, dnia 21-go 
b. il!!. 

ROZMóWNICE TELEFONICZNE NA 
DWORCACH. 

Po dłuższych usiłowaniach udało sit. 
zarządowi telefonów nakłonić władze 
Dworca Kaliskiego, by zezwoliły na usta­
wienie na dworcu telefonu-automatu, który 
działa już ku zadowoleniu podróżnych. Na 
przeszkodę jednak natrafiły usiłowania p, 
dyr. Ulejskiego w stosunku do Dworca 
Fabrycznego, którego władze w żaden spe 
sób nie chcą się zgodzić na urządzenie 
rozmównicy telefonicznej. 

Po za tern funkcjonują rozmównice pu• 
bliczne w Banku Polskim i cukierni Gomu­
lińskiego, a obecnie ustawione zostaną w 
kilku innych miejscah publicznych, a m. in. 
w foyer Grand Hotelu. (b) 

WPŁACANIE KAUCJI PRACOWNIKóW 

Wszystkie kaucje, pobierane od pracow 
ników, winny być złożone do Banku Pol­
skiego, albo do innych instytucyj kredyto­
wych państwowych lub samorządowych. 
Teqnin załatwienia tych spraw upływa 28 
sierpnia r. b. Omawiane rozporządzenie do 
tyczy kaucyj nieprzekraczających 5.000 zł. 

Pracodawca, który wbrew temu roz­
porządzeniu, będzie zatrzymywał po wspo 
mnianym terminie kaucje swych pracowni­
ków, podlegać będzie karze. 

póty będą one mniej pilnie przestrzegane. 
dopóki właściciele i dzierżawcy hoteli nie 
przekonają się o celowości i konieczności 
wprowadzenia tych przepisów w życie. 

Najcięższy kryzys w hotelarstwie jut 
minął. U stały już rekwizycje pokojów ho­
telowych, ustawa o ochronie lokatorów. 
nie rujnuje właścicieli hoteli. Mają oni 
możność: dokonywania niezbędnych odno­
wień nietylko murów, ale i umeblowań, 
pościeli itp. doszczętnie zużytych. 

Przed hotelarstwem w Polsce stoją do­
niosłe zadania do spełnienia. Musi ono 
poddać rewizji dotychczasowe metody dzia 
łalności. Musi zrozumieć, że hotel w no­
woczesnem pojęciu musi dać przyjezdnemu 
nietylko dach nad głową, ale i pewne nie­
zbędne wygody i pewien komfort i zaspo­
kojenie nieodzownych potrzeb, wybiegają­
cych znacznie poza te ramy, w jakich za­
sklepia się dotąd większość hoteli wielko­
miejskich. 
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O Ut. : .~ i=- 'i DLA KAMIENIARZY. 

Wczoraj kierownik Chrz. Zw. Zaw. itt­
lerwer..jował u p. inspektora pracy w spra­
wie przyznania rzeźbiarzom i kamienia­
rzom zatrudnionym przy wyrabianiu pom­
ników urlopów wypoczynkowych. 

Inspektor pracy obiecał wystosować 
list do firmy, które zatrudniają kamienia­
rzy w sprawie stosowania się do obowiązu 
jących ustaw socjalnych. (u) 

ł.ODZIANIN W ZARZĄDZIE Gł.óWNYM 
ZWIĄZKU DOŻORCóW. 

Jak donosiliśmy, odbył się w Warsza­
wie ogólno-krajowy zjazd dozorców domo­
wych, na którem przyjęto szereg uchwał. 

W czasie wyborów do zarządu główne­
go wybrany został przedstawiciel Łodzi. (b 

ROBOTNICY BRUKARSCY I KAMIE­
NIARSCY OTRZYMAJĄ URLOPY. 

\Vczoraj inspektor pracy 16 obwodu od­
był konferencję z przedstawicielami związ 
ków zawodowych w sprawie urlopów dla 
robotników brukarskich I kamieniarskich. 
Jak wiadomo robotnicy ci, mimo przepra­
cowanych w przedsiębiorstwach po roku i 
dwóch lat nie otrzymywali urlopów. 
Przedstawiciele związków po przedstawie­
niu p. inspektorowi pracy odpowiednich po 
stulatów, prosili, by zechciał zająć się spra 
wą. W odpowiedzi na to p. Inspektor o­
świadczył przedstawicielom związków, że 
wystosuje pismo do przedsiębiorców, żą­
dając udzielania przysługujących urlopów 
robotnikom zatrudnionym w prywatnych 
przedsiębiorstwach. (r) 

STRAJK W FABRYKACH SKRZYŃ. 

Jak donosiliśmy, wybuchł strajk robot­
ników w fabrykach skrzyń, gdyż zażądali 
oni 40 proc. podwyżki od obecnych płac. 

Na odbytej wspólnej konferencji pra­
codawcy zaproponowali arbitrażowy spo­
sób zlikwidowania zatargu, pracownicy 
jednak nie zgodzili się na to i strajk trwa 
n~~. ~ 

--- ' 
ZATARG O URLOPY. 

Do Związku Chrześcijańskiego zgłosili 
się z zażaleniem robotnicy przemysłu ka­
mieniarskiego z powodu niewypłacania im 
za urlopy. 

Kierownik związku, udał się do inspek­
toratu pracy i po interwencji uzyskał za­
pewnienie, że inspektor pracy wystosuje 
pisma do pracodawców z wezwaniem do 
stosowania urlopów. (b) 

WYSTA·W A ROLNICZA W LASKU. 
Z ~nicjatywy Okręgo.wego Związku Kó­

łek Ro!Jniiczych, Okiręgowego Towarzy­
S'bwa Robniczego f vrzedstarw1iiciie'1f samo­
irza.<lu, Ul'IZaJdzona będ•zie w Łaislku w dinia·c:h 
17, 18 i 19 wifzefoiia r. b. wysita1wa ~rotlni­
cza obwodowa. 

Przewo1d111id1wo lkOIIllif·elu rw}ll5ttarwy o­
bjąJ miejsicowy stairosta ip. Jam. Wa~las. 

'POŻAR W FABRYCE ABE I HEN CZEGO 

W czcraj w fabryce trykotów Abe i 
Hencz ego, mieszczącej się przy ul. W 61-
czańskiej 19 wybuchł pożar, który z gwał­

' Łowną szybkością począł się rozszerzać. 
Natychmiast zaalarmowane oddziały stra­
ty ogniowej rozpoczęły akcję ratowniczą 
celem umiejscowienia pożaru. Po godzin­
nem zmaganiu się z ogniem udało się po­
żar umiejscowić. 

Jak ustaliło przeprowadzone natych­
miast dochodzenie przyczyną pożaru było 
krótkie spięcie, skutkiem którego zajęły 
się bele bawełny. (r) 

POD KOLAMI SAMOCHODU. 
Przy zbiegu ulic Żeromskiego i Konstan 

Łynowskiej najechało wczoraj w godzinach 
rannych auto na przechodzącego jezdnią, 
17-letniego Lejba Znachora handlarza do­
~okrążnego bez stałego miejsca zamie­
szkania. Uległ on złamaniu lewej nogi oraz 
ogólnym potłuczeniom ciała. Zawezwano 
na miejsce wypadku pogotowie ratunkowe. 
Lekarz w stanie bardzo ciężkim odwiózł 
Znachora do szpitala św. Józefa przy ul. 
Drewnowskiej. Szofer korzystając z za­
mieszania zbiegł w niewiadomym kierun-
ku. (r) 

row ARY ŁÓDZKIE w PORTUGALJI. 
Jak s i ę dowiadujemy, nowy konsul poi 

ski w Portugalji, p. Jan Perłowski, zajął 
s i ę sprawą przywozu łódzkich wyrobów 
włókienniczych do Portugalii. 

Jednocześnie zaimuje się tern także po 
s eł portugalski w Warszawie. Prosił on 
jednego z przemystowców łódzkich o 
przedstawienie mu wyczerpującego me­
morjału w tej sprawie, który ma zawie­
rać szczegółowe dane statystyczne, o 
mriżliwościach wywozowych. .(b 
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Stargana nić życia. 

b 
Samobójczy skok z 2-go piętra na bruk ulicy. 

Wczoraj około godziny 5 po południu P. świderski przybył w towarzystwie 
przechodnie ulicy Piotrkowskiej byli śwlad młodej kobiety. Zamieszkali oni we fron~ 
kami tragicznego wypadku. towym pokoju II piętra Nr. 17. 

Z okna II piętra hotelu Polskiego (Piotr. W chwilę po przybyciu pan S. wyszedł, 
kowska 3} wyskoczyła na bruk około pozostawiając swą towarzyszkę w pokoju 
26-letnia dostatnio ubrana kobieta. Opły- hotelowym. Wróciwszy około południa za 
wającą krwią przeniesiono do bramy ho- mówił suty obiad z wódką, który spoży­
telu i zawezwano karetkę pogotowia ra~ wali nie w restauracji lecz w pokoju hote­
tunkowego. Lekarz stwierdził u desperat- lowym. 
ki pęknięcie podstawy czaszki i złamanie Obiad przeciągnął się do godziny 5 po 
prawego przedramienia. Nieprzytomną, w południu. W tym czasie p. S. wyszedł na 
stanie beznadziejnym przewieziono do szpi chwilę, pozostawiając w pokoju swą przy­
tala im. Poznańskich. jaciółkę, noszącą się już z zamiarem po· 

Przeprowadzone przez V komisarjat po- pełnienia samobójstwa. 
licji dochodzenie wstępne ustaliło co na- W tejże chwili numerowy hotelu usły-
stępuje. szał jakieś zamieszanie. Pośpieszywszy na 

Krytycznego dnia około godziny 4 rano tychmiast ujrzał w pokoju, kobietę stojącą 
przybył do hotelu przyjezdny z Warszawy w otwartem oknie. 
niejaki p. Walenty świderski farmaceuta, Krzyknąwszy „co pani robi" numerowy 
zamieszkały przy ulicy Emilji Plater 5. · rzucił się w kierunku okna usiłując pochwy 

cić kobietę. Było już jednak zapóźno!I Nie 
znajoma wyskoczyła na bruk. 

Kiedy p. świderski wrócił do numeru 
było już po fakcie. Po przyjaciółce jego pe 
został tylko granatowy, obszyty popiela­
łem futerkiem płaszcz oraz 5 podartych 
przez nią, w chwili zdenerwowania, stuzło­
towych, nowych banknotów. 

Nazwiska desperatki nie ustalono, wia­
domem jedynie jest, że pochodzi ona z Pa­
bjanic. 

Badany przez policję pan S. oświadczył, 
że nazwiska kobiety nie zna, choć w perio­
dycznych odstępach czasu przebywał z nią 
już trzykrotnie w hotelu „Savoy". Przy­
czyna tragicznego kroku młodej kobieh 
okryta jest narazie tajemnicą. Policja \\ 
sprawie tej prowadzi dalsze dochodzenie. 

,____:o:-
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tó~l ~~~lie miała wła!DI ra~ioif a[j~ na~awno · o~~iorn~. 
Prace przygotowawcze na lotnisku łódzkiem są już w toku. 

W :z.wiąizkill z ll'O,ziwojem l!mmu~1ikaoH 
ldtmf·cre.i na szlaku 'J>()łmięd1zy Łodzią a 
Warszaiwą - podjęte zosia.ły przy:goto­
w.amia do zmo:ntowain~a na łot•nislku w;ie1l­
kiej stacH rnd.i01Wej nada·wczo - odbior­
czej. Radiostacja ta wzystoiso·wana bę­
dzie do 'W'Zrasta.ta.icyich 1potrzeb komunika­
cti !001wiet01"1zinei t,odzi. 

W ten sposób u.względnioine będą mo­
gJy być te wszysitfldie wairumkf, które przy­
czy1nłć się mogą do !I'·e.gufairnoścl i •pUJnk­
tua~mości lo1tów, gdyż ~01t;r1icza 'fa sta1cj1a 
radiowa nada:wczo-<>dibi'()ircza będzf,e da­
wała oo p.ewien czais komooika•ty o :pQgo-

dzfe, 1PaJnUjąoej ina s·ZJlalk:ach !otu. lnfoir­
maicje o stainie pogody 111ada.wać ibędziie ra­
di00iSit:acj.i .fód1zUdej w formie statyoh meil­
dunków staic.ia meteorologiczina, z:mon'to­
wana na ło0'trnfs.'ku ł6dzki1em. 

Budol\Va radiostacji ma być uJwńczona 
na jesi·oof. Z czasem sta•c}a ta będzi•e mo­
gla slużyć rów1nież i dl.a celów audycyj, 
zast~pujac w 1:en s·poisób •radiostację na­
daiwczą P0ilsikiego Radia w Łodzi do cza­
su wyibudowooia iprzez fo ,pi11zedsfębi0ir­
stwo 'Wi1e:likiej stacji nadruwczej, odpoiW\La­
dająoej '!)IOitT'zefboim W~turail:nY1111 t J!'O'S'podair-
CZYIJTI ŁoidzL (e) 

W obronie ducha. 
Dzieci polskie z lviemiec bądq sią kształciły w szko­

łach łódzkich. 
W okresie kończących się ju! feryj let­

nich bawiły w szeregu miejscowości woje-­
wództwa łódzkiego dzieci polskie przyby­
łe z większych miast niemieckich, na sku­
tek starań i zabiegów wyłonionego przez 
Związek Obrony Kresów Zachodnich komi 
tetu obywatelskiego z przedstawicielami 
samorządu, władz i organizacyj społecz­
nych na czele. Dzieci te rozmieszczone zo 
stały w kilku posiadłościach ziemskich pod 
Wieluniem, Kaliszem, Piotrkowem oraz z 
inicjatywy kuratorium szkolnego i inspek­
torów szkolnych - w niektórych budyn-

kacli szkół powszechnych. Obecnie kura­
torjum szkolne na skutek porozumienia ze 
Związkiem Obrony Kresów Zachodnich i 
na skutek poleceń oraz Instrukcji Min. W. 
R. i O. P. podjęło pertraktacje z poszcze­
gólnemi dyrekcjami szkół w sprawie zare­
zerwowania odpowiedniej ilości miejsc dla 
tych dzieci. Istnieje bowiem projekt spro­
wadzenia ich do kraju z obczyzny na stałe 
kształcenie się w Polsce, a wynik tej akcji 
oświatowo-kulturalnej uzależniony jest w 
pierwszym rzędzie od toczących się obec· 
nie rokowań. (e) 

Kaia r~ory[h ~ue~rowa~1a reornani1ati~ lenni[f WH. 
Plan naczelnego lekarza przedmiotem obrad zarządu. 

Z chwnta. JPO<Wofania dr. T01maszeiw;i­
cza 111a s'tainowf'Sko nacz,e1ne.go lelkairza Ka­
sy Oho1ryoh rn. Łod1zi ipodjęte zos'taty 1pra­
ce md w1prl()lwadzenfem szeregu 2'Jll1i1a1I1 'W 
systemi1e lec'Z'tlkibwa kaso•wego i USU111ięda 
ly;oh braików, jallde oslta.'tndo w !Pracy w 
,J)()5z.cz,e.,g6lnych 1eemi1caoeih d~ły się za.U!Wa­
żyć. 

W ipf eriwszyim rzędzie cihodzi o UJSoof ę­
de naft01ku ~ ociz.eGciw.anLa 1Przez cii'Olryoh w 
lecZl!l:iica·ch podczais iperwuwch dmii„ Re­
dukcja zibę<linyich fo1rma~iości bluirorwycli 

będzi•e dafuszyim eitaipem ~ej p.raicy roorga­
nizaicyj'tlej, !której iPla111y sz.czegótowe są 
olbecni1e o,pr.aoowyiwa,ne :przez 111aczeikleig0 
leikarza w ipororumienfo z dyir~cją Ka­
sy. 

Ca'.llkowita Teailizas;ja ly;dh pl.runów bę­
dZJiie U!kończcma ipo oddanitU do UŻYit!ku oo­
rwycli 1lecztl11ilc Kasy. 

!P1a'l1 ireorR:am·ilzacji będzi~ nJ·eib.arwem 
!Przedm!o'tem dyskUJSii na posfedz.eni.aoh 
zairza.du Kaisy Oho,ryioh. (e) 

~oli~ie [JWilne nitawo~awitwo lotniue. 
Prace i projekty Ministerstwa Komunikac;i. 

Szybki [OIZIWó.i n,au>CJ!Wie'frmej !lromu-
1n1i!kacj1i1 10tń111iczej rw PO'l5oce i zagirainicą wy­
maga o<liporw·i·edlniego ujęcfa kl dziied'ZiinY 
w [.a,my co jest zadaniem Mlnisters1twa 
Kornunllkacji , k16remu IIJ(JdQega lotniotiwo 
cy1w,i~ne. 

Mi1nrsforslwo Komu111ilkatjf, iprzepro1wa­
dzito iprzedoeiwszystlk·Leqn szcze;::-ótOIWą kon 
tr<Jdę on~ami1zacji i gosoo<larki 1P01:ski1Ch 
przedslębioirshv 1k-0im1mfllrncH ipt01wf etirz:ne;, 
otrzymują1cy:ch, j.aU( '\Vfa<loimo, st.a.f.e sub­
wencje, precyzuja0c na ltei ipo.ctos1ta1w·'.0c swój 
stosunek do ty.eh iprzed:sięhiorstw. 

W dziedzinie 'PTa•w1ne,i wraoorwainy zo­
s-tąt 1pro1elkt l)l!Stawy o że.gludze iIJ'(Jlwiclrz-

nej, !który !I'egutluje srosuneik Mfutis'fersliwa 
Komoo11kac.i1i· l iinnyoh zaiinrte.resorwain111C!h 
mi:nisffer.sfńw do QoitinLdVwa cy.willm.ego, llrottn­
pelteincje w lte'.i dzied1zinie ;poowrególinych 
oirga111ów ipaństiwo•wych i stosmelk !Plrz.ed­
s·ię+biorcv do paisażera l oadawcy towa­
ru. 

Prócz lego iprzy.gołowaino 111a]pil1niej­
sze przeil)isy wykoITTaiwcz.e do 'tej mta.wy. 
Jednym z naj.ważnlejszych dla roz,wojiu 
lotiniiotiwa cyiwi1łnego ;proj.elkitów, oipraoo­
wy.wanych IQibecnie iprzez Mini'Slt·ers!flwo Ko 
mmi:kacjl, jest iprojeikt ustaiwy o !PO\Pi·eira­
ni1U lotnfctwa, który ma 1Pie<rwszorze<line 
i zasad1nJoze !Z11aczen.ie.. 

Zniesienie kary aresztu 
na sołtysów 

za przekroczenia słuibowe. 

Niektórzy starostowie korzystali z art. 
257 obowiązującej jeszcze ustawy o urzą­
dzeniu gmin wiejskich w b. Królestwie Pol 
skiem z dnia 2 marca 1864 r. Artykuł ten 
przewiduje, jako najwyższy stopień kary 
dyscyplinarnej stosowanej przez starostów 
do wójtów, sołtysów i pisarzy gminnych -
karę aresztu. Zdarzyły się wypadki, na 
szczęście nieliczne, że stosowano masow(l 
karę aresztu do sołtysów, a nawet osadza· 
no ich w więzieniu razem z przestępcami 
politycznymi. 

Chcąc na przyszłość zapobiec stosowa· 
niu w praktyce tej kary, która jest oczywi­
stym anachronizmem i nie da się pogodzić 
ze stanowiskiem wójta, sołtysa lub pisarza 
gminnego, minister spraw wewnętrznych 
wystosował do wojewodów okólnik, w kt6-
rym podkreśla, że „nowe prawodawstwo 
polskie, a nawet dawne ustawy o organiza­
cji samorządu terytorialnego, które dotycb 
czas obowiązują w innych dzielnicach Rze 
czypospolitej, takiego uprawnienia dla 
władz nadzorczych nie zawierają". Mini· 
ster zaleca, aby w wypadkach poważnych 
uchybień władze nadzorcze raczej złożyły 
z urzędu zdyskwalifikowanych wójtów, sol 
tysów i pisarzy gminnych, aniżeli karaly 
ich aresztem. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewicza 
(Pabjanicka SO), K. Chądzyńskiego (Piotr­
kowska 154}, W. Sokolewicza (Przejazd 
19), R. R~mbowskiego (Andrzeja 26), J. 
Zundelewicza (Piotrkowska 25}, M. Kasper 
kiewicza (Zgierska 54), S. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56). (b} 

Mi'r1islerstwo, chcąc dać ipoasi~irn ip1rzed~ 
si.ę'blwsbw01111 ikoomn.filmcii lomfczej p<>d­
~Y do z.drof\.vyoh warUIIllków bedyto· 
wyioh, za1pel\\milło im IJ)'fze<loł1J11żemie ko.nce­
sfi in.a fat 10. Dążąc do włat:ze:niia Gór­
nego ~a.ska, jalko goopodia1rcw dla Poilslki 
baird'1.Q rwa•tne1 ipoJ.aiei ikra.ju, rw iponslką sfieć 
ilromuni!kacj,f aorru,licizej, mi1n.is/ter'Stwo za.p-e­
'WIT1i~o fPOIDOC mgan.iizacyjrną, jak i subwen­
cyjna. l>O"wstająoemu gómośląis•klemu ~o­
wirurzyistwu 7.cglugi IP(lłwfetrnnej. 

O He ohodztl, o dz.ila~aiJ!ność 111a lereniie 
m!ędz'Ytlarodowy,m, sipo.rząldzooo ipro.jeikty 
'lllmów łdtrnfczyicJh międ'Zy Poilską a Rumu­
nją i Ausrrją, roz.po-czyna1ąc rów1nooześ­
'lllie prace !l}rzy.goto1waiwcze do za'\varcia 
!k:Oiniwencji Loitinfcz-ej z Pll'a1nicją. Pirócz le­
go iprzedslaiwioie[e Most-ersJtiw:a Komwni­
lkao.il l>rali udzfait w 2-ch !kooforencja0cb 
międzyinairodo,wej !koCJimisj.j żeglugi powle· 
rtrznej orruz. rw konferencH pod!komisj;i lot­
niczej U<01t11iiteitu iro·ztbroje1nforw.ego Ligi Na 
'I'odów. 

OIIJl"acowiano ir6wm.ie-ż ipoffsikf projek1 
mię<lzy11airodo0we.i ko1rnwencji o iprzewozacł 
•pow:,etrznyich, lk'tóry ma lbyć tematem o· 
hra<l 1111ię<l~yinirurod1Qrwe;g-o !kongres.u lorn> 
czego. K0tng1res 'oo odb~dzLe slę prawdo· 
;podobnie w Polsce. 

Wres~cf.e wyd:zia~ ~ollin1iic1zy Mfnls:ter­
shv.a K10.mu:nikac·}i1 'J)rzygotowal do d1rukii 
mi·ędzY111ar<><l01Wa. kooiwoocję fo;uni1czą. 
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Co dziś usłyszymy z gło· 
śnicy radJo-aparatu? 

Progra111 warezawsklej stacji 
nadawczej. 

Sobota, 20-go sierpnia. 
Warszawa, 1111 m. - 12.00 i 15.00 Komuni­

katy; 16.35 Odczyt p. t. „Powstanie węgierskie" 
.(z powodu święta narodowego węgierskieg-o) wy 
głosi prof. Wt. Dzwonkowski; 17.00 Nad program 
i komunikaty: 17.15 K-oncert poJYo!udniowy. Wy­
kor..a wcy: Orkiestra P. R pod dyreikcjq L. Dwo­
rakowskiego oraz Al. Junowicz (flet). Bronisław 
Nietyksza (śpiew) i Stan. Nawrocki (aik001p.); 
1!3.35 Komu.nitkaty P. A. T.; 18.50 Odczyt JY. t. „Ra 
dickro!li.ka". wygłosi dr. M. Stępowski; 19.15 Roz 
maitości; 19.35 Odczyt p. t. „Nasze dni zdrowia", 
w~· i:fo,! dr. Czesław '\Troczyński z działu „tti­
r.;jena"; 20.00 Komunikat rolniczy; 20.15 Koncert 
w ic c rnrn ~·. w przerwie biuletyn „Messager Polo­
nais" w języku francuskim. Trainsmisja z. Doli.ny 
~ z "·n!car<:kiej. Wykonawcy: Orkiestra pod dyr. 
Al 5ic\<:kiego, M. Boiar-;przcmieniecka {śpiew), 
l\'i .ecz. Salecki (śpiew) i M. Rc•bakowa (a•kQmp.): 
:?'.? .OO Komunikat lot~1kzo-meteomlogiczny, sygnał 

czasu, k1Jmun 1katy policji, komunikaty P. A. T .. 
nad pro!(ram. 

!\raków, 422 m. - 17.15 Trans.misja z Warsza­
w y ; l 8.40 !'ła<l pr-ogram; 19.00 Odczyt p. t. „Mo­
tyw~· religijne we współczesne; poezji francu­
skiej" , wygłosi dr. M. Brahmer, asyst. uniw. Ja­
giel.; 19.30 Odczyt p. t. „Przeglą<l polityki zagra­
nicznej z ubiegłego tyg.o.dnia", wygłosi J. A. ~e­
i;;ula, wicesekr. un:iw. J.agiel.; 20.00 Komunikaty; 
20.30 Tra.nsmis' z Warszawy; 22.30 Tra.nsmisja 
koncertu z re .au.racji „Pavillon", Kraików. 

SKŁAD NOWEGO SEJMIKU PIOTR­
KOWSKIEGO. 

Jak donosiliśmy, do sejmiku piotrkow­
skiego przeprowadzono po gminach nowe 
wybory, których wynik jest następujący: 
Wybrano przeważnie włościan, którzy się 
podają za bezpartyjnych, po 2 z każdej i:!mi 
ny. Wszystkich delegatów sejmiku będzie 
46. Dotąd wybrano 42, bo w Bełchatowie 
jeszcze wybory ~minne nie przeprowadzo­
ne, a w gm. Podolin wybory do sejmiku 
wkrótcJ się odbędą( 

Wybrano prawie samych rolników. 
Większa własność, która w poprzednim 
sejmiku miała 8 przedsta'\Vicieli, wchodzi 
do sejmiku zmniejszona. Obecnie wybra­
ni zostali ponownie tylko pp.: Kazimierz 
Kotliński (gm. Parzniewice) i Czesław Tu­
roboyski (gm. Gorzkowice). 

itan la~u~owania m. to~li. 
Zestawienia statystyczne 

. nieruchomości. 
W wydainym świeżo „Roczoqilrn Sfaty­

sfyicz,nym miasta Łodzi" ~za roik 1926) 
miajdu1emy Interesujące dalfle z zakresu 
statystvoki niemchoimo-ści łódzkich. Podt>ug 
'fych da.nych Łódź liozy 13.622 huidymków 
młesz.ka'lnyoh, w tej 1kz:bi·e: buidy:nkó.w 
pa1~terowych 3.932, jed1nopięrro0wyd1 -
3.788, 2-pię;t-ro:wych - 2.150, 3-pię:trioiwych 
3.002. 4-piętrowyoh - 428, 5-,plętrowych 
30. 6 i 7 -piętrorwyich 5, wysokość nle p0-
dalfla - 287. 

Jalk widać, najlicz1niejsze są kaitegorje 
buidy:1ików pairtewwych i jedino1piętro­
wych. Bud"mki te stanorwia. łącz:nie 56% 
ogólne·j lfczby budynlków miesvka1n1YC'h w 
Łodzi. 

Podział budynków podług roku budo­
wy lub g"rr1nrown-cj 11rzcbudo1wy przedsta 
wia się następu .i<1co: 

okres budowy wzgl. liczba budynków 
gruntownej przebudowy mieszkalnych 

do 1830 r. 76 
] 831 - 184-0 43 
1841 1850 84 
1851 - 1860 156 
1~61 - 1870 317 
1871 - 1880 706 
1881 - 1890 1.169 
-891 - 1900 2.210 
1901 - 1910 2.951 
1911 - 1914 1.259 
PO 1914 r. 247 
nie"wfaidomo 3.837 

Z pnytoo7•oneirn zesta.wleiniia wy.ni!ka, 
że w osta.t1nich la1ta,ch :p1rzed wo'.ilflą mch 
budc•wlanv w Łodzi wz;w.Hat sfę b. ln'teri­
sywnic. W dzie·~!ęcioledu 19Ql - 1910 
wznoszono coroczinie średn·:o 295 budym­
ków, w ostaitnlem zaś czterofociu, rpop•rze 
dz.aojącem wybu<:h wo.vny . św la to'Wej, ro1oz­
nv nrzvwst budynlkóiw w ł'~odzl WYifażat 
się liczbą p.rzecięłtla. 465. Od ohwf.li wy­
buchu 'soiny mch budoiwilainy w Ło<l:zi 
zamad. W okresie 1915 - 1921 wmie-
5iorno 01gńf.em 217 bi:·dvnkóiw. co s'tain·()Wi 
mnle.i niż śred1nf roczny przyrost rnowyich 

. ibudyinków z oikoresu 1891 - 1990. 

Wałka z antysanitarnym stanem domów. 
1 rzy nowe ekspozytury Komisarjatu Rządu. 

Za 2 tygodnie utworzone zostaną w po 
szczcRólnych punktach miasta 3 ekspozy­
tury Komisarjatu Rządu. Celem utwo­
rzeniach tych ekspozytur jest dątnoś_; do 
o<lciążenia nawatu prac w centrnli Ko­
misarjatu Rządu oraz umożliwienia bez­
pośredniego zetknięcia się ludności z wfa­
dzam; administracyjnemi. Wobec utwo­
rz,;-n:a w dniu 1 września tych ekspozytur 
podjęta zostanie z całą energją bczwzględ 
na walka z antysanitarnym stanem pose­
syj. W tym celu władze administra~yjne 

nawi<;żą ścisły kontakt z komendą prJlidi, 
a kierownicy komisariatów będą spraw­
dzać bardzo dokładnie w jak najczęst­
szych odstępach czasu poszczególne do­
my. W ten sposób bowiem władze admi 
nistracyjne dążą do stałego utrzymywa­
nia porządku w domach i ubikacjach 
przez właścicieli nieruchomości, którzy w 
oba\vic częstych rewizyj sanitamvch 
zaczną zupełnie dokładnie przestrzegać 
odncśnc przepisy. · . (e) 

-:·o:~ 

Fiasco z kopalnią złota w poznańskiem. 
Przed kilkoma dniami społeczeństwo 

poznańskie zelektryzowała pogłoska, jako­
by w Gutłowach, majątku wojewody po­
znańskiego p. Bnińskiego, . leżącym w po­
wiecie średzkim natrafiono na złoża pia­
sku gęsto przetkanego łuskami o połysku 
złota. Jeśli jest złoto na Polesiu, dlaczego 
nie może być w poznańskiem? Lecz, że 
oko ludzkie zawodzi, a każdy przeciętny 
obywatel, nie mający wiele ze złotem do 
czynienia, może się mylić, próbkę dro~o­
cennego piasku poddano ekspertyzie dy­
rektora instytutu geologicznego uniwersy­
tetu poznańskiego prof. dr. Wójcika, któ-

ry orzekł, że złotonośny piasek jest zwie­
trzałym granitem, względnie gnajsem, a 
znajdujące się w nim błyszczące łuski, ły­
szczykiem jasnego muskowit.u i ciemnego 
biotyt.u, pyłem zwietrzałych skaleni orto­
klazu i plagi oklazów. Mat.erjał pochodzi 
z bardzo zwietrzałego bloku przywleczo­
nego do nas przez lodowiec ze Skandy­
nawii lub Finlandji w epoce lodowej. 

W ten sposób pogłoska została ostate­
cznie wyjaśniona i domorośli poszukiwa­
cze złot.a mogą zaprzestać przygotowań do 
londonowskiego wyścigu dla objęcia w po-
siadanie złotonośnych działek. --

Krwawa zemsta 0~1a1onHo konkurenta. 
Nożem w serce pchnql szczqśliwego rywala. 

Z Warszawy donoszą: 
W dniu wczorajszym miasteczko Socha 

czew było terenem krwawej zemsty, jakiei 
dokonał jeden z iego mieszkańców na 
swym szczęśliwym rywalu. 

Franciszek Michalak. stały mieszka­
niec So::haczewa, zapałał miłością do na­
dobnej !:ąsiadki, Marji P. Dziewczyna od­
znaczała się niepospolitą urodą. O wzglę 
,dy jej starała się prawie cała sochaczew­
ska m 1 odzież. 

Nnclobna Marynia nie zwracała wiel­
ldej uwcgi na zalecanki Michalaka. Lubi­
ła go, dość chętnie przebywała w jego to­
warzystwie, ale o głębszem uczuciu nie 
było mowy. 

Michala.k te objawy sympatii brał za 
dowody miłości i rościł sobie z tego tytułu 
prawa do dziewczyny. 

Przed paru tyi;i:odniami poznała ona nie­
jakiego Antoniego Barańskiego. 

Nić sympatji zawiązała się między mło­
dymi. Miejsce Michalaka zajął Barański. 
Dziewczyna pokochała go szczerem, głębo­
kiem uczuciem. Nie znaczyło to jednak, że 
zerwała z Michalakiem„. 

Ale ten zaczął od niej stronić. Całą wi­
nę przypisując Barańskiemu, zaprzysiągł 
mu też zemstę. 

- Niedoczekanie jego dziewczynę od­
bijać, ja mu pokażę„. - odgrażał się nie­
raz w gronie kolegów; 

W dniu wczorajszym wieczorem spot­
kał ich oboje na ulicy. Poszedł nieznacznie 
za nimi. 

Barański odprowadził dziewczynę do 
jej mieszkania i pożegnał ją czule. Stał 
jeszcze, czekając, aż dziewczyna zniknie 
za drzwiami. 

Poczem wolno skierował się ku mia­
steczku. Nagle ukryty za drzwiami Mi­
chalak rzucił się ·na niego z tyłu. W ręku 
jego błysnął nóż. 

W ostatniej chwili Barański odwrócił 
się. 

Michalak z całej siły uderzył go nożem 
w okolicę serca. 

Barański padł trupem. 
Zabójcę osadzono w areszcie. 

U progu jesiennego sezonu .filmowego. 

[o ia~łJinie w m~nie 1~11-ll na ekranal~ 1ol1kith1 
Przegląd 1apowiadanych nowości kinowych. 

V. 
Do arcyde'ka:wyich fi.lmów na<lchc<lzą­

cego se:wmu 1927-28 na1le:żeć będą ni.e­
wąotpl:h,vie również szlagfory. które 'Ila ki­
nemato.grafi·CZ111Y ryn~k Polsiki wYJpuszcza 
Muro „Wlr-Film". \Vymicnfc; nal2ży tu 
przede'Wszys;tki.em: 1) „Nap·olcc.n •w Mo­
skwie" (Gwia>z.da Na:poleona), !l1a.j1pa1tęż.ni1ej 
sza e1pope.a fiilmo1wa.z dzi·ejó.w boga woj111y 
z K.airo[em de Vo,gt, Marią Mi1nce:n1ti f An­
gelem f e!firnri na cze'k~; 2) „Piekło mito­
ści", trng·ed·ja Cl~etzas1polko}o:nych ,poi.żądań 
z V·i:viain Gibson i W. Dieter1le; 3) „Rui111a 
potęg"i ttaihs1burgów", wstrząsający d.r.aanat 
r.a 't!le wfe1Lkiej iv.·01jny z Xe:nią Desni; 4) 
„U1i1ca z.aipoirnn1le1nia" z 'fi.elą Modą; 5) ,Ich 
troj.e? .„", dramat z za kulis a0!1kowy mał­
żeński-ej z Loittą Lo1ririm i W. P.:itschma­
nem; 6) „Dziewczęce us;ta catowalem 'llie 
raz ... " z ElżJb'.·etą Pijaneff i A:Jfom·em f ry­
laa1dem. 

W sezonie 1927 - 28 ujrzymy rów­
nież na eik1r.am.ch połskkh „Tkaczy" Ger­
hamdta ttauipitma.n.a 'W ge.nJa.lniej rea1.izacji 
fi:lrrnowej f 1ryde,ryka Ze'hnl1lrn. W.praiwHy 
cru;. w po<lizhv pirasę i publiczność europej­
s.ką. Doszlo do te.g:o, że p11'b1f.cz:ność w 
Berlinie ,p·rzc1rywata sea.1ns hurzą okila­
sikóiw, a cibecillego :na premierze Iia'llJptima­
na irozcn.tu·zja·zmo.wany 'num wymióst na 
rękach. Kreacie Paiwta Wegeneira, Wi1hel 
ma Dkkrle i Da.gny Serva·es przejdą, zda 
:nf·em •prasy, do historii. kinemarog-rafji 
F:'1lm z:na~dutje się w ;posladainiu „Miuza­
fi'lm". 

p,;,eirwsiz.ym fin.mem Emest.a LuibH•sciha 
dla wytwórni „Metro-Goldwyin", do k:tó­
rej jaik wiadomo, .przeniósł się po opuszcze 
nf•u „Warner Broitlrnrs" będzie fi1[m pod 
~yit. „Stairy Heidelberg". OdtiwoTze:n.i-e gló 
v.t.1-ej mli kobiecej ipo1wierzone zois!ta.to po 
dł11.11ższyich ,posz1uik·!1wania.c:h i 1Tiamysła1ch -
Nonmie Shearnr. Pa1r'tnernm je.i będzi,c Ra­
molłl Novano w wli księcfa Ka•mla­
Ja,na. 

Ceny na rynkach łódzkich· 
W don:iu wczorajszym ceny artykułów 

spożywc~vc-b na rynkach tódz,klch ksztat- . 
towaty s\• nastę.pująoo: · 

Nabiał: maslo ose1'kowe 5.40 - 5.70 do 
6 zl0tyich za kilogram; masto śrntetanko· 
we 6 i póf do 7 zł.; jajka 2.30-2.50-2.70, 
za 1 gc;ituneik jaj tak zwainy;ch wybfera­
nyoh do 2.80. jajka s~rzyll1'1rowe 2.40 za 
mendel: litr śmietany stocfildej 2.60--2.80; 
btr śmie:tainy kwaśnej (z.bieranej) do 3 zto­
'h~ch; kifog-ra.m twarogu 1.50 do 1.70; ki­
logram sera 1.80 do 2 zt.; rrtr mlle:ka 40 -
45 g:roszy. 

Drób: kuira 4.00 - 6.00 do ·7 i pół z.to­
fe&'O; ka.czka 3.00 - 5.00 do 6 zif.; 1rurcza­
kir 4 do 5 zt za IPM'ę; kuricmkf wf ęiksze 3 
do 3 i pół z.ł. za sz'tt.tlkę; młode gofęible 2 
do 2 i :Pór !Zif. za '!)alfę; gęś 9 - 10 zł.; iin­
dyk,i młode do 12 rzłoffyich. 

ZlemiOJ>łody: lkilogr.am zie.mnf~ów 1~ 
do 17 .giroszy; za korrzec '{too k.r.togiramów) 
z:iemnlalków ipfacoino od 13 do 15 i '{)6t zł.; 
kiłog:Jam cebU'li 80 do 90 groszy. 

Ogrod<>wizna: kfilogram sz.cza:wiu 65 
do 80 gr.~ !dg. SZ1Pin.ruku 80 gir. do 1 im.; pę­
cz·ek marohwi 5 - 10 g1r.; ipęcrek buracz­
ków 5 -10 gr.; pęczek oebu1! 10-15 ~r. 
pęcze:K sa1talfy 15 - 20 gr,; pęcz.eik ·rzod­
ktewek 15 - 20 gir.; Mg. gTOohru Olg\rodo­
wego 50 - 60 gr.: klg. g.rosziku rpoi11!1ego 
(sfa·ąiczki) 40 do 50 gr.; gtówlka ~ty 
zwy;kł·ei od 15 dlo 30 gr:; gotówka kalJUSty 
wfoski1ej 20 - 40 gir.: kafa1reipika 5 - 1() 
gr.; pęczek T1zod1~wii 5 - 10 g"r.; ogórlki 
inspelctowe 10 - 25 .gr. za szfukę: ogórik! 
grrn::towe (do kiS'zemfa) od 30 do 45 gr. za 
mer.del; blaifiOłry od 15 do 40 .gr. za szm1-
kę; kiilogiram ipoimłdoirów oo 1 zt. do 1.60; 
w.fos1,,czyzna 15 g-roszy 1za pęczek. 

Ow-Oce: (cena za 1 killo·.[!r.ann) j.abl!ka 
od 80 gr, do 1.2(); jalbl!ka k{)II$orowe 30 
do 50 gr.; g-rus·zki 80 &'f. do 11 pót zt.: śllw 
ki 1.30 d{) 1.60: r.eng'lodv Z i nót do 3 7.ł.; 
morele 4 zt.: liitr boróweiK 30 do 40 g>r.; Ufr 
Jagód 70 - 80 gr.; mr jeżYl!l 40 - 50 g-r.: 
grzybki do mairyno•wania (borowiki) 3 dt> 
4 zt. za ko'Slzyczek, grzyiljki do jedzeni-a 
40 <lo 50 g;r. za iilłt. 

---
BUDO\T/ A1SZOSY W TUSZYNKU. 
Na wniosek Kasy Chorych starost.wć 

przystąpi wkrótce do budowy szosy, któ· 
ra będzie prowadziła z Tuszynka do sana• 
torjum. W ten sposób sanat.orjum uzyska 
dogodne połączenie z Łodzią. (u) 

, -- ·. 
• ' I TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w sobotę, dnia 20-go o. m„ o groz. 8.45 
wieczorem, odbędzie się. w Teatrze Miejsik.im pre-· 
mJera rewii pod tyt. „Pmryż.-Łódź" w 18 obra-' 
zach, pióra Sta.nisfawa felixa. : 

W wykoo.aniu biO'l'ą udział najulubieńS2e s.lły' 
artystyC2111e scen łódzkich pp.: Lola Paitronl, Lo­
da Niemirżanka, Zofia Tatairkiew.!cz6wna, Hele.na 
łlali.n-icz oraz pp.· Kazdmierz fahisiaok, Ka.rol Ła­
będz;ki, Wfosiaw Mirewicz, K-oillsta111ty Tatarkie­
wicz, Roman Urbański, ZY&nnunt Wilczkowski, Je­
rzy Wos:kowski, Józef Pelszyk. 

Pracę reżyserską podzieHli między sobą: K. 
Tata!lkiewic.z, R. Urbański i J. WoskowskL 

Część muzyczną obfitującą w na}nowsze szla­
giery pa,ry kic, prov•adzi p. Z. Biafostocki. 

Na całość rewii składają się szlagierowe pio­
~enki, barwne inscen.izacie i pełne humoru skecze 

'o.raz taf1ce' w wykonaniu zespołu girlsów i par 
baletowych. 

Przy fortcj)ia.n;c 1,asiądzie pianista, p. Włady­
sław Eiger, kompozytor re·wji „Chcę zostać gwia· 
zdą", wystawionej w ub. roku w ogrodzie im. 
Staszica. 

Część dek<Jracyjna w op.racowan:ht a.rt. mal. K. 
Mackiewicza. Bilety w przedsprzedaży w sklepie 
Wojciecha Salwy (;'~o.niuszki 2) w godz. od 10 
rano <l'° 7 wieczorem, cd 7.15 w kasie teatru. 

KINO Dom Ludo\vy 
ul. Prze.iazd 34. 

~M'łS N if& &fltHW> ... „it.! 

Dziś! Dziś! 

Pi·er1wszyim aimerykańskfm filmem Bmi 
fa Jairnn:1ngsa }est „The orf A1J,! flesh". Jarn­
ni!llgs gra irollę uc·zdi-we.go, IP!falCO'Wi'tego, 
peda:nitycme·go bankiera. !który scho<l·z.i z 
praiwej diriQgi, dzięki mt·odej kobiecie, s·pot 
ka111ej p-odicz.as wy,pa<liku kQ1ejowego. 
Pulllktetm Jmlmfo1acy~n:y1m dramatu jes1t 
chwi1!.a, ki.edy sitairy już c-zf01\\·iek, który 
uohl()dzH }uż 1z.a zmairte.go, wraca <lo ro­
dziltmego m:asta i zidaleka pa.trzy na siwo 
Je dorosłe dzieci. Najba!fdzf.ej wzruszają­
cy jest momeint, kiedy stairze.c, znany .pod 
zmi•enfo1nem n.azwislk:·!·em, •pnzygląida si'ę 
prz.e·z okin1n za:ba"'V!i·e .rodziny .podicz.as Ś\Vę 
ta Bożego Narodzenia. P~nerką Ja!Il­
nf:ngsa je'Slt B.elfa Benllld. 

Raymond Ber111ard, twórca „Cudu w1H­
ków" i „Gracza '\V szachy" sfi•lrrnowat <lila 
,.Sode'fe de'S RQman:s histoir.iques fi.lmes" m 
oibra:7,: po<l tyt. .,Żyide Oho1pirn.a". Jest to l!lll 
rnn·l:,ka: oolsko-francuska na „Życie Beet-. I 
hovrna"~ sf'ihrrwwaITTe w Niemczech. fiitlm 

.. ~iDiliif 'K·rotOW~i·· 
W rolach ~łównveh genjalnł nrlyści: 

Alice Terry g Levis Stone. ten 'Unrnże się w Poilsce w sezonie zimo­
wym 1927-28. 

Da1Isze szczegóry podamy w n.as'fęip-
ny:ch nuimerach „Kuir. Łód'Z.". St. 

Ceny miejsc; \Y/ dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. ;2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. '.l9 •Ir. TH m 20 f.!r, 
Wsoboty, ni1:dziele ·, włęt t- od godz. 3 
po poł. "I m, 80 gr. II m. ·· "· i,!r. lH m. gr. 30 
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~o~ angielski hydroplan sportowy Napier S. 5, na którym lotnik 
angielski ubiegać się będaie o puhar Schneidera w międxynarodo­

wych zawodach lotniczych w Wenecji. 

Mi-ędzynair-O'do'Wy Komiife'f Oli!I11lPtisld, 
tnamy z j,ego iprz,eszło 1irzyidzfestoQ·emiej 
o.woonej 1J)racy 111a ip{)llu odlf'():d!z.ooia fi•zycz­
nego l•udzilmści. Po<lzirwiamy sprawność 
z ja!ką dziafa ta mstytooja od z.aa-an.la swe­
go fstJni,e111.ia, l\\':ioCitilY o żeilamej lkanse:k'Woo­
cji, z jaiką jej itiwórca i widołebni 1Pre'zes 
baro.n Cou!bertilfl, dąży do raz wyt:lmlę­
lty.ch ce[ów. Zdajemy s<J1bie wxeszcie spra­
wę, że owocem <J>Ta'C łej ;iihstytucji jest zlą· 
czenle iPOO hasreim ilruHury S'P'Ołrtowej 
wszystldch pięciu części świalta. 

Oboonie, kiedy s.porl po'lski iprzY',go:ro­
wuje się do J;>O'W1t6mego wys:tąJPi·enia w 
SZiramka1dh o[il11pljsiki.oh, '\\''Siktttelk tego -
do !pOltiwierdzen~a oonan<ia óla ~dei i ,prac 
M:iędzynaT·odowego Kornill:etu Oltmpijskie­
g.o - w tej clirwiiJi nie Qd ~Y będzie 
wska:z.ać in.a fakt, 'który dosko!11:<& Cihara!k­
~eryzuj,e na<l'Ziwyczaj wysctkf poizioan kiul­
tuira1lny i mor.ao~ny Komitetu, <l'raz wyipfy­
wający stąd smsunei.k Korrnf!tetu do waiw 
nairodiu ipoJskiego iprzed wSkirzeswruiiem ipol 
sik.iei 111.i,eza,wisfo,ścl :państwowej. 

Ten ni,ewan y swrszemu ogół-0rwi falk!t 
przytaaza dr. Sta111fsfaw Po!aikiewicz w 
s-w em <loskooat.em dziele pod !lla1zwą -
„Igrzyska VIII-ej Olilm'J)'j:ady". _ 

Oto w mzędov.'eitn spirarwozda111.łu z 
Jg-rzys.k V OHmpj.ady, odlbytej w SZitolk­
l~o'lmie w 1912 ro!ku, :po wylioczen::u wszy­
stki•ch tych ip ańsrw, które otf;rzymaty oo­
ornszeinJ.c na Igrzyska Szf.o1kho1msiki.e -

m;,zjchrje się uStęp, który rw ttumaczeniu 
brmnf: 

~.!inne !kraje, !k'tóre nie mi.aJy rpr.z.edsta­
wiai,eli w Międzynair:cdowym Komitecie 
Oilimpfjsk~m. !llf.e maigfv w lkoose!kwencji 
otTzymać w tym czas.ie oficjailnego z.aipro­
sze11lta. Teimi iktrajami byJy;: .M-genttyina, 
Br.azyfi.ja, Cłlme i i;rme nairody Potftu<linf01Wej 
Amery;ki, A'l.llSitirja, K:amada, Ohmy, Kuba, 
Ir.<lje Wschodnie, LuiksernbUJrg, Nowa Ze-
1.a;iiCja, Persja, Po1lska, Seirbja i Sjam". 

l ,e ilcill!ka sochyich st6w, wYJaśrria~­
cyoeh IP!'ZYCZYlllę 111iez.a;p.rosz.etniia szeregu 
krajów, mfę<lzy ic1111eml ~ Poilskf, mówi brur­
dz<J wkfo. W czasie, 'kiedy ,prawa 111M'Odru 
'!>oil:s!ki~ego do w.taisnej rnpr·ezeintiacii z.aa><>­
mniane byty na catym śwlecioe, iklitedy wy­
ma.zain1 fi ka-rty Eu.r<J\PY - figurowaliśmy 
je<lmie jako pod<la111i jednego z itrzeah rno­
car~lfiw - w tym czasi•e, juJż wtedy potęż­
na ic:iSt}"tucj.a mędzy1na:rodow:a u.zma~e 111&5'Z 
sa.r1ioisltny byt. TTaiktrując P()llfSkę, jako 
cat<J.ść, n.aizyiwając ;ą ,.Jk'l"ajenn"' ~ odda,łaJc 
_i.ej ~r.aJ\\/10 do saimo·istniej ireprezOOltatji w 
stadjonie sz,to'.lr'h01l1msklm - Mlędzym,airodo­
wy Komitet Oliimpi'.)s1ki da0t sw.z:ybny iprzy­
kła<l posz.a1t1ow.ainia ipraw nairodów ujarz­
mi'Onvclh. 

Sfta i IP'tZeffi()C, kfóre wyicfairfy 111am sa­
mo!stniOŚĆ ;pań~hvową, nle z<l·otalv zart>rz.eć 
w oczaoeih twórców nowoc·zesne .c;o oaimpi­
zmu 111asz-ej odręb.noścl kułfal!TalLnej i na­
rodowe.i. 

Kobiety- na olimpjadach. 
Udziat lkohi•elt w :n01wio1ciz.est1,y.ch odlm­

pJada1oh nioe naileżv do zd.Olbyczy z,byit no­
W:\~ch. Pierwsze trzy oLimpjady 01dbyiły 
sic bez ich ncfala łu. ieidnaikże już w IV-ej 
ot:mniadzie 1908 roku w Loindymie ternn.is 
; jazda fig.ur-owa na tyżwaoh stają sfę ic.h 

, polami J)Q1plsu. 
W miairę rroziroslu s.-pioriu oraz 'Pl'lz.er!,f­

ka1ni.a jego do sfor kolbiecyich - c·oraz wię­
<.:ej ikonikuir·ern::yj oli'llmijskkh st.aile się do­
sTępn-em dla pk,\ sfahe1. W ositalfulllch i­
J?rzyskach oHmipljskiclt, odlbyłfyiah w 1924 
roku w Parryżu l!la drwadzi,eśda S!J)OdÓ'W, 
kob i ety '\vz.f ę.ły 'lldziat w pi1ędu, a mlano­
w ioe:e: Ja.wn-tem1is1e . sze!fmier·ce. ipłyiwa­
niu, ~·porfach zimowy.eh i gimnastyce (po­
kazy}. 

W międzyczas! e jednak sfory ko0ibiie­
~e 1zain foresowa~y się Ieiko-atletyką, która 
w ,wogramie oilimrpiffskim zajmuj.e n.aJwy­
bittni-eiisz.e mi·ejsce. Osta!hn i·e kiilka la1t - to 
olk:res '\\"prost ż yiwio,fowego rozwoju :iro­
bf.eoej le:kko-a1tletyJd, to laita wciąż niorwyioh 
kiob:ioe~y.ch re'ko1rd6w. Ruchowi temu 111ie 
była oibcą i Polska, gid!zi,e wszak inaz.wi­
sko K<Jmo,pa,cklej należy do 111ajba1rdoZiej 1'Q­
pu1amyich 'Postaci spoirłtJolwyiah. 

Niie iw~ dzfwloogo, że ilroibie'fy lro7JJ)O-

częty ;wallkę o doipuszcreni.e ó>0h do !Kioo~­
rencji Mc1ko-atletyioz1nej 111a IX-ej Olfunpj:a­
dzie 1928 iroku w Amslterdarrnie - w:aaikę ru­
w\.eńcwną ,pOIITTyśiloyim skuitkiem. Do ipro­
graimu oaLmpfj-skiegio po TaZ pi1eriwszy 
wsta:wio1110 pięć ip·umildów korbi0ece.i leklko­
.atleify.ki. a pra1wd-otp0dohne<m jest, że X 
Olimp.jada ,tę jntość rnatJ><~wn.o :po1w1iięk:sley. 

Narr-aizi·e jednak kobiety lbę.dą wallczvfy 
w biega.ab. IJ)faisikiah na 100 i 800 meitrów. 
w skot1ru. l\l.'!WYŻ, IJ'ZIUlC.ie dys:kńiem <>rM bie­
giu roz.starMl'Ytm 4X100 mtr. 

Iinmvaicja fa dfa Po1'Słkr nie 1·~ ibe'Z ma· 
ozeinfa. :Po1siatdaany ibO'Wiem w ikoibi•ooej 
lelkllro-a"fletyce szereg zaiwoo1ni0czeik, !które 
śmialo za1i.czyć mo.ż·na do czo.towej gru:py 
elllrt)ip-ejs'ldej, zaś znallromiita Koifll()ipaclra ma 
w irzude dvskieim ·groŹlną :P11Zedwtntcz/kę 
jedy1nfe w Niemce Reufor. 
Przedo:lfm1pijskń:e iporzygo~tawanie, k'fóre 

projeikltowa111e }es.it dila .narszyich rną:ilepszyoh 
J~oaltletełk, bez;wa1rumikio;wo 1PO<lnJesie ~eh 
wa'l'ltość spo1rtO'Wą, a ambicja, z j.alką :nasze 
p.an~ie ZIWY1k·tY rw.atk'ZyĆ, każ.e P'f'ZYJPUSZ­
oz:ać, że rprzvczyin l,ą się ome w yibftinie do 
1powo1dzett11iia barw ipołskioh w o[fmpiadzle 
iPI"b'Y'S z,łe,gQ roliru. 

--:-o~ 

Ruch na boiskach, bieżniach i szosach. 
Soibofta, dnia 20 sleir~iia: boisko ŁKS, 

go dz. 16 - R.atPid - Hasmooea; iboisko 
p.rzy Ul. Wod!l1ej, g. 17 - H:airoah - Si­
ta. 

Ni•e.dzieila, dnia 21 slenpn1iia: boisko Ł~S 
godz. 9 - ŁKS III - ŁTSO II, godz. 11 -
ŁKS 1[ - ŁTSG t, godz, 16 - PrC -
GMS; iboifsaro rprzy ut W<ldooi, gociz, 11 
Twryścf II - Sifa I; godz. 16 - Pogoń -
SSKM (Chojny); boiisko Bm-zy w Pabjainf­
cach, g. 11- Rudzkie T. S. - Burza; boi­
sko w Zduńsik.iiej Wo4i, g. 15 - Sdkól (Zd. 
W·ofa) - Policyjny; bo1i1s'ko Odrodzenia 
(Chojny), g. 16 - Odro<lzeinie - Or­
ka:n; boi'5ko w Kn.Ji:szu. g. 11 - Prosma -
Unfon. mis'trzostwo ŁZOPN. 

Z mPczów o· ml·strzosvwo Vgi Okręgo­
wej najcie!kaw-sz,vim bę.d'7.•ie mocz między 
1mgą d1ruż.yną ŁKS-1t .; ŁTGS. DrużY11a 
ŁKS 1prowadzi obecnie w mistrzostiwie 
nadwyj;ką jednego IP'U11ktu nad ŁTSG, któ­
rą to jediniaJk nadwyżlkę tracl ootwet w wy-

pad!ku nieiro-zegranej. PooJeważ tnne ze-­
S1J>OlłY I Ligi są już s1osun:k:owo słahsze f 
nile na~eżv sie spo.dziew.ać, by mo.gly w iie­
le zasz:kodzić drnży.ni.e ŁTSG, mecz te'fl 
ri:aJleży uwaiż.ać dJa ŁKS-u za decydujacv 
o m'iS:t!lzoshvie Llgf Okręgowej. 

Obie drużymy wystarpią w na,jtleipszych 
skladaeih. 

Prócz tego z fmycth dziedzin s•po-rtu 
odbędz+e się na hoirs1m DOK IV p·ięcio1bói 
kobi,::'cy o m(stirzos.two Łoodzl oraz szereg 
wyoeczelk kofaorskkh, organi·zo,wanych 
tprtz.e:z seikcje kofarskie różnych klubów. 
I ifatk: Mail<:ka.bl urządza wycieczkę do Be­
donia (44 klm.), UnJa - do Łeczycy (78 
k!lm.), inne towarzvstwa kolarskie wezmu 
udziat w 111ajpo1ważnieJszei imprezie ko:Jar~ 
sildei teg<J dnia - bi·egu o nagrodę prze­
chodrnią miasta Łodz i :na dysta'!1sie 100 
ldm. Bieg ~en odbędzie się na szosie wa.r· 
szaiwsikie.j, ze stairtem i me1a w Krzv· 
w~ . 

Sport strzelecki w Polsce. 
Otu kilłka danycli staJtystyczmycli: Po­

wsfajc pierwszy w Polsce SIJ)Orltowy 'ldub 
sitrze~,ecld. W krótkiim czasie buduje Stirze1-
n.fce 1przy ip.arrkiu Skairyszeiwsikoim. 

Przy W.KS. L~Ji kierov:nilk 1POr. Z. 
W ąsowiicz Ołrganizuje se!koję stl'lzelecką, 
która Uczy jtfiŻ olko1to 50 ćwiczących cz.łon­
ków. 

Klub spoifoiwy ,,.K0ir0i11a" IPOSiiadai se!K­
cję stirzell{;ciką ma;toilrndilhroiwą. Trraril!1iill1!g 
Zw. 5()'01rbowy 1·:czy.t JJ)rzoo w.akacjanni 
czlonków selkcjf strzeleckiej o~wło 8-anm. 

Potlicyjne Kolo S'POrt-O!We dzięiki stara· 
niom p. oodlkoan. Dąlbr~1ego p:orwotaJł:o 
do życia sekcję smelecką. ObeOtlJiie na 

· każidy;ch izarwodach s:trz.etlec'ldch, mzą<iza­
nyio'h na stirzelm{oeaich warszarwsilcich ibierrze 
udziiaił f nag-rody ki[lru cz.ł'anlków 'tej seik­
cji. 

Komiłle<t P. W. Kobl-eft 6wi_.czy sta.le z 
br0111Ji ma•t.olk:aaiibrowej na wliasmiej s1.ir.zeloni­
cy, a :iiaJk się do1wi;adujemy, ana !Pf'ZY'Stąip!ć 
d10 hudorwy tyipo1wej s·trze'l!nicy w Olbrębfe 
miasta. 

Hufiioc sz.lrol1t1Y gimn.aizdrum dyir. OOyic-

kiego zdobył szereg nagród na zawodach 
z broo1 malokaH1bwwej. 

UczetnJice pensji p. Sierpińsłkfej iprzed 
wakacjami ćwiczyiłv na strzeł]mlcy iprzy 
Nowym Swiecie iJ)IOtd kier{)lwnklwem p. 
KoibyitińS1kie.i i t. d. 

Jednem stowem spo.r:t Slt!rzeleck·i roz­
:v.i;a. siię rw slOIHcy baro'7.0 :pomyśl!l1ie i wira'Z 
z ukończeinliem rwiakacY'j zołbaczyuny z,no­
W'll dohryicih znajomych wypoczętyioh ~ 
cz.ershvyic.h 111a stacitdtzie w sft:rz.e!ln icaoh. 

Weclht.g i111formacyj, zasiąginlęt}'ICh w 
magaizyinacli broni w Wanz.aiwie, zaipo· 
trzebowa111-i•e amwnl!cj:i mafokaHbrowe\ 
zwiększy~o się ni-epom.iie:mre iw s'&Jsunllrn 
do roku 11bfegf.ego. Jest to jeden dowód 
więcej, że sport sfbrzelecki matollrnH1brorw~: 
ZY'Stk·Uiie 11Ifeima'l oodZiiieallłlłe lllOl\VYOO 21wo­
lemiilk:ów. SZJkoda, że jeszcze ustaiwicznie 
z<lani 1esitoeśmy na kupno am111nicJ:i za,g1ran!­
cmej, allil:>o1wi001 !llia:bój małoka·lihrorwy, wy­
prodtU1kowa1t1y rprzez 1z.aiklady amunkyijne 
Podslk. 1t1tiieste,ty, w ha!tl.d!lu się jesz.cze nie 
pojaiwU. 

--~c:--

Zatoka Pucka polskim kanarem La Manche. 
Dwie kobiety i 18-letni pływak zaatakują niezdobytą jeszcze 

zatokę Pucką. 

Zaitoik:.a ip·ucka 1es1t p.o1s.'kilm ikamatem La 
Ma'llc.he. W o'Slt.artinich czaisa_,oh 1P'f61borwa­
no IJ)lrzebyć •wptaw zatolkę :pudką z Od)'llli 
n;a tte.J, nf,es-te•ty, bez po1wod'Zl00ia. Prwe­
sfrzeń '\VYOOSi 18 klim., lecz j.est o ty[e !fum­
diniejsza, że .n a1leży walczyć z fafami mor· 
Skiemi. to też dt0 tyichczasowe próby 111ie 
.zosita.ty uikończ()ł!1e pomyśLnyun wY!Ili!k:iem 
M()tfze oik:azaJo się ikirnąbrne. a 1Ptyw.aJąicy 
rllby:t st aibi. 

Osta,mi·o ipodję:te zo0sfaty ipr6by zidoby­
ciia zaoroiki ipu.ckiej. Na atalk w y ruS'ZY'lf: 
IP'J).: Sier.aJlrowslkli i Uzfembto z W.airsw.­
wY. Woffian z Kaif()tW•ilC oT'aiz fP'a>nie: Wer­
man6wtna & Lubieńska ze Lwowa. 

WszySJCy s'tartowa[i rn.a Hie'llu, iprag'lląc 
d101bić do Gd:y'!li (18 k lm.). Po ośmi'.u k!lo­
mdtrach, s:kutki1em duż ej fa'll ·i rprzec~wne­
go wialfru, wsiz.yscy przeirwaJLi :P'róbę. f­
s!lmrlowa.1 ich kurt-er Tiryttein. Nieipowodu­
f'•ila wyżej wymie1111i>0nydh nt.e były odt>s<>­
bnd·o1De. ~t. Sm. Gen„ A. Po:ncet de San­
doo. ,ptyinqic 5 b. m. z GdY111if 111a Heli. ~ 

na 8-ym Gd11-0imetrze i wyilądo•wa1t ina eskor­
tująicyan s;o k•ultrze. 

Dodać nal-eży, że dotyiohczas żaden 
ipfyiwa1k po1slkf n.ioe 'P'rZe'Płv1nąlł 11iawet pól 
drogi z Gdyni na tte1. 

Obecnie, jalk się dl();wiaduje.my, zatok~ 
ipucilG1, zamlerzadą zdobyć dwj·e kobiety: 
Kaiz1irrniera Lesfńs'ka i Gernruda Slwwrof1-
slka oraoz 18-lettmi Iie1nn-ylk Bm.a, WS'ZY'St: Y 
'broje czto1111korwie seikc-jf ptyiwadlde.i Tormi­
skiego ~liubu Sp01rtowego. Próbę zaata­
kiowa111ia iporlsikie.go ka111alu La Manche za­
mierza.jią odibyć iw fliajbliższyClh dniach . -
N:alt'roną.l ich do lego iprz.edsięwzięcia zw y. 
oięsiki: lbireg Toruń - BYidgoszoz. (43 k'Jm.) 
kltóry ipr:zeibvli w 6 godz. i 40 mi111 ., odd.aj2,: 
P. PrezyideintOt\l.~i R.zeczy;pOSIJJOHtej Mośc ic ­
kfemu ipio:zdr:owiem.ie O'd woje\vody Mło­
dziano:wskiego podczas ·regat rwioślarski1ch 
w BJ'rlgoszczy. 

~miaityun 1pfyiw.ak001 nafoży życzyć 1lO-
'\VIOd~m'ia. (e) 

--:o:~ 

Polonja -- Ł. K. S. 
Nńre powiadto się ŁKS-orwi w ip·f.errw­

szem S'PO tika!llitt z Po1onią, a ifo z wi1ny sę­
dziego p. Ziiemiańsk·i•egv, kltóry do dma 
d1z~siejszego n.fe ipotrafit ( !) arades.fać sipra­
wozdania. 

S~zia ten dait <.;ię równierż we maiki 
PG'l<mii podczas zawodów nf edz,ite1nych 
Polonia - Czarni, fak, że !J)lrasia daita mu 
dosJta t-ecmą odpiraiwę. 

ŁKS, zachęco111y osfaitni.emi su!kces.annf, 
ipos.fa.ra się za1peiw:ne Z'rehabili'toiwać za '.f)O­
'P!IZ,edtrrią k~ęskę. a anoiżc mu to ·prrzyipaść 
tattwo, gdyż Po[0tniia illliie iPI'ZJedstatwia się 
dziś ~ i groioje. 

Copral\vda ma Poilornia killika dobrych 
w:ymików, jak: z Wistą 2:1, z Czarnymi 
3:.3, z JFC 3:1, z Pog'Oll1ią 3:3 ,i1td .• jednak 
nie mowa ifego l!Jrać oo kam zas!ug,i, ra­
cze.i IJ)II"Zyipadtku. 

P.rzehfeg gry w dużym s:to.pniu b ~dzh~ 
?a!{Y2.at od sędziego, któryiby rn6gl obejść 
się bez e1ks1perymentów, ja'kich cz ęsto je· 
sf.esmv św~aidlkami. 

ŁKS iv. ys1t ą,pi \V lym samym sJ\ ladzlc. 
kłó: v T1okooat Crnoov·ię, a rwięc : M:itla -
Cvl! Oałc0cki - Jasiński, Trzmiel, Jan­
C?.:)'k: -- Śfodź A1ldieik, M$Mier, Sow.iak i 
Sfu!lllenwettik. 
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O PODNIESIENIE CEŁ. 
. ex) Brak. dost.itecz.nej ochrooy c-el­

.r.0j dk j)ewr..yich iratr-.g<:iryj faibry!katów 
prz.emysfowyoh, który utrudrrhlia. wytwór­
czości kraj-Owej możność k-0oil<:U1reincji z 
produkcją Z<l!g'rainiiezną od d-tużiszego cza­
su staj.e się coraz ba-rdzie.i widoiaz111ym. 

Rozważania na tema•t wailoryzac_jj cet, 
która ma być nlcrem innenn, J,aik t-~nlilrn 
podniesieniem o:koto 25 .proc. pozyicyj ta­
ryfy celne.i w formie wailoryz.acji, wyka­
zały cały szereg pogiląd6w na tę sprawę, 
które dadzą się ,po<l-ziei1Jić ina dwa zasadni­
cze: za waloryzacjq oraz iprz.ecl1w. Prze­
c~wl!1lcy waloryzacji wo,gó1-e ne:gują ;po­
trzebę podnłesieniia ta•ryfy ce1lne1, uważa­
j(;J!c ją z.a zv[)ełnie wystair•cza.ją.cą w ohec­
nej ohiwili do zabeZ!pi•eczeirniia pirodUJkcH all­
bo też, uJe wcihodząrc w te i1111teresy, twier­
dzą, że Poidiniesf.enie tairyfy do1prowa<lzić 
może do Z'wYżkl cen i wizroSltu drOIŻY'Ztt1Y· 
Nie chcą·c tllftaj polemi1wwać z .poglądami 
reprczen;ro•wanemi przez tych ostatnich. 
które nie mogą drzlś być brainc pod uwagę 
PO smutonyoh do·śwf.adcz.eniach po;Ji,tyki go­
spodarczej z roku 1924/25. kiet'ującej się 
wtaśinie taki·errnf samemf zaisadarrni, po­
grz,eba1nemi raiz na f<tW'Sze przez krytykę, 
prag-niemy zająć się pog'lą.dem, reprezen­
towanyun przez dr. P-e1r.dynainda Zwei•ga, 
który na łe111 temat ogtosH airtykUll'. w m. 
30 „Przemysłu i łfandlu", dowodzą<:, •iż 
oahiroma ceilina w Poasce jest zuipeimie wY­
starczaj ąca. 

Między fnnemi piisz.e auitor tego arty­
kiutu fo -słQlwa: 

„Wiadomo, że w stosu1nllm do I pót­
rooza 1925 r. ceny hurtowe wzirO!sty prze­
ciętnie o 51,5 proc., kurs doilara naromiast 
o 12 iproc." (lndelks oen hurtorwyoh ·WYIJIO­
sli1t w ciklresie 6 - 12 czerwca r. b. cyiirę 
151,5 w Sltosi1.milru do I a>6łiroicza 1925 ir., 
mi:ainowid·e Lrudelk:s artyku~ów rolnycli 
1"51,6 - air'tyilrnlów iprremyistowyich -
149,4), z czego wy1suwa w.nios.eik, że „w 
tych wairurukaoh wsze!Jika walo!l."yzaicja cer 
dała1by przemyst01wi ocibr<>inę wyższą, oo 
w 1925 r., a wszaik paizemyst żąda -ty•lko 
zrówn:ania oohroiny celnej ze stall1em z I 
pót1ro.cza 1925 oo za tern a1u:to•r ro-zwija 
swą myśl na iprzy!kładach cyfrqwycli. 

Należy zwróc:i1ć UJwagę na niewspól­
mf erność porównyiwanyoh ze sobą czym-
1nilków, na których dr. Zwerg otPieira swój 
maf.e·rja·t dowodowy, a mia11101wicie ikJU!f'Su 
wahJtv l wskafolków cen hmtorwyich. 

Ja.h1!wlv,·ieik: można sf ę zgodiz1i'Ć z tern. 
że te dwa czyrn:nfki wzajemnie na siebie 
o<ldzialywuią. to .ied1naikże łtzeba 7JW,ró­
cić myag-ę na to, ż.e kurs waluty jest czym­
niklem hez\vzglę<l.n.rm. pod adrresem któ­
rcg-o nic moi:na mi-cć wątipFw-0ści, p0d­
czas gdy wskaź,ni1k cen hwrtowy.oh, jruk 
wogóle każdy wsikaź.ni1k cen, jest no:rmo­
wany catym s-z.eregierrn wzg'1ędny.ch otko­
Ji.aziności. które bymajmrniei nle m-0.gą wy­
ka.ozywać wtaśdwy1oh kosztów produkcji, 
lecz .pirzeówinic, u na•s zaś w Poasoe !PO 
'Wii1ększej części ze względu na depresję 
gospodarczą, wywotainą catym szeregiem 
nie.normalnych zjaiwisk gO'SlpO.dairozych, 
\\"Skaźnik ce:n huirto1wy.ch na caty szereg 
artyiku!6w jest niższy, a!nfżeli koszty pro~ 
dukc.il. stąd też wszy.stlde ohliczeriJia: o!Pair­
'te na !ącz.en::u i po.rów1nyiwainiu wislkaźmi­
ka bez\nględncgo. jakim joesit ·ws.kaźmiik: 
wałutO•\VY. ze \YSka·źnilldeim wizg1ęday.m, 
ja.1klim jest \V-~1kafoik cen hmtowyoh uwa­
żać: mus'my za ba·rdzo względne i nile 
mogące służyć do rtwyiprorwaidzenia be:z­
wzP-1 edn ie przc!kom yiwu}ąicych w:nios'ków. 

Usuwając więc możno1ść o•pairciia sfę 
na poda.Cnych próbach dowodGl\v:ości, ja­
kie zasto1sawa·t dr. Zweig w swo1:m aTty­
kule, .pragmiemy tulta.i wyikazać, d'Ja.cwgo 
;p.rzemysl żąda wa1ło1ryizia·cil. Prwrnyst 
domaga się w!aścfwie nf.e waloryzacji, a•le 
p-odwyżki· ce·t 25 pro:c. pozycyj 'tairyfy ce:l­
rne.i, nie dlatego, że ztoty utlegl deiwa:Jruacji 
i że w ustawie ce.Jinej jest :kil.al!l!Zuda, upo­
ważniaij.ąca ip'Oibiiernnie oet W zldtycii W 
złode, nie dQiate,go, że W'Z)I'05•1Y lkoszitlal IPf'O-

dukcji, a.Ie ponieważ peiwne ga-tęzie prze­
myslru naszego nii1e mogą konikuro1wać z 
zagir.ainj.cznemi wyroharni ze względu na 
icli ce.ny na rynku wewnętrz11ynn oraz ze 
wzg'lę<liu n.at ~redyf, .iakł bez tiroudiności .za­
gira1t1i<:mi dQ1stawcy dają k!r.ajowym od­
i.>i·o·rcom. 

\V tych m01ty:wacll .pnzenny.stiu, iktóremi 
a{;'wodz! oo '1mrui1eczinoścl ipodwyż.ki o~l­
nej i!l3:jłafwlejszą diro.gą mian. 'J}rzcz wa­
l<>ryzą.,cję _ dopatrzeć sio maiż.na również 
tych ,przyczyn, !które zmuszają nasizyd1 
producentów do sprzedaży w wfelu wy­
pa<llkach swojej pro<l·uikcji ze st-ratą (ma­
ta 11oo11sumcja - wyso3de k-0sz.-ty p•rzy ma­
te'i ;produkcji). Nie chodzi wii1ęc o walo­
ryzacje geneira11ną, a1e o w1prowaclze:n ie 
podwyżki cet, umożlkwi.ającej nasr?;yiffi fa­
brykom ~odvkcji z zys1kf em, :które W}lli­
ka.fyby ~1i.e z ipodwyższeiruia cen faihryka­
fów. an.-e 1,e ziwięlkszenia je-go ,prQ1dukcji. 

Podwyżkę tę, bez względu na fo,rmę, 
w 1akf(j ona dokonaną będzie, iprzemyst 
ri;eus1z uzyskać musi, o ile nie maj.ą poiwtó­
rzyć sf ę p0dobue zj.a.rwisika, jaik w roiku 
1925. Jim tPÓŹniiej do tego. !J)Tzy1dzioe, tern 
gorzej dfa ,państwa i iprz.emystu. 

Jeże.li przy 'te-i {Jlkazji '\1,;ys0uwa się for­
mę zw.alo•ryzowania. c.ał·e".i ta:ryfy ceil1nej, a 
nastęipni·e ogł()szenia· wiieOiki·ei Hs'f:y ulg cel­
nyclJ., oo jesit ju1ż u nas w 'Pe.\\omej m!-erize 
prailctykowarne. t-o postuf!a.t teu, ma na 
wz~lędz:ie jedynie i1111ną S>pra'\VQ, a mialllO­
wicie nas·zy;oh trnktaitów handl.o-wy1ch, 
kltóre P!fZY iwydaowainiu uilg celnyoh mm­
naiby 00p01Wiedn.io w Slrutlkach zta:giodzić 
i '\\'yita'fK<Ywać 'JJl"ZY tei okazji '11Stę.p:stwa 
u ,państw zag1rainic7mych dla nas-z ego e.ks • 
IJJ~. 

Wo.gale -iproblemu podwyżki cet, e1wern­
tu.a!IJ11le w tym :wyipadlku taik iziwainej wa1lo­
ryzatj~ ool, nie mOIŻ:na tr.alk!tować tyilko z 
punktu wtdzenfa oohro.nv naszej ;pirod'll!kcji, 
albowiem ipo za tyim momenfom, który jest 
bardz,o ważnym, zina·iduJe si·ę }e·s~cz.e sze­
reg inmy.ch irów:ni·eż wa:żnyith, które 'tak 
samo 'rrzelba 1v.1z.iąć .pod .u;wagę, a mlain{)lwi­
cie: SIJ)rawa szykan, s-tosorwariych l)rze?: 
p.ewrnc państ.wa odnośruiie do nias·z,ego elk:s­
pc·rh1 oraz in:ne 1JXJZOsta•jąice w związku z 
tak z•wainą Siłtatcgją cehną. 

Ob~onie rziresztą, ,po kcoferencji przed­
sitaiwide•li rządu z repre:ze1t1tainltami !I"dlni­
cbwa, wz·e1mysł1u i hanid:lu ktwestja 'WJP!fO­
wadzenfa wa1loryza.c}! dfa rpew,ne.i ffl·ości 
pozyicyj taryfy cdne.i nie u:leg-a ża•dnej 
wąibplhvoścL .~dyż wszystlkie re:prezento­
w.ane na 'tej komfere111cji _g-rnpy tączinie z 
T1ząde1111 za tern sie o:DOl\vledziały, chodz{ 
'J.<'1i•ęC tylkG O ito, 'W j.akfej fioirmie i jaką dro­
gą •podwvżikę tę zastoso.w.ać, -czy -przez 
gencraq·ną wa.toryzację z w•pro•wad·zenkm 
jed111o·czes1nem listy ulg ce1loych, czy też 
~~Lko ,przez w1prowaidtzemi·e rpodwyżek ce.J­
nyich <lfa 'J)er\v1t1yrci1 'J)Oizycyj lf:aTyfy oel · 
nej. 

Nasze;m zda.niem, j.::<lna i d:rug-a forma 
Z111Peł~ni.e się z sobą .polk.ry.wają w slkut­
k.aich, je<lnatkże ,pi·erwszy s·poisóib, to Jest 
wal()ryz.acji c.aitej fairyfy, da1e PD1lsce mo­
żność uzyska:nla w iprz~prowackanfu od­
powfcdn.'.ch ulg ce~n., wzamialll od państw 
zagnmicznych pewnyc:h koncesJ~i f d'lak­
~o r-01zwią·zainie to wwa.żarrny za bardziej 
'J)O'żąd.ane. 

Wt Szczepański. 
-:o:--

~u1e~ółY tra~f at u ~an~loweuo f ranru)~O- niemierkie~o. 
Eksport niemiecki podzielony na trzy kategorie. 
ex) „Vossische Zeitung" podaje nastę­

pujące szczegóły traktatu francusko-nie­
mieckiego. Ca.ty eksport niemiecki zo­
stał podzielony na 3 kategorje. 

Kategorja I, lista A, obejmująca 8 stron 
druku, dotyczy towarów, które korzy­
stają z nieograniczonego najwyższego 
uprzywilejowania. na podstawie dotych­
czasowej taryfy francuskiej. Są to to­
wary drzc\vne i poszczególne wyroby 
przemysłu włók!enniczego. 

Kategorja II, lista B, obejmująca 4/5 
wszystkich pozycyj, zawiera te towary, 
którym Francja przyznaje naj\''yższe 
uprzywilcjuwanic, ale na podstawie no­
wej podwyższonej taryfy. Największe 

trudności w tej dziedzinie zostały roz­
strzygnięte w ten sposób, że ustalono no­
we stawki. które wprawdzie są większe 
od stawek dotychczas obowiązujących, 
jednak niższe są od projektowanych sta­
wek w noweli taryfowej, ostatnio odrzu­
conej przez parlament francuski. 

Lista III obejmuje towary, które nie 
zostały równouprawnione z podobnemi 
towarami innych krajów. Towary te ma­
ją uzyskać najwyższe uprzywilejowanie 
dopiero z dn. 16 grudnia 1928 r. Dotyczy 
to przedmiotów cynowych, cynkowych. 
niklowych, produktów włókienniczych 
instrumentów muzycznych. 

--:o:--

Tegoroczne światowe koniunktury zbożowe 
Jaka bqdzie podaż zboża na rok 1927 ,..28. 

ex) W związku ze żniwami, aktualną 
staje się kwestja konjunktur zbożowych 
w ka.mpanji tegorocznej. Według dotych 
czasowego szacunku Kanada i Stany 
Zjednoczone zbiorą w r. b. pszenicy_ o ca. 
18 milj. centnarów, t. j. o 50 proc. mniej 
niż w r. ub. W Europie, według posiada­
nych dotychczas danych, zbiory wypadną 
mniej więcej tak samo, jak w r. ub. (w 
Rosji będą nawet mniejsze). Wobec bra­
ku danych z półkuli południowej, trudno 
jeszcze wyrobić sobie zdanie o całkowi­
tej podaży zboża na rok 1927-28. Sądząc 
jednak z danych z Europy i Ameryki, 
można przyjąć, że tegoroczna kampania 
zbożowa nie ulegnie zmianie. Uwzglę­
cl1~ '.ając przytem pewne zapasy zboża za­
morskiego, pow!edzieć można, że świato­
wa koniunktura na ziemiopłody winna 

być w przybliżeniu taka sama, jak w ub. 
roku gospodarczym. Znaczy to, że ceny 
w Europie, a więc i w Polsce, pozostaną 
na dość wysokim poziomie. 

--:o:--
KONTYNGENT PRZYWOZU OBUWIA 

GUMOWEGO Z f'INLANQJI. 
ex) Ministerstwo Przemysłu i Handlu 

w dalszej akcji rozszerzenia kontyngen­
tów przywozowych zwiększyto kontyn­
gent przywozu obuwia gumowego z Pin­
landji. 
PODWYŻSZENIE NALEŻYTOŚCI MO­
NOPOLOWEJ OD WYROBÓW TYTO-

NIOWYCH ZAGRANICZNYCH. 
ex) W dniach najbliższych ukaże się 

w Dzienniku Ustaw Rz. P. rozporządze­
nie ministra skarbu w przedmiocie pod­
wyższenia należytości monopolowej od 
wyrobów tytoniowych, przywożonych 
przez osoby prywatne z zagranicy dla 
wlasnego użytku. 

„Kurjer Łódzkiu. 

Koniunktura w Łodzi. 
RYNEK BA WELNłANY 

ex) Tyidzleń bieżący na łódzIDim ryin­
ku wyrobów bawetniianyich kształtował 
się znacZinfe Pomyś.liniej, aniiŻelń 'tydzień 
ubiegty. Notowano zwięksron.e zapotirze­
bo1waruie kllentell zarówmo mieiscowej, jak 
i zamiejscowej na poszczegól.nie .iratunki 
tow.arów zimowych, z których w p(e·rw­
szym rzędzie wymienić nale:żv flanele 
flanelety i barchany. 

Wedlu.g- słów kupców, tranzakcie za· 
wieranoby w znacznie wiekszej ilośc•i, 
g-d,"bY nie obecna Polftyka ostrożnościo­
wa, .ia.ką stosują przemysłowcv przy 
udzielaniu kupcom kredytu, czv to olwar­
teiro. czy też weks1!Gwego. Zaznaczyć 
bowiem należy, ilż tr.a1Uzakc.ie za\~.;rierane 
na kredyt otwar1y należą wo.c:-c11e do 
rzadkości i kredyt tald otrzymu.ia kupcy 
wyjątkowo pewml i stalf. RóWtnież krc· 
dvt wekslowv udzielany bvt bardzo ostro­
tn•ie i w żadnym wypadku nie przy.imo· 
wano cafkowitei n.ale:~.ności w wekslach, 
ka:żdv bow:em kupiec. który i tak z tru· 
dem Qłtrzymywat m-0żność sotacanfa na­
leżiności w wekslach mUJslat jednocześnie 
część należności. do 25 orne .. a nńc.iec1no­
krotnie nawet do 40 proc. wptacać go­
tówka . 

Jest rzeczą zupel1nle zrozumiałą, iż 
przy obecnym braku g-otówki warunki te 
oddziałać musiatv hamują-co przv zawie­
raniu tranzakc~i. 

Jakkolwiek bawelina surowa w ciągu 
ostatnich kl\ku modni 1}0dnil<lsla się w 
cenie w bardzo miacznym stopniu, nf e 
wpfyrnelG t-o na.razńe na zWYike cen matc­
rjałów bawełnia.nych. Tłurna-czvć to na­

· łeży tern. ·itŻ fabryka'llcl, w obawie. że jaka 
koolwiiek poowyżka za.hamować może obe­
cne zapotrzebowanie kliienteH. naraZiie ża­
cLnej Podwyżki nie soosują, z firm łódz­
kich w dniach ostatnich podwyższyła ic­
dvin•ie swe ceny w poważnym stopiniu. 
~dyż dochodzącym do 10 proc .• specjai­
nfo na artvkuly zimowe. które obecnie 
cfeszą się najwiekszYm popytem, firma 
„W\Jla". Nie można jednakże brać tego 
w rachubę. w firmie tei bowiem. według 
stów hu:ritoW111•ików. wdwyższnnv cennik 
obowiązuje tylko na papqerze. w daiszyim 
bo\viem cią~u zawiera tra.mzakc.ie Po ce­
nach starych, wzdednfe. srosuiac nawef 
ceny nowe, udziela znacznie rabatu. 

Jak zaznaczyliśmy wyżej. warunki 
P'Okryda w bra1111ży bawetniia.net rnie ule­
gły zasadniczym zmianlQm. z wyjątkiem 
tego. iż pakrvcf e wekslowe przyjmowane 
j~t bardzo ostrożn.i-e. specJalnie od kup· 
ców, którzy dotychczas nie wvwiązalii 
s·ię z.e swvch ziobo,viązań należv-cie. 

RYNEK TOWARÓW WEŁMANYCH. 

Na łódzkim rynku towarów czesanko­
wych tydzień bieżący przeszedł ood zna­
kiem ruchu bardzo wzmożone~o. W prze­
cirv.nieńsilwiie do branży bawełnianej, za­
patrzebowanie klf enteli było tutai bardzo 
Dciważne. specja!1J1ie wielk•im p-opytem cie­
szyfy się wvroby paltowe wśród ku'PCÓ-W 
prowi1n,cjonalnych i kresowvch. 

Zapotrzebowanie kłiootełi byto nfeje~ 
dnokrotnie tak znaczne, iż fabryikii nie mo­
gły nadą;żyć z produkcją. Go<lnY'Itl zano­
tow<rnda jesit fakt, iż z;m.rll!iejszyło s1ę w 
os.ta.iilnkh czasach .zapotrzeb<>wanle na 
t6dzkie towarv wetniane w ooznańskiem. 
Liiczą sie jedll1akże z tern. że i ktm:>cy lJO"' 
zn:ańscy, którzy zawsz.e należeli do pC~ 
ważnych odbi,orców przemystu lódzkiegr '. 
roz;pocz,ną zakupy .n,ajpófuie.ł od dnia 1-~ J 
wrneśnia. 

· Warunk!i pokTYcia w brałllżY tej nie 
uleg-ły ztnlan~e :i w dalszym ciiagu przyrj­
mowano oo-krycie wekslowe. dochodząice 
do czterech miesięcy. WY1Jlłacal'11K>·ść "k_ąi­
jenteH je-sił wi daibsa:ym ci'ąteu rw bramy tef 
dobra. 



RYNEK TOWARÓW SZTREICHO~­
NO\VYCH. 

Na nnnku wyrobów sztreich~amo­
wych w Łodzi sezon Z111ajduj.e sie obecnde 
w pełnń. Największym popyitem w bra.n­
żv tej cieszvły się bibry meskiie i damskie 
oraz we·lury. Bardzo J)'Oszukiwane byty 
rów.ruież rypsy pófwełniane we wszyst­
kich rodzajach. 

Pokryci.e w branży tej ob<>wfiązywato 
wylaczn!e we~fowe z terminem docho­
dz~cym dio cztereoh. a nawet ndejedm­
krotnie do pi~iu miesięcy, przyc:rem za 
g-otówikę u<lzdela1110 do 15 proc. rabatu. 

Ceny p<>szczeg6lnych towarów wi bran­
ży 'feJ kszfatrowatv sie oosfomdąro, za­
leżnqe o<l R".afunku: 

Welury słreklwamowe od 10.00 zt, 
do 13.00 zt. za melr, bibry sztrefchgarno­

. w.e zl. 11.00 do zł. 13.00 za metr. rypsy 
od z!. 7.00 do zl 20.00. tan1ie gatunki bo­
sto!IÓ"" od zł. 3.50 do 4.50 za metr. 

Adllal. 

NOWE AKCJE ZLOTOWE. 

ex) W związku z przeprowadzana. obe 
cnie przez Bank Handlowy w \Varszawie 
wymianą akcyj markowych banku na 
akcje złotowe, wprowadzono do obrotów 
oficjalnych gieldv pieniężnej warszaw­
skiej od dnia 16 b. rń. akcje złotowe Ban­
ku Handlowego w Warszawie wartości 
nominalnej 100 zt Kurs nowych akcyj 
utrzymywał się w ostatnich dniach w 
obrotach giełdowych przeciętnie na po­
ziomie 14 zł., czyli był o 40 proc. wyższy 
od wartości nominalnej akcji. 

Bank HanCllowy dokonywa w obecnej 
.thwili nowej emisji w stosunku dwóch 
akcyj nowej emisji XIV na każde 5 akcyj 
emisji XIII po cenie 103.50 zl. za jedną 
~keję 100-złotową. Ostateczny termin 
~ubskrypcji nowej emisji upływa, jak nam · 
wiadomo, nieodwolalnie 27 sierpnia b. r. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
w dnt.tt 19 sierpn}a 1927 r. 

Za 100 złotych: ZuJfyich 58, Beirilii!Tl -
46.8{) - 47.20, wy1pfa1ty IJ1.a Wtar'Szawę -
V16.825 - 47.025, na Krutoiwice i Poz:nań 
~.90 - 47.20, Gdańsk 57.60 - 57.75, WY 
J)łatv na Wairszarwę 57.53 - 57.67, Wie­
deń: cwkr 79.11-79.39, b.runk11o:ty 79.05-
79.45. Lon<lYITT iza 1 fant sztwl. 43.50. 

• 

NOTOWANIA GIEŁD ZBOŻOWYCH. 
Poznań, 18 sierpnia (A. W.) 

Żyto 37.00-38.00 

4 *FS5**' 

Pszenica 47.00-48.00 
Jęczmień browarowy 36.00-38.00 
Jęczmień targowy 32.00-34.00 
Owies nowy 33.00-34.50 
Mąka żytnia 65-proc. 59.00-60.50 
Mąka żytnia 70-proc. 57.50-59.00 
Mąka pszenna 65-proc. 74.00-76.00 
Otręby żytnie 25.00-26.00 
Otręby pszenne 25.00-26.00 
Usposobienie spokojne. 

Z OIEt.DY t.óDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu gieldy łódz-

kiej zawarto następujące tranzakcje: 
Dolary 8.90,5 
Bank Polski zl. 140.00 ---' 
Lilpop zł. 30.00 
Marki niemieckie zł. 2.12 
Sytuacja ożywiona. W poszukiwaniu 

Saturny i Elektrownia Dąbrowiecka. (ab) 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym 

w Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się oo kursie 8.90 i pół w pła­
ceniu 1 8.91 i Pół w żądaniu. 

Tendencja spokoJna. Obroty średnie. 

GIEŁDA W ARSZA \VSKA. 
Warszawa, 19 sierpnia (Pat.) 

Notowania oficjahte. 
Gotówka: 

Dolary 8.91 - 8.93 - 8.89 
Czeki. 

ttolandja 358.50 
Londyn 43.48 i pół 
N. York 8.93 
Paryż 35.08 i pół 
Praga 26.51 
Szwajcarja 172.48 
Wiedeń 126.­
Włochy 48.87 i pół 

PAPIERY PAIQ'STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 59.75, 00.-
5-proc. pożyczka konwersy}na 62.­
Pożyczka dolarowa 82.50 
Pożyczka kolejowa 102 50, 103.­
·8-proc. pożyczka konwersyjna 99.50 
8-proc. listy B-ku Gosp. Krajowego i 

Rolnego 92.-
4 i pól proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 57.50, 57.25 
8-proc. listy zastawne m. Warszawy 

zl. 76.-
4 i pół proc. listy zastawne m. War­

szawy zl. 62.50 

LR @@iMNM wg 

'./ ....... AK-C„ 
Nohwne w...,.. 

Bank Dyskontowy 132.--­
Bank Polski 139.75, 139.­
Bank Handlowy 132.­
Bank Zarobkowy 85.­
Brown Boveri! 3.-
Węgiel 94.-, 93.­
Cegielski 40.-
Modrzejów 8.90 
Rudzki 60.-, 58.50 
Zawiercie 37.50 
Cukier 4.65 
Nobel 48.25 
Lilpop 29.50, 29.-
0strowieckie 88.-, 89.­
Starachowice 62.75, 61.-

GIELD LONDYJQ'SKA. 
Londyn, 19 sieronla (PAT). 

Notowania lioncowe. 
New-Jork 4,861/s · Hołandja 1!,1~ 
Franoia 124,02 Rel~ia 84,92'/s 
Wloohy 89,10 Niamoy 20,4~1/q 
Sxwlioarjll 25, 211/2 Riszoanf a ?.8, 751/2 
Portugalja 2,0 Dania 18,141/s 
s.woojs 18,108/4 \Torw6g1a 18,681/1 

Praga 1H.no Ffolsinp:for• 191,95 
Wiedeń IH,liO Warszawa. 48,00 

GIEŁDA PARY~T<A. 
Parvt.19 s1eron1a (PAT). 

Notowania tioncowe. 
f,ondyn 124,0~ N". Jork 25,1111/, 

Ralgja R5:1,00 Hię'.P;pania 4S:>,l'iO 
Wiochy 139, lO Rumunia 15,00 
Pra~a 75,75 Sswajoll?ja 491 150 
Saweoj11. ft95,25 Holandja. 1022,50 
Niemcy 600 oo Danja 680,00 
N orwegja 660,00 

GIEŁDA OOA~ST<A. 
Odańsk, 19 sierpnia (PAT). 

Zamlmi~oie notowań ko-boowyoh w gul­
denach gdańskich. 

100 alotych polskich 57,60-57,75 
Telegraficzna wyplata: 

na Warsriawę ł'f,6S-6T,G7 
czek na Londyn 26,08 

G ,.._._ 
llajaporcaywasy • 

Ból głowy_ 
u"suwałll maae od lat 30 

proszki 
s Kogutkiem 

.a.lldać tylko ocyfinalo.ych wyrob6w 
llPleki A. Gt.secldefo, w Wanza..W. ' 

Na srebrnym ekranie. 
•• L U N A". 

„WOLTYŻERKA CYRKU BARNUMA". 
frun ten wyrasta WYSOko ponad miaorę pJ'Zl6 

ciębnego romaaisu ikinowego. Nie ulega wątpli­

wości, że suggesty~a potęga obrazu tego WY· 

plYWa z wyirazistośd, wY.rażonej w nim myśli 
praw.dziwei. dominującej lllad caJym splotem z<la­
rzeń. 

Zagnmi.czne 'Pisma filmowe Już oddawna ro.zpi­
SY'Waly się szeroko o praoach 1na<l realizacją te­
go wfolk.iego fllmu sensacyjno-wystawoweg_o. 
Obra.z te:n stał się obe.cnie tak y,!ośnym na obu 
pót1rulach, że naJpaważll'iejsze i najwi~ksze dzien­
nlłt! zagrank:zne poświęcały mu wstępne arty­
latfy. 
Ws.z~e sensacje, w które film ten obfituje, 

st.anawią !POd względem wmysłowości i wyko­
Minia technicznegio praw<l~wą z.agad.kę tak dl< 
lll'Uhl·k:utośoi, jak q <lla reżyserów Dziesiątej Muzy 
P<Ywyższe sprawiło, że ten na1potężnieiszy l z na\ 
większYm nakładem pracy wystawiony film cyr­
kowy gości już od szeregu miesięcy na ekrnmcr 
najwlększych k.iin ~"Wiata przy nies!ahnąccm ])(lWO 

&eniu, które mewąłpliwie rowin~eż z.dobęidzie na 
~tutle klnia ,,Luna". 

Zręcmie skoQl!l1birrowamy sensacyjno-awanłurn.I 

czy soenarjusz „Woltyżerki cyriku Barnuma", u­
ro2:1!mioono szeregiem mcmentów, po.prostu ści· 

mją.cych krew w żyłaoh. Całość obrazu wpra­
'Y."lona jest w ~te temt>O i unrl1om grą nie­
zwyfde nrodZ'lwel Marlort Nixon ! niezr6wnane~o 
Pa:t O'Malley, I>arlnera La'.1.l'Y La Plante w fil. 
maclt ,,Biate noce" j „Nowoczesma pa.nna". 

Misit.rwwsko :zreaHrowa!la przez WY·twómi<; 
„Universal J>ict.ttres 0or])(l'raotdon" „Wol<tyżerka 
cyriku Brurnuma", !l'.zec m<>f,na to śmialo, Jest wd­
<tow'iskiem fllmcrwem wręcz niezr6Wtlanem. 

Steep. 

Miejski Kłnemato~raf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dRia 16-go do ponleda:iałku, dn. 22-go 
sierpnia 1927 r. wł. 
Dla dorosłych1 

„CHLUBA KOMPAtłJI" 
Kemedja w 10 es. W roił gł. Reinhold Sohłln•e•l 

Nad program: 
Śladem Amundsena - 2 aktr. 

Dla młodsie~y1 

PRZYGODA'' dramat w 8-mlu n esęłciach 
według powieści JACKA LONDONA. 

Nad program: FARSA w 2-ch AKT ACH. 

.,„ 
l!lll••-Rlll!f8:B•ll'llllmiillillr.8_B ____ Odpis Sprawa K. 151911926 r. ~-=---mz111:11--ll:Ell:m:ai ________ Odpis. Sprawa K. 1269/1927 r, 

Wyrok Gimnazjum męskie Wyrok 

w lmlenh~o~;:;aj~po11p0Utej ft l ~ K 'f r. n l I M n w r KI f r. n w lmłenl11Po~::~~pospolltel 
Dnia 18 marca 1917 r. Sąd Po- R L J U U Ili U J U U Dnia 28 lipca 1927 r. Sąd Po· 

koju dla spraw 0 lichwę woj. w koju dla spraw o lichwę woj. w 
Łodzi. Obecni: Sędzia Kopa- W ŁODZI, ule Boczna 1'2 6 lodzi. Obecni: ~~ędzia Kopac:r:ew-
czewski rozpoxnawszy sprawę podaje do wiadomości S2.anownvch Rodziców, ski rozpoznawsz:v sprawę prze-
prz~ciw oskartonemu Feliksowi że rok szkolny rozpocznie się 1-go września. ciw oskarżon. "Władysławowi Ka 
Gawlikowi o przestępstwo o- Caesne w klasie wstępnej A (dla nieumiej~cych weckiemu o pnestępstwo okre-
kreślone w art. 19 cz. I. U. z czytać i pisać) wynosić będzie 75 zł. kwartał- Alone w art. 19 cz. I ust. o lichw. 

·~ Swieży tran port 
11s1Iiil 

dnia 2/VII.26 r. i na mocy art. nie. Podania do wszystkich klas przyjmuje woj. i na mocy art. 119, 122, 123 
119, 122, 123 U. P. K. i. art. 19 kancelaria gimnazjum. - Egzaminy wstępne U. l'. K. i art. 19 cz. I ust. z dn. 
cz. I Ust. z dnia 2. VII. 20 r. po rozpoczną się 5-go września. 2.XII.20 r. postanawia: Włady. 
stanawia: Feliksa Gawlika lat 46, sława Kaweckiego. właścicielr 
za !ądanie za kaTtofle ceny o- aklepu spoivwczego w Łodzi, u-
czywiście nadmiernej skazać na znać winnym pobrania w czerw· 
sześćd:tie.siąt złotych z zamianą cu roku 1927 za mleko ceny ocz.y. 

NajlepHe cpony. NajtańHe ceny. 

•Cl) 

o 

o 
z 

---Masywy do ciężarowych aut z 
Płaskle mode!e. O 

Ceny konkuii'oncyjae, 

Oeo7glaalne czqici zamienne 

~ 

Ford i Chevrolet 
Nades:dy wszystkie ca:,ści 
Ceny •redukowane ! ---

tĄKCESORJA 
Wyroby gumowe. 

' Fierwaze źródfo znkupal 
J~ner. Ber.:oson" Narutowicza 16. 
repr. !111 il Telefon 18 •SO. 

„ .„ 

Dom~k murowany Le korz · Dentysta 
Feliks 

w razie niQściągalności na karę wiście nadmiernej i skazać go na 
aresztu przez 10 dni oraz na za- pięćdziesiąt złotych ~nywny z 
płacenie kosztów sądowych 6 ITAlt ZAPALHV • KR\'l&WIEłlE • S~ZEłtE zamianą w razie nieściągalności 
złotych. na 5 (pięć) dni ares.ztu ora• na 

Sędzia Pokoju: uiszczenie opłat sądowych (pięć) 
(-) Kopaczewski. złotych. 

Za zgodność: Sekretarz Sądu: 
(-) St. Ostrowski. 

Poszukuje się 

Agenta 
dobr.:i:e wprowadzonego w 
branży towarów kolonial­
nych do sprxedaty mydła, 
na dobrych warunkach. -
Wiadomość: Wólczańska 
162, m. 7, od godz. 18-19. 

Sędzia Pokoju: 
(-) Kopaczcwsk!. 

Za zgodność: 
Sekretarz Sadu: 

(-) S. Os.kow.-;;hl, 

Nadeszły dro~1że 
~MAZO\\TSZE'~ 
codairann!e św!el!e 

Ludwik GLIK, CHmiska 95, 
Dr. med. Dr. mec1. D d tel. 21-.?S. 

p RYB u u Kl H. WołkOWY!ki P. BIA u n A•m• ·;;:;::.;~;~;„ woi•·'"'' 

powr6ci! 
choroby skórne 
wlo•ów wene• 
rycsne i moczo• 

płciowe. 

Powrócił 

Zachodnia 57 • 
(Cefłlelniana 19) 

Choroby skórno 
i weneryczne. 

::~;f:~ f !!!1' Riieoo·rr 
n 7 eh, wene• KUl6•kleflO lłl z oborą pod jednym dachem 

w ogrodzie 

do ·"-11J:J"i'U~jęcia 
rn:/ R·::? ,1-dzic • Z~ierskiej. Wiad: 
~!r:~p gaian~. Łódź, ul. Pomorska 

Na 22. 

DUElDBm•Eilill!lill!IE!lllllBr Leczenie świ:,tłem 

~flDfH~~~I D . A~ S~talnberg 
Z d •- 10 ul. 6-go S1erpma 3. Tel. 4-91, 

(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
odd:z:. poczekalnia. 
Zawadzka ar. L 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

PnyJmuJe od l{odll. 
9 - 10 i od 5 - s. 
Dla pal'l od 5 -- 6. 

•yesnych i mo· :: przy Gtówn•i : Dl. "r. Naro!:rll1'rzil lt 
czopłcfowvcb. choroby wene· ~ tł vfl ' u 8 
Leca:enira światłem l:')'CD;ne, skórne 
Lampa kwarcowa). i dróg moa•o. 
Puyjmufe 9 do 11 wyah p r a:yj m uje 

(Dzielna) Tel.44-10, 
choroby nerek, pę­
cherza i dróg ruo· 
oaowyoh. Puyfmufe 
od 1-2 i o4..., 

- ąwa :zaa .-
Tel. 39-26. 

3-8, pO WrÓCil. Oddsielna poca:e­
kalnla, 

ł od 5-8 wlecz. od iods. 12 - fl/1 
Tel. 40-16, · od fods '111-1111 
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1 I ff-ln•J•••l•W•D•["•l•m•B•l•J11111-•511p•rz•e111d111a111m-t111ok:111aara:niiiię ftgrodnil< tonaty 

~ latrymo1J1l1t 
lntelig•ntny bogaty 

111motny w wieka 
łrednim, wyjdc!ta 
do \'(! al'SZll'Wl' D• 

lłtała .Poazukutepray 
lłtojnej, lntelljfeałn•ł 
panienki do W!póJ. 
nego życia Jak rów· 
nid prowadzenia 
Interesu w W arna· 
wie. Dyskrecja "•a• 
pawniona. laska ... 
nłeanomlnowa ofer­
ty sub, "Przyfa:td•. 

W pro~ramle: Utwory klasyczne, tańce or~z pieinł ludowe. I il Il ' li !tl ~ dwumefrowll. Ce- U w andn!m wie-
- Pie!'wezorz~(lna kuchnia. - - - - Niskie ceny. - - - - Szybka obsługa. - lfielniana 92 Wia- ku besdzletny -

Odpis. Sprawa K. 1267/1927 r. 
Wyrok 

w Imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej! 

Dnia 28 lipca 1927 Sąd POko­
iu dla spra·w o lichwę woj. w 
i .o1zi. Ob2cni: ~ędzia: Kopa­
czewski rozpoznawszy s prnwę 
przeciw oskarżonej Józefie Tek­
siń5kiej o przestępstwo określo­
n~ w art. 19 cz. I. U. o 1, w. i 
na mocy nrt. 119, 122, 123 U.P.K. 
i art. 19 cz, J. u. z dnia ?,. vn. 
:.10 r. post a n a w i a: Jóxefę 
Teksińska za pobranie oczywiś­
cie nadmiernej cenv za mleko 
skazać na ~rzywnę 100 (sto) zło­
tych z zamianą w razie nieścią­
galności na 2 (dwa) tygodnie a­
resztu oraz na zapłacenie 10 
(dziesięć) złotych opłaty sądowej. 

Sędzia Pokoju: 
(-) Kopac•ewskł. 

Za zgodność: 
(-) S. Ostrowski. 

Odpis Sprawa K. 1275/1927 r. 
Wyrok 

w Imieniu Rseczyposp o litej 
Polskiej I 

Dnia 28 lipca 1927 r. Sąd Po­
koju dla spraw o lichwę woj. w 
ł..odzi. Obecni : Sędzia Kopa­
czewski rozpoznawszy sprawę 
przeciw oskartonemu Bronisła­
wowi Leszce o przestępstwo o­
kreślone w art. 19 cz. I. U. o 
lichw. woi. i na mocy art. 119, 
1.22, 123 U. P. K. i art. 19 cz. I 
Ust. : .dnia 2. VII.20 r. posta­
n a w i a: Bronisława Leszka za 
pobranie oczywiście nadmiernej 
ceny za owies skazać na 100 (sto) 
złotych grzywny s umianą w 
rnxie nieściągalności na karę 
aresztu przez 2 (dwa) tv~odnie 
oraz na zapłacenie 10 (dziesięć) 
złotych opłaty sądowej, 

Sędi;ia Pokoiu: 
(-) Kopaczewski. 

Za zgodność: Sekretnrz Sądu: 
(-) St. Ostrowski. 

•• w 

Odpis. Sprawa K. 649/1927 r. 
Wyrok 

w Imieniu Rzeczypoapolitel 
Polskiej I 

Dnia 11 Jipca 1927 r. SądPo­
koju dla spraw o lichwę woj. w 
Lodzi. Obecni: E' ędzia Kopaczew­
ski rozpoznaws:y sprawę prze­
ciw oskarżonej Stefanjł Pintera 
o przestępstwo okrdlone w art. 
19 cz. I ust. o lichw. woj. i na 
mocy art. 119, 122, 123 U. ł'. K. 
i art. 19 cz. I ust. o lichwie w. po­
stanawia: Stefanię Pintera, lat 29, 
za pobranie oczywiście nadmiar- · 
nej ceny za kartofle, skazać na 
grzywnę sześćdziesięciu złotych 
z zamianą w razie nieściągalno­
ści na karę dziesięciu dni aresz­
tu oraz na zapłacenie sześGiu zł. 
Qpłaty sędowej. 

Sędzia Pokoju: 
(-) Kopaczewski. 

.za z,.todność: 
Sekretarz Sądu: 

(-) S. Ostrowski. 

,..,&'lilll ______________________ llmllll 

ie_!i•kie Gimnazjum ,,Kultura'' 
ul. Piotrkowska 85. 

Kancelarja przyjmuje codziennie zapisy do wszystkich klas aż 
do VII-ej włącznie. 

W roku bieżącym uruchamia dyrekcja dodatkowo klasy 
wstępną, I. Il i III za opłatą 20 zł. młesłęc•nłe. 

We wszystkich pozostałych klasach opłata 25 zł. mlesięcL 
Egzaminy 29 sierpnia. Po~zątek nauki 1 września r. b. 

!1!11 ... llm ...... ilm!llmlmll ... „„ ....... I„„ ......... „ ... „„„„ ... 
8-io kl. Gimnazjum tefiskle 

(z przedszkolem dla chłopców i dziewcząt) 

Adeli Koziołkiewicz-Skrzypkowskiej 
Wólczańska 123. - W nowym lokalu z ogrodem. 

W dni pogodne lekcje w ogrodzie. 
Przyjmuje zapisy do wszystkch klas w godzinach 11 1 i 4-6 
Dzieci urzędników i nauczycieli korzystają z opłat ulgowych. 

Czesne w klasach nlżs:ych znłi one. 
Egzaminy wstępne systemem lekcyjnym. 

Dyrektorka ADELA SKRZYPKOWSKA. 
... „ ... „„„ ...... „„„ ...... „,..„„„„„„ ... „„. 

„~ 
kierownictwem 

==== ul. Piotrkowska 85 (Kościuszki 28}. ==== 
ZaDisy do wszystkich klas od II do VIII codziennie od 6 w. 
Kursy przygctowuji\ do egsamln6w państwowy4:h w 
••kresie ukob: średtdej i aemłnarjum palistwoweao. 

Kurs klasy 5 mle•ifłCJ._ 
Nauka codziennie od god:r:. 7 m. 15, 

Dzięki pracy wybitnych sił profesorskich gimnazjów łódz­
kich dotychc.1asowa frekwencja dosięgła 

·6800 sluchaczy(cz~k). Opiaty niskie. 
Dla nlesamolnych ustępstwa. 

Stocznia Gdańska 
.Qdaflsk. 

Sprzedaż okazyjna 
W!b.W 

Dr. Med. 

lo~rowolJ~i 
powrócił 

choroby gal'dla, 
nosa, uszu. 

Wsrszawa, ul. Ś-to 
Krzy1ka 6. 

Kurs filet rtc:snefo domo•ć u dozorcy. wszechstronnie o• 
wyuczam za 10sł. 5839 be.snany w •wolm 

Wyucsam r6wnld ::llJ!""p_rs_e"'!d:-am-'!"lu"!!'b_wy..-...- sawod•ie i w goapo 
hafty mauynowe. ~ d:derżawłę 9 mórg darsłwłe zol11em, 
białe, kolorowe ft. sieml, oraz l mie- poszukuje posady 
let. Toledo apliltac nkania w 

0 
I n e, od 1 patdslernllta. 

it weneck, robotę ogród owocowy, 3 Laslcawe '?ferly kłe 
oraz malowania- kilometry od Ale. rować,. Zgierz Ry· 
lłwerowanla11a tiulu ksapdrowa. itmlna nek K1llńskłego 3 
I 1Zkle. Kaufmano- Bełdów, nadaf•c:e Fr. Lak 5829 
wa ul. Piotrkowska " Mł d k sł, na kutnię I o a ulem a, na-
18• I podwórko, - sklep. Wiadomość uuyclelka, HU-

I pitłro I wefłołe. Franciukat\ika 75. ka posady Jako wy-
5593 5811 chowawezyni. ł.uk. 

Student udziela ma- .~----„k,_.U.... oferfy pod „Niem-
łematykł. łaeisy, •pl41 w 0 0 ey l:a •do admlalstraojł 

fi Id · k ł.odd płac, lub 
zy ' 1'•Y ów. - s domkiem muro- 5797 

Kilid1kls~o 96-3. na wanym, d 0 I a z d lllł;da 01oba z !pro 
prawo druga bra- łramwaiowy, Oferty 111 widcłi J>OHałl:a· 
ma, ~dzłna 6. 5853 sub. "Kupno" 5857 je poHdy ektpe-

Mn;~~!a~:o:::~;:! 0~:=1:; ·z:z~I~~; ~::!~'go n:~:d::: 
cz,tków udziela do- s warsztatem na- :doły 300 zł. kaucfl 
rosłym i dzieciom tychmłast. Wiado- oras pierwazorzęd-
w e d ł u g nafno- mość w admlnbtra- ne referencie· Ofer 
wszyeh metod rs- „ 5844 ty sub ,;lJ904" 
tynowana nauczy- cii. 5873 
oletka. W 6łczatislra li>rzedam dom mu · 
253 I pi•łro g. 4-5. Il rowany o 2-ch lDklłl i mluzkanla 

58ó0 mieszkaniach wol­
nych oraz plac. -

Rutynowany nau- Wiadomo4ć na mlej-
czyciel udaieła sca Choiny Place 

łekcfl w zakrHie Konigo-Kurowski. 
Ośmiu klas. Spec. 58 
polski, lac:ina, ma-

45 

tematyka, fisylca. Restaurację kom· 
Przy1puabia szyb· płatnie urr:Ądzo· 
ko, a dobne do •li- ną z pełną konce· 
zaminów naucsy- sf, egsystufącą 50 
eiel1klcb oraz dla lat "' mldcie po­
eksternów, podług wlatow•m Wkpol. 
nafnowszych pro· od1t,pi• maraz za 
fram6w. Ktn kia- 4.500 zł. 11>iHsne 
sy 4 mieai,ce. C.- oferty do admlnlst. 
ny przvstume 6-go Piotrkowska 11. -
Sierpnia 14 ,.. po- .Re1tauracja" 5859 
dwónu. 5858 L!aazyną do plea· 

l'R nia sprzedam o­
lra.zyjnłe. Przejazd 
nr. 19. m. 1 od ftllDD ! SPPHdat 

'

ownry r4tne na 
Mundurki tanio 

na raty p o l e c a 
„Kredyt" Nawrot 
l 5 I piętro 4101 
(lprzedam ośrodek 
Il 90 mórg słeml, 
oraz zabadowanla 
murowane, iiiwen­
tarz t.ywy i mar­
twy, półtora kllo­
mełra od azo1y, od 
ł.od•I 30 kilomet­
rów, baz długów, 
cena 80,000 zł. -
Blaro Borowieckie­
go, Zsrien, Pan•­
uewska 3, - obok 
1.!1aglstratu. 41ll 

Ro1'ar prawie no­
wy, - tanio do 

sprzedania. Roki­
cłó1ka 34. m. 1. -
wef•cł• z podwórsa 

5838 

2-4 P2.J>~·._ 
Bakę dttiĄ do prse­
f chowania futer, 
lub towarów, umy­
walni• jasno-dębo­
wi\ z blatam mar­
murowym, kreden1 
lasny d11b. kache11-
.kę gamorą na 2 fa­
jerki, apnedam . 
Karolew1lta 1, wła­
domołć u dozorcy. 

PDSBdJ i prm. 
Zaofiarowane. 
potrzebni podręcz-. 

ni oras chłopoy 
do stolarni. Luto­
mler1ka 9 5810 

O'amienię młenka· 
A nie 3 pokojowe 
w Kaliszu na takiet 
w lodzi. Wiado­
mołć: ł.6dt Sienkie 
wicza 34 Karola· 
kówna 1104 

noszukul• mleuka­
C!' nia I e d n o bib 
dwupokojowego s 
kuchnill w okolicy 
Górnel[o Ryiaku, -
Oferty pros•• 1kła­
dać do administra­
cji p o d literami 
"M. K.• 5798 

Staneja dla uca­
niów, opieka ro­

dslciet.ka. Targowa 
Nr. 15, m. 54, S1ko­
powa. 1866 

nrzyjmę ucaennłce 
I' na mieukanie. 
Koosta11łynowska 

Nr. 20, m, 28, dra­
ga brama, 5869 

Pok4j ładnl• ume­
blowany do wy­

nafęcia. Cegielnia­
... 86-8. 5824 

ftouukuft Y cea­
~ tnm młaata na 
1-ym piętrse 2 po­
koi umeblowanych: 
1 oblllerny o 3-cb 
oknach, dr•l[l mnlef 
ny. Of. „B. H. •, 

Utnie mieszkania 

Sllnlków Elektrycznych Sprnd11.m pół do-
Dr. med. mu Z~eflb 53. 

Potrzebna słuł,ca 
do trojga osób 

z dobrem gotowa­
niem I praniem wy 
magane świadectwa 
ul. Karola 6. 

Ha wrzeaie6. wolne 
pokoje & cało­

dziennem utrzyma­
niem 5 zł. dziennie 
- "' Wierzchowi­
skach. poczta Żar­
nów, Lubodzlecka. 

celem oprótnienła składów po nader korzyst­
nych cenach z najwyższym rabatem. 

Bliższe dane przez nasze biura filjalne, za­
stępców i wprost ze 

Stocz._i Gda~~kiej 
Gdafisk. 

llabvnety Kosmetyki Lekarskial. 
D·ra lllARJI LEWINS O NOWEJ 
Cegielniana 6, m. 3 tel. 43-63. 

Chor. skór7 l włoaOw. Lacunie defektów cery, Speo­
falne masnłe twarsy I ciała . Masaie odtłusscsaf,c:e. Usu­
wanie wlo1ów ełelttrołsĄ.Lampa kwarcowa. Elektroterapia. 
Soll11][ Goda!ny puiyjęć od 10-8, Dla panów od 1-3 

ff. 'UB rn Z ;;~;;::~;~ 
Cegielniana 43 z ol[ródldem o dwu 
- tel • • 41-32. - pokofaoh i kuchni 
Specjalisb chorób w Radof!o111zu. -
skórnych, wenery- Wiadomości: 
cznych i moczo· Zdz!echowtltł. Ra­
płciowych. Le cze- dol[oszcs, ul.Zielona 
nie szt. słońcem Przy Szosia Zl[ler-
wy.łynowem. •ki ef. 

Przyjmuje od l[od& 
8-10 i 5-8 

DR. l\\ED. 

L~ikielny 
Chol'oby ne•ek, 
pt;eheHa ł d•6s 

mOC!llO'WJ'Ch. 
Prsvlmufe od 4-7 

NA. WROT Nr. s. 
Talaf. 19-90. 

Dom murowany al­
bo połowa od­

dzielnie do spr&eda 
nia. Aleksandrow· 
ska 78, 5819 

~,bowy kredena.­
'J stół, knaała, oto 
man, dywanikow,, 
łóżka, garderobę.­
toaletkę - tanio 
apned:un. Kilió1lde 
go 28, m, 4 5811 
tip;;;'d;;;;~~;;: 
Il 11howca. Ł ó d t, 
Grabowa Nr. l. 

4117 

Dotrzebny chłopi•c 
do praktyki do 

aalonu dam1kiege. 
Zakład fryzjerski­
J. Bittner. Przędza! 
nlana 93 5787 
notrzebna na wid 
P! inteligentna o•o­
ba a gotowaniem 
ł 1zyeiem. Zgierz, 
skrzynka 14. 5866 

Potrzebna chemi­
c&arka do pralni 

Andraeia 4, 5827 
lłotrubna krawco­
!!J wa bleliłnlarka 
lat starssych umo­
tna ll własn2' nia­
azyną. Oferty pod 
"Zaraz". 5840 

P-;t;i';b-;,i ag~~Cz" 
braty win, sgla­

szać się z ofertami 
01obiścle w ponie­
dslałak m. I!· 6-8 
wiecz. hotel "Sa­
voy• pokój 703. 

4121 

tułlla ,ldPDUJle 
w Włodzimierzo­
wie, od t5 1ierpnia 
b,d_ do wynai•­
cla pokoje z cało­
d&łennem utrzyma­
niem. \Viadomośc 
W. Budzydska w 
Włod•im\enowle. 
willa "Zdrowie" -
pocsła Sulefów. 

lhn1fonat w dwo 
V rse - przyjmuje 
gości na aierp\e6. 
i wn:eaied z cało­
dztennam wtrsyma­
nlem od 6 zł. Miej 
scowość pierwszo­
r1ędna, lal sosno­
wy, kąpiele uec:1• 
11e i piata, wiado­
mość: lódt, Prr:e­
jazd 32-Jarosiew­
ska. 

Przed tekstem 40 irroszy za wiersz milimetr. I lam. (strona 4 lamy) 
CENY PRENUMERATY: CENY OGLOSZE~ MIEJSCOWYCH: 

5861 

g. ł u 
Kaidy maj~e) 

ałyeznołt! • rol• 
nłchrem powinien 
"" własnym Inter•• 
Ile sahdat! i>rospek 
ł6w „ Wlełkłet Ea· 
cyklopedfl Rolftł· 
nef• (llustrowaay 
leksykon rolnlery) 
Wyl[odne war11nlł 
•płaty, prenumera• ' 
torom wysoki rabat 
Posna6, Wielka Ea· 
cyklopedfa Rolsł• 
en. 38l5 

N- atyehmłast­zal"daf nadesla• 
nla protpekt61' 
„ Wielklef Eaeyklo­
pedił Rołnicsef• -
(Uustrowany lekay• 
1-on rolniczy) 10 to 
mowej. Działy: pro• 
dukcji ro•ll11nei -
zwiers,oef. techn•• 
logjl rolnłuef, elco• 
nomfl rolnicze! -
pn:yrodnłczy Adrea 
Poznd, Administre 
cja - Encyklopedtl 
Rolniczej. ICorzy•t· 
ne warunki spłaty. 

Do wydzleriawie­
nia dwie 111le 

fabrycme - I call 
po11sja do 1prze­
dania, Wladomołć: 
w admlnłltracfi -
„Kurfara L6dskiega 

586& 
IJ aiin,ł pies bul· 
~ dog (cwaj11os) 
łółto-uary, koniH· 
ogona błały. Prosz• 
odprowachić za Wf• 
oalfrodzanlem 6-go 
Sierpnia Nr. 1 dC' 
fryzjera. Nieprawy 
posladacs będi:ie 
,,downie ścigany. 

5843 

ftbia46w domowyelt 
U pouu\ułe dw6ch 
młodych. 101ldnych 
panóW', Oferty sub. 
„Oblady" .Kurier 
Lódzki". 58'2 

Zgubiono brylok 7 • 

dwoma lotogra­
fjami chlope4w. -
ł.askawy •naluu 
zechce ir;wr6cić •• 
wynagrodr.eniem 6 
Sierpnia Nr. 18 -
Hentschel. 5854 

M i ó d . 
pod gwarancją 
prawd siwy 

psso:o1elnJ' 
nowe~ lipcowego ' 
:irbloru s pasłekl 
własne!. jako iro· 
dek odtywc:1y ł le• 
csniuy wy1yła za 
pobrlfll•m w zii.­

plomflowanycb bla­
nankach franko & 
opakow;,iiiem: 3 k~. 
zł . 11.-. 5 kg. d. 
16.-. 10 kił. zł. 30-
Pasleka Braci 
Kalmatyckich 

Horodyszcza pocsb 
Kozłów voj. Tar· 

nopol. 
Dr. 

M. maier 
Zielona 6. 
TEL. 45-49. 

Chorobv skórne I 
wenervcxn„ 

=>rzyjmuie ad 8 do 
9.30. 12-2 t od 1-' 

Konto cze- w t.odzt I nleds. dod. nustr. mtestęcznl• „. UO w tekście 40 „ • • • I „ 4 „ 

Ogloszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filie w 
Łodzi, a centrale irdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen mlelscowych 

Firmy zairraniczne c JOO proc. drożeJ. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte o&I" 

szenia do zmiany c~n bez uprzedniego zawiadomienia • i{OW e Ota robotników • • • 
Za teksterr. 30 „ • • • I ·• • 4 „ 

• 3.7o Nekrołoltl 30 • „ „ I „ „ 4 „ 
-, • S.OO Komunikaty 30 • • „ I • • of „ 

Na prowlncJt • • • z I o r ó P. K. O. I wyczaJne 8 „ • • • „ „ I am w 
zasranie~ • • • „ t0.50 I Drobne JO rr .. poszukiwania pracy 5 rr. za wyraz - najmniejsze odo-

/le 617 4 7 • I szenie I zł., dla bezrobotnych - SO rr. Oirloszenie nadesłar: po 
Odnoszenie do domu • • • 0.40 &cdz. 1 wlecz. o 30 proc. drotcJ. 

~l<11r l rr }_ (;d7.kl i „Łódzkie Echo Wieczorne" łącznic z odnosieniem do domu :r.l. 7.10 miesięczni~. Prenumeratę moina przerwo.ć 
_.........„-~„ „ 

(ld: ·Ho we whs1:ej drnlcarni 111. Z:iwadzka "-. I. P.cdaktor Naczelny: 

C%osław GumkowskL 

Za terminrwy druk os::loszeń, komunikatów I ofiar admfn' · łrar)a 

nic odpowiada. 
Artykuły, nade·Jane iez oznaczenia honorarium, uważane sa -:• 

bezplatne. 
Rękopisów r.ar6 wno użytych::::: i oo rzuconych redakcj'ł nte zwraci 

tylko 1-i,to i 15-!!o każd~l!o miesiąca, 
\Vv<lawr1: Jan ~h„włkow~kT. 

i upgwatnleala T-wa Drukarsko-Wyc'awnlcze10 Sp. s. o&r. _,._ 


